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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświąteeznyełi.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dministraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Ham­
s u n a  !< 9. — Listy należy frankować.

iieklamacye otwarte wolna od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr, 88.

P r s a a s a s F c t s
s a r n i e j  s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K, I Ąwlerórocznler8 K — h, 
“ i recznle . . . 16 E, | n leslęoznle 2 K 70 h,

roczni* 
p iłrsozn le

m i e j s e o w s :
24 E , | ćwIsrCracznls . . S E ,  
12 E , | a ls tlfo z n le  . . . 2 E .

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych pańotwaeb 3 E  80 h miesięczni*.
„Przewodnik naukowy I literack i", dodatek miesięczny do G-anety LuJhiksMej, otrzymują eało- 

ł półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 5G h. 
„Przswsdalfe" prenumarowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoneń  • W iersz petitowy la l  jege 
miejsce 20 .s r .

Tabelaryczne i liczbowe po 30 Hal., nade­
słane po 60 la b , za wiersz lub jego miejses miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołcwskleg* 
w t Lwowie Pasaż Haussianna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Ru i de Varena*.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóio, 8 czerwca.

Walka lir. Tiszy przeciw abstrukcyl.
Nieugiętość, jaką hr. Tisza okazywał 

swego czasu, piastując godność szefa rządu 
węgierskiego, nie opuszcza go również na 
stanowisku prezydenta Sejmu. Jestto polityk, 
który z drogi do raz wytkniętego celu niczem 
nie da się odwieść. Hr. Tisza postanowił 
wyprowadzić Sejm węgierski z bezczynności, 
w jakiej przez kilka lat ostatnich utrzymy­
wała go opozycya. Uznająe, że salus Beipu- 
blicae powinna górować nad małostkowymi 
względami formalistyki parlamentarnej, śmia­
ło usunął przeszkodę, wydalił niesfornych 
oponentów, a mając za sobą ogromną wię­
kszość, błyskawicznie osłabiać począł to, co 
od tak dawna cięży na sumieniu Sejmu: do­
prowadził do uchwały przedłożeń, na których 
załatwienie kraj czeka, a przedewszystkiem 
zepchnął pośpiesznie ustawy wojskowe, któ­
rych nagłość przyznawała sama nawet opo­
zycya, których jednakowoż nie uchwalała, po­
stanowiwszy niezego wogóle do uehwały nie 
dopuścić, zanimby stało się jej życzeniu za­
dość.

Tyle cywilnej odwagi i bezwzględnego 
oddania się swej misyi, choćby pod grozą 
utraty popularności — dawno nie widziano 
na Węgrzech. Jak społeczeństwo przyjmie 
taktykę hr. Tiszy, trudno na razie sądzić: 
opozycya, nie przygotowana na takie popsu­
cie szyków, burzy się i kipi gniewem bez­
silnym. Ten jej nastrój doprowadził wczoraj 
do bezprzykładnego zajścia, które hr, Tiszy 
dało nową sposobność do okazania zimnej 
krwi nie opuszczającej go nawet w tak dra­
matycznej chwili, jaką był zamach p. Ko 
vacsa.

Przypadek zrządził, że hr. Tiszy nie do- 
sięgnęły strzały — a może to nie przypadek,

może Opatrzność zachowała Węgrom czło­
wieka, co jak ze spiżu wykuty za zadanie 
postawił sobie pokonanie zamętu, uporządko­
wanie stosunków parlamentarnych, tern sa­
mem zaś skierowanie kraju na drogę nor­
malnego rozwoju, zatarasowaną przez opo­
nentów sejmowych.

Zamach na hr. Tisze.
W uzupełnieniu wczorajszych depesz o 

zamachu p. Koyacsa na prezydenta hr, Ti­
szę, donoszą:

Kovacs dał ogółem 4 strzały.
Poseł Stefan Rakovsky w chwili, kie­

dy Kovacs wystrzelił, zawołał: To nie osta­
tni strzał, który tutaj w Izbie padł!

Skutkiem zamachu hr. Tisza ani na 
chwilę nie wypadł z równowagi. W sali na­
tomiast zapanowała ogromna konsternacya. 
Z początku myślano, że strzały padły z ga- 
leryi, dopiero w kilka sekund później, gdy 
dostrzeżono leżącego na ziemi Kovacsa, rzu­
cono się ku niemu. Wyniesiono go z sali do 
pokoju dyżurnego lekarza, który go opatrzył.

W chwili strzelania żona hr. Tiszy by­
ła na galeryi. Usłyszawszy strzały, rozpłaka­
ła się w głos. Hr. Tisza zachował zimną 
krew, wychylił się jedynie z siedzenia, aby 
sprawdzić, co się stało, potem oddał na chwi­
lę przewodnictwo wiceprezydentowi, a sam 
udał się na galeryę, aby żonę uspokoić.

P. Juliusz Kovacs, członek partyi nie­
zawisłości z r. 1848, pochodzi z rodziny ży­
dowskiej Strasserów i jest synem handlarza 
zboża, członka giełdy zbożowej budapeszteń­
skiej. Brat jego również zmienił wiarę i na­
zywa się Szunyok. Kovacs jest pastorem ewan­
gelickim.

Przed dwoma tygodniami nabrało roz­
głosu jego nazwisko podczas wyboru p. Ti­
szy na prezydenta. Wówczas to przewrócił 
urnę z kartkami, chcąc w ten sposób unie­
możliwić wybór. Pobito go wtedy, poczem 
wykluczono z 30 posiedzeń Sejmu. Kovacs 
jest człowiekiem nikłej postawy i słabowitym.

Jedna z kul Koyacsa utknęła w stoliku 
prezydenta; jedna z tych, którą skierował 
do siebie, utkwiła w ławce poselskiej. Nie­
które ławki posłów są obryzgane krwią.

Tuż po zamachu przyszło do burzliwych 
scen między kilku posłami z partyi pracy 
zwłaszcza p. Nagyim a dziennikarzami. P. 
Nagyi wołał ku dziennikarzom: „Wy jeste­
ście wspólnikami Koyacsa! Wyście go ukry­
li !“. Dziennikarze z oburzeniom odparli te 
zarzuty.

O pośle Koyacsu opowiadają, że w dro­
dze do parlamentu miał powiedzieć: „Jeśli 
uda mi się wejść do parlamentu, to n ;e 
wyjdę zeń żywy“. Kovacs miał żyó w przy­
krych stosunkaeU materyalnych.

Pierwotne doniesienie, że Koyacs po 
przeniesieniu go do pokoju lekarskiego wy­
zionął ducha, nie sprawdza się.

Kula zgruchotała mu kość czołową i 
utkwiła w ezaszee. Musiano przeprowadzić 
operacyę. Kula została wyjęta. Po operaeyi 
stan Koyaesa polepszył się o tyle, że mo­
żna go było przesłuchać.

Cieszył się on z powodu, że nikogo nie 
zranił. Nie chciał, jak twierdził, wykonać 
zamachu, był ogromnie wzburzony i oddał 
5 strzałów bez namysłu; nie nie wiedział, 
co się z nim działo.

Opowiadają, że Kovaes, odzyskawszy 
przytomność, zapytał zaraz:

— Co stało się z Tiszą?
Gdy mu odpowiedziano, że ocalał, rzekł:
— Bogu dzięki!
Odwiedziło go kilku przyjaciół polity­

cznych. Do p. Egrego rzekł:
— Jeśli stronnictwu zaszkodziłem swoim 

czynem, proszę was o przebaczenie.
Nad Kovacsem zawieszono areszt, po­

zostawiając go jednakże na razie w sana- 
toryum.

Hr. Tisza otrzymał wiele telegramów 
gratulacyjnych z powodu ocalenia.

Tisza pro domo sua.
Gdy po zamachu zapanowało w Izbie 

uspokojenie, zabrał głos prezydent hr. Tisza 
i uzasadniając swoje postępowanie oświad­
czył, że jego zdaniem posłowie opozycyjni 
starają się o podburzenie ulicy i podbu­
rzenie opinii publicznej, aby przez ewen­
tualne rozdmuchanie gwałtownych namiętno­
ści wywołać nowe niebezpieczeństwa. W tej

dążności (tu mówca zwrócił się do dzienni­
karzy) prasie nie wolno ich popierać. (W iel­
ka wrzawa w loży dziennikarskiej, głosy na 
prawicy: Wyrzucić ich!)

Prezydent prosi o spokój i odmawia 
posłom prawa do występowania przeciw 
dzienikarzom. Utrzymanie porządku w Izbie 
i w loży dziennikarskiej należy do prezy­
denta.

Drugą dążnością tych posłów jest, by 
przez dramatyczne zabarwienie wypadków w 
Budapeszcie zaniepokoić opinię publiczną 
kraju, który niestety nie może obserwować 
wypadków rozgrywających się w Izbie. Z te­
go stanowiska wychodząc — mówił P. Ti­
sza — sądziłem, że lepiej będzie wybrać dro­
gę mniej wygodną i nie robić żadnych prze­
szkód tym posłom, którzy cucą koniecznie 
przyjść tu, by udaremnić obrady a siebie 
narazić na usunięcie. (Oklaski).

W dalszym ciągu Tisza zbijał zarzut 
opozycyi, jakoby postępowanie jego i wię­
kszości było nielegalne i sprzeczne z regula­
minem. Owszem każda uchwała była powzięta 
zgodnie z regulaminem, z wyjątkiem ustawy 
wojskowej, przy której prezydyum ze wzglę­
du na to, iż obstrukeya trwała już 11 mie­
sięcy, musiało głosowanie tak wykonać, by 
obstrukeya techniczna nie mogła udaremnić 
objawienia woli narodu w labiryncie formu­
łek regulaminowych. (Potakiwania).

Wszystkie inne uchwały z wyjątkiem 
tej jednej zapadły z pedantycznem zachowa­
niem przepisów regulaminu. Zwracam zaś 
uwagę Izby — wywodził mówca — że stró­
żem regulaminu może być tylko to ciało, 
które go dla siebie stworzyło (potakiwania) 
w kwestyi więc wykonywania regulaminu mo­
że być tylko Izba sędzią nad prezydyum. 
(Potakiwania). Skoro raz stwierdzono, że u- 
cbwała zapadła według niewątpliwej woli 
większości, to nikt niema prawa mieszać się 
więcej w sprawę wykonania regulaminu. (Po­
takiwania). Zresztą wątpię, czy z jakiejkol­
wiek strony będzie czyniona próba takiej in- 
gerencyi.

Co do drugiego punktu, a mianowicie 
co do zarzutu, że Sejm węgierski jest obe­
cnie tylko parlamentem kadłubowym, — cią-
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WIKTOR GOMULICKI.

„W ALC NOCNYCH MGiEŁ“ .
(Ciąg dalszy),

— A czy dostrzegłeś w Katchen coś 
wyższego nad zwykłą, choćby najdoskonal­
szą, kobiecość?

— Mówiłem już, że była dla mnie mu­
zą. I więcej niż muzą, bo — aniołem.

— Jako u anioła, domyślałeś się u niej 
skrzydeł? — skrzydeł tak wielkich, żew  naj- 
szerszem rozpostarciu sięgałyby od bieguna 
do bieguna?

— Nigdym o nich nie wątpił.
— Zespolenie się dusz waszych dawa­

ło ci szczęście?
— Najwyższe!
— I moc?
—■ Boską!
—• Dla tego szczęścia zerwałbyś wszyst­

kie związki ziemskie?
— Bez nam ysłu!
— Gotów byłbyś śmierć ponieść?
— Po stokroć!
— Ale wolałbyś był z Kiitchen... żyć?
Szybkim ruchem podniósł głowę, wło­

sy w tył odrzucił — prosto w oczy mi spoj­
rzał. Jego oczy, na całą szerokość rozwarte, 
płonęły jak świece. Nadzwyczajny, tryumfu­
jący ieh blask oświecał mu twarz całą wy­
razem bezmiernej, nadziemskiej błogości...

To była jego odpowiedź:
Miałem dość. Przyciskając dłonią silnie 

bijące serce, szepnąłem:
— Kończ pan...

Mischke mówił:
— Przyszedł taki dzień, że do północy 

przy domu błądząc, nie usłyszałem muzyki. 
Zamilkł fortepian, to znaczy: zaniemówiła 
Kiitchen. Duszę jej spętano. Ale dusza pęt 
nie znosi. Wyzwala się z nich w tern, lub — 
w innem życiu.

Wróciłem do siebie śmiertelnie smutny. 
Jesienna noc, z bladym księżycem i zwoja­
mi mgieł, kłębiących się na łące wilgotnej, 
napełniły mi duszę rojem widziadeł. Czując, 
że próżno wołałbym snu, wziąłem do ręki 
skrzypce,' aby na nich resztę nocy — prze­
płakać.

Myśli moje wirowały — wirowały też 
i tony. Gniotła mnie trwoga tajemna i tę­
sknota. Widziałem, że moc jakaś nieokreślo­
na zabiera mi Katchen — moją muzę, moje 
natchnienie, mego anioła.

Nie! nie zabiera — z przed oczu mi 
ją  tylko ziemskich usuwa.

Ale i to ból! — ból taki, że od niego 
wszystkie struny duszy, kurcząc się a potem 
wyprężając, pękają....

Wyłkałem i wyśpiewałem to wszystko 
na tle mgieł wirująeych. Wyłkałem i wyśpie­
wałem w takeie „trzy ezwarte" — bo mi 
taki rytm myśl podała, seree wypukało. I na­
rodziła się ztąd ta rzecz dziwna, dla mnie 
samego niepojęta, którą nazwałem walcem 
mgieł nocnych.,,.

Słyszałeś pan ten taniec obłąkanej du­
szy. I musisz mieć serce pokrewne mojemu, 
skoroś treść jego odgadł, ból odezuł, smutek 
przejął.

Mischke zamyślił się. Nagle twarz mu 
zapłonęła, oczy zaiskrzyły się — wpił we 
mnie badawcze, do dna duszy sięgające 
spojrzenie, Głucho, lecz z naeiskiem wielkim 
szepnął:

— A może., i ty... Katchen... także?...
Spuściłem oczy, nie mogąc wytrzymać

jego spojrzenia.

Uspokoił się natychmiast. Dłoń po czole 
przesunąwszy, c iąg n ą ł:

— Napisałem walca na fortepian, po­
tajemnie jej przesłałem. Moje nocne włóczęgi 
nie ustały. Krążyłem, dokoła jej domu, jak 
ćma dokoła świecy. Zaczęto pokazywać mnie 
palcami. Jedni widzieli we innie obłąkańca, 
inni upiora. W tym też czasie zacząłem no­
sić przy sobie nabity rewolwer.

Ale choć co wieezór w słueh się zamie­
niałem, nigdym jednego tonu z pod jej ręki 
nie usłyszał.

Nareszcie, późną już jesienią, wskroś 
ciemności i wichru, gnącego drzewa, liśćmi 
suchymi grzechoczącego, przedarło się do 
mnie kilka taktów mej boleściwej melodyi...

Był to odzew. I był to znak, że dusza 
Katchen, ehwilowo od więzów wolna, przy­
wołuje moją.

Usłuchałem wezwania. Nazajutrz, zdo­
bywszy się na bohaterstwo, poszedłem do 
tego domu, bardziej dla mnie niedostępnego, 
niż zamki warowne, murem i fosą otoezone.

Zastałem Katchen samą. Komiwojażer, 
po długiej bezczynności, wyruszył nareszcie 
w drogę. Czuć się musiał bezpiecznym, o 
zdobycz swą spokojnym...

Przyjęła mnie jak daw niej: serdecznie 
i poważnie. Odczuwałem jej wyższość, i to 
mnie cieszyło. Dusza jej, częściowo rozpętana, 
odzyskiwała łączność z bóstwem.

Nie graliśmy tego wieczoru, ale zespół 
naszych dusz piękniejszy był, niż wszystkie 
duety. Czasem tylko zasyczała w nim nuta 
fałszywa, jakby z zerwanej lub niedociągnię- 
tej struny poehodząea....

— Nie uległabym — mówiła — gdyby 
nie obowiązek honoru. Tylko nędzne dusze 
plamią się niewdzięeznośeią. Ileż razy córki 
poświęcały się za ojców....

Czyż mogłem zwalczać tę omyłkę? Ona 
na niej swój cały byt ugruntow ała!

Czyniłem wszakże wszystko, co było w 
mej mocy, aby ją  ze szpon złego ducha wy­
rwać. Przypominałem, że ojczyzną jej — 
niebo; że do wybranek należy, którym Bóg 
tajemnicę harmonii wiekuistej odkrył, i in­
nym wyjaśniać pozwoli1’; że ziemskie wię­
zy, choćby najszlachetniejsze, nie powinny 
ducha krępować; że wolna jak ptak na zie­
mię przyszła i wolna jak ptak ma na niej 
przebywać....

Słuchała w milczeniu, ale ze stałym 
wyrazem wyższości, wypisanym na czole, 
świeeącym w oczach, utrwalonym w ust 
układzie.

Soztaliśmy się przyjaźnie. Obustronnie 
zapragnęliśmy ponownego spotkania. Jednak, 
powracając do siebie, czułem w sercu głu­
chy, nieustępliwy niepokój, który niczem za­
żegnać się nie dawał.

Nazajutrz szara godzina znów nas otu­
lała siedzących przy sobie, zbratanych, ze­
spolonych, duszę do duszy przelewających. 
Prawie mimowiednie w rękach moich zna­
lazły się skrzypce,- smyczek — Weber, Szu­
bert, Szuman, wreszcie boski Wagner przez 
uchylone okno ku niebu popłynęli. A na 
niebie szczelinami chmur czarnyeh wyehy- 
lał się księżye, i na nas, w ciemnym po­
koju, zdała od siebie, siedzącyeh, zezem spo­
glądał....

Tego dnia praca nad wyzwoleniem jej 
duszy pomyślniejsza była. Na złowrogiej sza­
chownicy wykonałem kilka mistrzowskich 
posunięć, które szatanowi nie mało krwi na- 
psuć musiały.

Jednak w duecie jeszcześmy nie grali. 
Jeszcze zespół nasz nie był zupełny.

(Dokończenie nastąpi).
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gnął hr. Tisza dalej — to muszę podnieść, że 
wydalenie posłów nastąpiło ściśle według 
przepisów regulaminu.

Tu prezydent odczytał przepisy regula­
minu i obszernie je wytłumaczywszy, powie­
dział: Muszę tu jeszcze raz stwierdzić, że o- 
becnie na całym świecie w parlamentach wy­
łania się smutna konieczność wydalania po­
słów zakłócających obrady.

W tej chwili na sali pojawia się jakieś 
indywiduum; pokazuje się, że jest to de­
tektyw.

P r e z y d e n t :  Podczas posiedzenia nie 
wolno nieposłowi wchodzić do sali.

Detektyw się oddala.
T i s z a  mówi dalej : Na całym świecie 

zachodzą takie wypadki. Czy kto powie, że 
w klasycznym kraju parlamentaryzmu, w An­
glii albo Niemczech, jest hańbą dla tego 
parlamentu i narodu, iż poseł niesforny zo­
stał wyprowadzony przemocą? Sądzę, że o- 
pinia publiczna każdego zdrowo myślącego 
narodu stwierdzi, iż siła zbrojna wprowadzo­
na do sali przez kom petentne kierownictwo 
parlamentu, celem przywrócenia porządku i 
wykony wuj ąca jego polecenia, nie wyrządza 
szkody parlamentaryzmowi, lecz przeciwnie 
stara się usunąć przeszkody. (Oklaski i bra­
wa). Zapewniam, że zawsze było i będzie 
mojem staraniem utrzymać powagę, honor i 
siłę parlamentu. — Spodziewam się też, że 
wszystko, co uczyniłem temu celowi służyć 
będzie,

Owacy a ku czci hr. Tiszy.
Gdy hr. Tisza skończył mówić, posło­

wie powstawszy z miejsc, urządzili mu dłu­
gą owacyę, poczem Sejm przeszedł do porząd­
ku obrad.

Przyjęto projekt procedury cywilnej, 
następnie zaś K h u e n  H e d e r r a r y  za­
brał głos, by wyrazić oburzenie z powodu 
zamachu na prezydenta przez człowieka wi­
docznie szalonego, jakoteż zapewnić hr. Tiszę 
oj zaufaniu i uznaniu za jego bohaterstwo i 
nadzwyczajne m ęstw o, z jakiem wykonywa 
swe obowiązki.

Posłowie powstali z miejsc i przykla­
skiwali słowom hr. Khuena.

Hr. T i s z a  podziękowawszy za te wy­
razy sympatyi, m ów ił:

Zapewniam panów, że spełniłem tylko 
obowiązek; będę dumny i szczęśliwy, jeśli 
mi uda się na tej drodze zdobyć sympatye i 
zaufanie całego kraju,

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 1 
minut 30 po południu,

Następne naznaczono na g. 4 po po­
łudniu.

Posiedzenie popołudniowe Sejm u.
Kilka minut przed godz. 4 po południu 

udali się posłowie opozycyjni w liczbie około 
100 do sali i zajęli swoje miejsca, zachowu­
jąc się zresztą zupełnie spokojnie.

W 10 minut po 4 zjawił się inspektor 
polieyi Pawlik ze 100 polieyantami i wezwał 
posłów, którzy są wykluczeni, a których na-
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IX.
Wicehrabia de Preuilly i olśniewająca 

jego małżonka przybyli do la Prochais we­
zwani depeszą, a hrabia przechadzając się, 
cały wzburzony w przedsionku pałacu, wyja­
śniał im głosem przerywanym:

— Go się stało?... Go się stało, moje 
dzieci ? Oto że młode kobiety popełniają za­
wsze nieostrożności, gdy się znajdują w od­
miennym stanie, że twoja siostra, pomimo 
błagań moich i Rajmunda, upierała się cho­
dzić ciągle do Guildo..,. I.... rozwiązanie, 
którego nie mogliśmy się spodziewać przed 
pięcioma tygodniami, rozpoczęło się w tej 
chwili..,. I.... drżę cały, żeby nie wydała na 
świat nieżywego dziecka..,. Doktor wyrzucił 
mnie z jej pokoju, widział, że nie mogę opa­
nować mego wzruszenia.... Rajmund jest sil­
ny, tak samo jak jego matka. Baronowa 
utrzymuje, że wszystko idzie prawidłowo.... 
Ach! drogie dziecko!

Przycisnął Bertę do piersi.
— Proszę ciebie, moje dziecko, nie po­

pełniaj nieostrożności, gdy będziesz miała to 
szczęście.... To okropność, taki niepokój!

Berta, która nie kochając nikogo nie 
odmawiała nigdy swoim najbliższym pozorów 
czułości, obsypała teścia pieszczotami, mó­
wiąc ;

— Ale dlaczego jej się nie pilnowało?...

| zwiska odczytał, by wydalili się z sali, bo 
w przeciwnym razie użyje przemocy.

Odzywają się głosy: „Nie wyjdziemy 
sami, ustąpimy tylko przed przemocą!"

P. Justh oświadczył, że uważa postępo­
wanie polieyi za nielegalne.

Insp. Pawlik kładąc rękę na ramieniu 
Justha, rzek ł: “Proszę to uważać za przemoc 
fizyczną" — poczem Justh opuścił salę wśród 
różnych okrzyków opozycyi. Niektórzy posło­
wie w ołali: „Jutro rocznica koronacyi! Tisza 
jest łotrem !"

Następnie cała opozycya bez dalszego 
oporu opuściła salę. Został tylko p. Stefan 
Rakoyszky, ale i ten po kilku minutach wy­
szedł.

O godz. 4 m. 20 polieya wycofała się 
z sali i wtedy dopiero weszli na salę człon­
kowie partyi pracy.

O godz. 4 m. 30 przew. T i s z a  otwo­
rzył posiedzenie, zawiadamiając Izbę, że p. 
R a t h ,  który był wykluczony na 8 dni, od 
dziś znów może przychodzić na posiedzenia.

Izba przystąpiwszy do porządku obrad, 
załatwiła szereg spraw nietykalności, między 
niemi sprawę p. B e c k a ,  który d. 21 marca 
rzucił książkę, kałamarz i inne przedmioty 
na prezydenta hr. Khuena i lekko ranił mi­
nistra Szerenyiego. Na wniosek referenta 
uchwalono wydać go sądowi. Uchwalono też, 
by szereg posłów za zachowanie się na po- 
rannem posiedzeniu przeprosił publicznie 
Izbę, poczem obrady o godz. 6 wieczorem 
przerwano.

Dziś dalszy ciąg obrad.
Na porządku dziennym III. czytanie 

kilku ustaw wczoraj uchwalonych i uzasa­
dnianie wniosku w sprawie zmiauy regula­
minu oraz przyznania dodatków dla urzę­
dników.

Zebrania opozycyi.
O godzinie 3 po południu zebrali się 

posłowie opozycyjni bardzo licznie w kawiar­
ni obok gmachu Sejmu. Było ich około 70. 
O godzinie 3-30 korporatywnie udali się do 
parlamentu, odprowadzeni przez tłumy pu­
bliczności, wśród okrzyków „Eljen!"

Równocześnie prawie nadjechał hr. Ti­
sza w towarzystwie szefa detektywów.

Po posiedzeniu Sejmu posłowie opozy­
cyjni zebrali się na naradę, na której uchwa­
lono wezwać wszystkich do wytrwania, po­
czem postanowiono wziąć udział w następnem 
posiedzeniu.

Opozycya wydała manifest do narodu z 
protestem przeciwko postępowaniu Tiszy.

B u d a p e s z t .  P. Aleksander N a g y i  
oświadczył syndykowi sprawozdawców par­
lamentarnych Lenkayowi, żeobraźliwe słowa 
wypowiedział tylko w wielkiem rozdrażnieniu 
i w tern fałszywem mniemaniu, że on i inni 
dziennikarze byli poinformowani o zamiarach 
Kóvacsa i ukryli go w loży. Ubolewa jednak 
nad tem i przeprasza ich.

B u d a p e s z t .  Prezydent kraj. Towarz. 
rolniczego hr. Karolyi ustąpił z tego stano- j

Dlaczego nikt jej nie zmusił, żeby się za­
chowała rozsądnie,

Hrabia z wyrazem nieokreślonym wzru­
szył ramionami.

— Dlatego.... dlatego, drogie dziecko, 
że nie zawsze bywa się rozsądnym, gdy się 
znajduje w podobnej sytuacyi.... A moja cór­
ka szczególnie.... Zresztą, mam nadzieję, że 
wszystko to ustąpi po rozwiązaniu.,,. Ale 
przebyliśmy kilka miesięcy,...

Łzy, bardzo powoli, jakby z trudem 
wychodząc, ukazały się w jego oczach.

Arnold i Berta, nie spiesząc się zby­
tecznie, skierowali się ku schodom; jedno i 
drugie obawiało się widoku cierpienia i byli 
uszczęśliwieni, że hrabia ich powstrzymał.

— Gzekajmy w salonie, drogie dzieci; 
lepiej, aby już nikt nie wchodził do jej po­
koju.... Zapominam was zapytać o zdrowie 
twego ojca, kochana córko?

— O ch! mamy się wszyscy bardzo do­
brze, Iw Hawrze.... Ale tutaj, co właściwie 
zaszło?... Czemu nas nie uprzedzono?

Berta zadawała te pytania głosem pła­
czliwym; była jedyną w swoim rodzaju, aby 
się okazać zainteresowaną tera, co w grun­
cie rzeczy było jej całkowicie obojętne.

— W samej rzeczy, ojcze — dodał 
Arnold z najwdzięczniejszym wyrazem wy­
mówki — czemu do nas nie napisałeś, jeżeli 
miałeś powody do zaniepokojenia?

Hrabia zachmurzał się coraz bardziej 
i dość długo się wahał.

— Ostatecznie — rzekł — jesteście je ­
dyną jej rodziną prócz męża; lepiej żebyście 
wiedzieli to, czem Rajmund strasznie się gry­
zie, widzę to dobrze, chociaż nigdy o tem 
nie mówi.

Zamilkł na chwilę, a potem:
— Przypominasz sobie Arnoldzie, ten 

stan chorobliwy, w jakim żyła przez przeciąg 
lat kilku? Aby się wobec nas ukazać spokoj­
ną, czyniła nadludzkie wysiłki. Wyobraża­
liśmy sobie, że z czasem, przy jej pobożno­
ści, nastąpi rezygnaeya... I byliśmy w błę-

wiska, ponieważ w obecnem położeniu nie 
może stykać się z rządem, co znów nie od­
powiada interesom Towarzystwa.

Nauczyciele rysunków odricznych.
Pod tym napisem ukazał się w Gaze­

cie Lwoiuskiej z 18 kwietnia b. r. artykuł, 
omawiający nowy przepis egzaminu z zakresu 
rysunków odręcznych w szkołach średnich; 
nie dał on jednak dokładnego obrazu stopnia 
wymagań, potrzebuje więc uzupełnienia.

Otóż egzamin ten uważać można za je ­
den z najtrudniejszych, jeżeli nie najtrudniej­
szy z wszystkich egzaminów, dających kwa- 
lifikacyę nauczycielską do szkół średnich. 
Łączy się w nim rysunki odręczne z mate­
matyką, a więc przedmioty zgoła niepokre- 
wne, do których, obu razem, rzadko spotyka 
się zdolności u jednego i tego samego oso­
bnika, bo wymagają odmiennego sposobu 
myślenia, odmiennego skupienia się.

Przed aspirantem na nauczyciela ry­
sunków piętrzą się trudności już zaraz u 
wstępu. Każoy inny ma otwarte przed sobą 
podwoje Wszechnicy lub Politechniki, bo 
egzamin dojrzałości jest do nich wstępem 
bez dalszych zastrzeżeń. Przyszłemu rysowni­
kowi natomiast sama matura nie daje je ­
szcze wstępu do Akademii sztuk; chcąc być 
jej uczniem, zwracamy na to uwagę z naci­
skiem, musi się zdać egzamin z rysunków 
wcale niełatwy, bo zakres jego wymaga nie­
małej, usilną pracą w tym kierunku zdoby­
tej, pewnej już wprawy, ale także i to prze- 
dewszystkiem, zdolności artystycznych — 
iskry Bożej.

Ale i zdany egzamin wstępny do Aka­
demii nie daje jeszcze pewności, że aspirant 
skończy w niej przepisane studya, bo stoso­
wnie do statutów pół roku trwa próba zdol­
ności a w razie jej nieudania się następuje 
wykreślenie z pocztu uczniów.

Po conajmniej czterech latach owocnych 
studyów w Akademii sztuk może być kandy­
dat dopuszczony do egzaminu, mniej zaś do­
prawdy wymagać nie można wobec ogromu, 
który musi opanować. W Akademii trzeba 
słuchać i zdaw ać: historyę Sztuki, naukę o 
stylach, anatomię i perspektywę malarską, a 
ponadto pracować cztery godziny przed po­
łudniem, a dwie po południu nad rysunkiem 
i modelowaniem aktu i głowy ludzkiej, w 
półroczu letniem zaś, popołudnia wolne od 
wykładów być zajętym studyum pejzażu.

Ponadto ma się kandydat wykazać fre- 
kwentacyą całorocznych wykładów na Poli­
technice, połączonych z ćwiczeniami z za­
kresu geometryi wykreślnej i matematyki. 
Wymogi, stawiane kandydatom innych grup 
egzaminu dla szkół średnich są i dla ryso­
wnika obowiązujące; ma się więc wykazać 
świadectwami kolokwialnemi z czterogodzin­
nych wykładów uniwersyteckich z filozofii, 
pedagogii, dydaktyki, hygieny i wychowania 
fizycznego. -— Z tego wniosek, że rysownik

dzie, bo z pewnością było błędem nie mówić 
z nią o jedynej rzeczy, o której ciągle my­
ślała. I  dzięki temu, że cierpiała samotnie 
bez pociechy, że tłumiła to w sobie, utra...

-Och! jakże go upokarzało to wyznanie, 
to stwierdzenie upadku jednej z de Preuilly!

— Straciła nieco... tego tak.,, tak zdro­
wego rozsądku, który wszyscy posiadamy.,. 
Umysł jej mąci się chwilami... Nigdy w na­
szej rodzinie, jak daleko zasięgnąć, nie było 
żadnej skazy; de Preuilly umierali mając po 
sto lat, z inteligencyą tak jasną, jak za naj­
młodszych lat... A Emelina...

— Ojcze — rzekła Berta ze współczu­
ciem — musi to być przedewszystkiem wstrzą- 
śnienie z powodu szczęścia, którego się już 
nie spodziewała... po tylu smutkach!

— Tak, zapewne, ale to szczęście po­
winno było ją  uspokoić... Wszyscy ją  tutaj 
ubóstwiamy: ja, ma się rozumieć jej teścio­
wa, która stara się, aby zapomniano o jej 
dawniejszej surowości, Rajmund, który nie 
opuszczałby jej ani na chwilę, gdyby czasa­
mi nie odpychała go, tak samo jak nas wszy­
stkich ... z rodzajem... obłędu...

— Więc aż do tego stopnia? — spy­
tała Berta nagle drżąca,

Nie wiedząc czemu, bo nigdy dotychczas 
ich nie widywała, bała się szaleńców. A wszy­
stkie omówienia, niedomawiania hrabiego de 
Preuilly wskazywały, iż prawdopodobnie obłęd 
zaczynał zaciemniać umysł Emeliny.

— Widzisz, ojcze — rzekł Arnold — 
to ta waryatka Annalc wszystkiemu winna.

— Tak myślę — odrzekł hrabia — pod­
niecały się wzajemnie dawniej, z początku, a 
ja  byłem tak słaby, że zamykałem oczy na 
stosunki Emeliny z tą wieśniaczką, mówiąc 
sobie, że może to dla niej być niejaką pocie­
chą, mieć z kim rozmawiać o rzeczach, o któ­
rych nie śmiała nawet wspomnieć przede- 
mną....

— Lecz ojcze, czy były jakie ataki, 
sceny?

— Nie, gdyż ustępowaliśmy jej w każ-

| oprócz czterech lat w Akademii sztuk pię­
knych musi przepędzać jeszcze piąty rok na 
Uniwersytecie i Politechnice ; Politechnika je ­
dnak jest we Lwowie, a Akademia sztuk pię­
knych w Krakowie, rok ten więc będzie 
stracony dla studyów artystycznych.

Wobec takich wymagań egzaminu, jest 
zupełnie iluzoryczne ewentualnie i całkiem wy­
jątkowo przewidziane uwolnienie od egzami­
nu dojrzałości, tembardziej, że może mieć 
miejsce tylko wówczas, gdy kandydat odzna­
czył się już znakomicie w swej działalności 
artystycznej, co oczywiście może mieć miejsce 
u artystów już dojrzałych, którzy chyba tyl­
ko wyjątkowo zechcą na starość zamienić 
działalność artystyczną na pedagogiczną. Mają 
oni dowieść odpowiedniego ogólnego wy­
kształcenia, bez którego zresztą nie byliby 
wybitnymi artystami i nie mogliby przecież 
zdać tak trudnego egzaminu; mimo to będą 
się musieli poddać t. zw. egzaminowi inteli- 
gencyi. Wszelkie uwzględnienia jednak są 
przykre także i dla tych, którzy je uzyskali, 
egzamin zaś inteligency’ wymaga pracy. Kan­
dydaci więc tego rodzaju będą woleli poddać 
się brakującej maturze, którą napewne zdadzą 
świetnie.

Wyjątki zaś przepisu pozostaną martwą 
literą i wkrótce będą zniesione jako szkodli­
we z wielu względów.

S. M.

Sprawy bałkańskie.
(Podróż króla Mikołaja czarnogórskiego do 
Wiednia. — Królestwo bułgarscy gośćmi w 

Berlinie. — Zbliżenie bułgarsko-serbskie).

Król Mikołaj czarnogórski wyjechał z 
Cetynii w towarzystwie następcy tronu i or­
szaku d. 5 b. m., po uroczystem pożegnaniu 
przez wszystkich członków rodziny, jakoteż 
dostojników cywilnych i wojskowych. Gdy 
pociąg ruszył dano salwę z dział. Król wy­
dał do ludu proklamacyę z zawiadomieniem
0 swej podróży do Wiednia i złożenia rzą­
dów na czas nieobecności króla w ręce na­
stępcy tronu.

O godz. 6 rano do portu w Antiyari 
zawitał okręt austro-węgierski „Giia“ i za­
rzucił kotwicę przed pałacem królewskim To- 
polica O godz. 9 rano komendant okrętu 
udał się na ląd i zapisał się na wyłożonym 
arkuszu w pałacu królewskim, poczem zło­
żyli mu wizytę na okręcie gubernator m. 
Antiyari i austr. generalny konsul.

O godz. 3 po południu komendant „Gai“
1 oficerowie zaproszeni zostali przez króla 
Mikołaja i następcę tronu na herbatę w 
Topolicy. Po herbacie król udał się w towa­
rzystwie następcy tronu i orszaku na pokład 
„Gai". Następca tronu po zwiedzeniu okrętu 
powrócił do Topolicy.

O godz. 4 m. 30 „Gaa“ z królem Mi­
kołajem na pokładzie, żegnana salwami dział 
bateryj portowych, opuściła port Antiyari i 
dotarła wczoraj wieczorem do portu w Tryeście

dej rzeczy. Ozy chciała nas obsypywać pie­
szczotami, czy usunąć się od nas, znajdowa­
liśmy to zupełnie naturalnem ... Czasami wpa­
trywała się w Rajmunda z przestrachem, to 
znowu rzucała mu się gwałtownie w ramio­
na..,. Czasami chciała, a czasami nie chciała, 
żebyśmy jej towarzyszyli na przechadzki, a 
czasem szła sama jedna do stawów Guildo i 
unosiła się, gdy spostrzegła, że ją  śledzimy.,.. 
Zdarzało jej się pozostawać całe godziny przy 
Croix des Etangs, albo przy wyłomie, który 
utworzył się ostatnimi czasy w ruinach Guil­
do, przez który, jak przypuszczają, Naic wpa­
dła do A rguenon...

—■ I ciągle niema żadnej wiadomości
0 tej dziewczynie i jej dziecku? — spytał 
Arnold.

— Żadnej. I słowo daję, jeżeli się za­
biła razem z niem, zdjęła z nas wielką odpo­
wiedzialność.

— A Rajmund — spytała Berta — co 
on myśli o tem wszystkiem?

— Rajmund bardzo jest zasępiony, ale 
nigdy nie wyda ani słowa skargi..,. Udaje­
my pomiędzy sobą, żeby się uspokoić wzaje­
mnie.... ale odgaduję z jego oczu, że jest o- 
krutnie zaniepokojony.,..

Straszny okrzyk ozwał się w tej chwili, 
od którego Berta się wstrząsnęła tak samo, 
jak dwaj mężczyźni. Usłyszeli także przyspie­
szone kroki nad sobą, a potem więcej okrzy­
ków, słabszych. Hrabia ciężkim krokiem wy­
szedł z salonu i zaczął wstępować na scho­
dy. W tej samej chwili Rajmund się pojawił 
na górze; był blady i drżący, lecz błysk 
tryumfu świecił w stalowych jego oczach.
1 głosem donośnym zawołał:

— Chłopiec żyje!
— Syn?.... Ach! dzięki Ci Panie Boże! 

A ona?....
— Jeżeli żadne komplikaeye nie nastą­

pią, będzie wkrótce zdrowa, Wszystko poszło 
doskonale.

(Giąg dalszy nastąpi),
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Przy wjeżdzie króla czarnogórskiego 

działa okrętów w porcie tryesteńskim dały- 
salwę powitalną. W programie przyjęcia było 
powitanie przez namiestnika Konrada ks, Ho- 
h e n l o h e g o  i kontradmirała Ryszarda K o­
li e n  a. Króla oczekiwała już w Tryeście służ­
ba honorowa z Wiednia w osobach komen­
danta 5 korpusu i gen. komend, z Preszbur- 
ga A rtura S p r e c h e r a ,  komendanta 55 pp. 
pułkownika Karola S t e i g e r a  i kapitana fre­
gaty Mikołaja II o r  t h y eg  o. Wedle programu 
król miał z orszakiem wsiąść do specyalnego 
pociągu dworskiego z Lippizy, oczekującego 
na molo. Jeśli program został punktualnie 
wykonany, to wyjazd z Tryestu odbył się o 
godz, 8 wieczorem, a do Wiednia przybył 
król około godz, 9 przed południem,

Wiener A.bendpost witając króla Miko­
łaja pisze: „Władca Czarnogóry nie po raz 
pierwszy wstępuje na historyczną ziemię sto­
licy austryackiej, której nazwisko od tylu 
wieków znane jest Słowiańszczyźuie Nieraz 
już przedtem bawił w muraeh Wiednia i do­
brze pamiętamy słowa uwielbienia, jakie za­
wsze miał dla Najj. Pana. Wśród monar­
chów Europy król zajmuje po Najj. Panu 
najbliższe co do czasu sprawowania rządów 
miejsce. W Austro-Węgrzech spotka się król 
z należytem zrozumieniem i uznaniem tych 
zasług, które położył jako wychowawca swe­
go narodu i kierownik jego rozwoju. Austrya 
bowiem z lojalną życzliwością patrzy na roz­
wój najmłodszego z królestw Europy i nie­
wątpliwie te właśnie uczucia ozwą się do­
nośnie w powitaniu, jakiego król dozna w 
naddunajskiej stolicy."

*
O wizycie królestwa bułgarskich w Ber­

linie pisze Nordd. Ally. Ztij:. „W ciągu 
25-letnich swych rządów król Ferdynand zna­
komicie podniósł powagę swego kraju i u- 
trwalił jego przyszłość. Należycie zrozumiaw­
szy cenne przymioty dzielnego ludu bułgar­
skiego, dał podstawę ekonomicznemu rozwo­
jowi kraju. Do wielkiego postępu Bułgaryi 
na rozlicznych polach, król osobiście przy­
czynił się w znacznej mierze. Wiadomo, jak 
żywo n. p. zajął się rozwojem komunikacyi, 
tak ważnym dla Bułgaryi, jako kraju transi- 
towego. Niemniej energicznie popiera król 
sztukę i naukę. W dziedzinie wiedzy zresztą 
światły ten monarcha sam zaznaczał się jako 
niepośledni badacz w zakresie zoologii i bo­
taniki. Największą zasługą króla Ferdynanda 
jest, że potrafił zdobywać wielkie dla Buł­
garyi korzyści i tryumfy, nie narażając w 
niczem jej bezpieczeństwa i pokoju Europy. 
Jego roztropności zawdzięcza Bułgarya mo­
żliwość oddania się niezamąconej pracy nad 
swym dobrobytem. Także w Niemczech zdo­
był sobie król wiele sympatyj i na nich też 
budujemy nadzieję, że stosunki nasze z Buł- 
garyą będą zawsze jak najlepsze. W królowej 
Eleonorze znalazł król towarzyszkę, która z 
niemieckiej swej ojczyzny poniosła do Buł­
garyi gorące serce i na wielu polach skła­
dała dowody, jak bardzo zajmuje ją  dola tego 
ludu. Ponadto została prawdziwą matką dla 
synów królewskich, pełnych nadziei".

*
Od pewnego czasu dają się słyszeć gło­

sy o silniejszem niż dotąd zbliżeniu pomię­
dzy Bułgaryą a Serbią.

Sofijski dziennik Wecserna Poczta p i­
sze z tego powodu: „Nic piękniejszego nad 
przyjaźń pomiędzy dwoma krajami, zwłaszcza 
sąsiadującymi z sobą nawzajem. Ale potrzeba 
do tego warunków, których obecnie w sto­
sunkach bułgarsko-serbskich próżno by szu­
kać. Różne polityczne stosunki składają się 
na to, że naród bułgarski nie zamierza bez 
namysłu wejść na drogę zbliżenia. Podobno 
i Serbii niezbyt ona w gruncie nęci. Ale 
gdyby nawet pragnęła go, tego rzecz ta, z po­
wodu wielkiej ekonomicznej zależności Serbii 
od Austro-Węgier, nie byłaby łatwa,

Zanim pomiędzy Serbią i Bułgaryą 
przyjdzie do zupełnego porozumienia w spra­
wie macedońskiej, zanim Serbia nie wyrzeknie 
się swej propagandy w Macedonii, o trw a­
łem, szczerem zbliżeniu obu państw nie mo­
że być mowy!"

Wyjazd Muleya Hafida z Fezu.
Sułtan Muley Hatid opuścił d. 6 b. na. 

w towarzystwie francuskiego posła Regnaulta 
stolicę marokańską, by udać się do Rabat.

W tym wypadku nie idzie tu o zwykły 
wyjazd. Niewiadomo.czy Muley Hafid wogóle 
kiedykolwiek powróci do Fezu, w każdym 
zaś razie nie powróci — jako sułtan. Wy­
jazd więc w tym wypadku równa się abdy- 
kacyi.

Już od jesieni z r. obmierził sobie Mu­
ley Hafid rządy, które z taką skwapliwością 
objął był po wypartym przezeń bracie. F ran ­
c ja  pierwotnie zgodziła się na zamiar sułta­
na i p. de Selves, ówczesny minister spraw 
zagranicznych, dał bez wahania swe placet. 
Muleyowi Hafidowi przejadła się podobno 
rola pozornego władcy — zwłaszcza, żo jak

wypadki dowiodły, jest ona wcale niebezpie­
czna. Jak pogłoski twierdzą, zakupił on sobie 
skromny pałacyk w Tangerze i tam żyć pra­
gnie jako człowiek prywatny, dzieląc dolę, 
jaką zgotował Abdul Azisowi. Przedtem atoli 
chciałby wyruszyć w podróż zagranicę, do 
Europy, przedewszystkiem zaś obaczyć Paryż.

Rząd francuski, w pierwszej chwili zgo­
dziwszy się na abdykację Muleya Hafida, pó­
źniej jednak, pod wpływem zaburzeń i coraz 
większego zamętu w Marokku starał się od­
wieść go od tej myśli. Wszelkie jednak pró­
by nakłonienia Muleya Hafida do pozostania 
na tronie, okazały się bezowocne. W miarę, 
jak położenie w Marokku pogarszało się, ro­
sła w sercu władcy tęsknota do wyzwolenia się 
z tych przykrych i niebezpiecznych stosun­
ków. Wkońcu rząd francuski musiał uledz i 
Muley Hafid opuścił swą stolicę.

Jednemu z dziennikarzy francuskich 
poczynił sułtan marokkańsk^ następujące 
zwierzenia:

„Odchodzę, aby sobie ulżyć, nie zaś, by 
Francyi sprawie kłopot. Przeciwnie, pragnę 
także na przyszłość żyć z Francyą w jak 
nąjlepszein porozumieniu. Pozycya moja stała 
się niesłychanie przykrą, a przewiduję, że 
zanim nowy stan rzeczy będzie utrwalony, 
długo jeszcze potrwają starcia. I dlaczego 
właściwie robi się tyle hałasu z powodu me­
go wyjazdu? Ludzie przychodzą i odchodzą, 
a sprawy zostają, toczą się własną drogą, 
którą wskazuje im konieczność. Czyż inaczej 
dzieje się także u was we Francyi? Ozyż w 
ostakpich trzech latach, t. j. odkąd sprawuję 
władzę sułtańską, nie było ciągłych zmian 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Prze­
trzymałem ich czterech, mianowicie pp. Pi- 
chona, Oruppiego, p. de Selves, a teraz p. 
Poincarego.

Nie powinno więc was dziwić, że w 
Marokku także podobnie, jak we Francyi, lu­
dzie zmieniają się. Łaknę spokoju, bo dość 
już chyba wycierpiałem. Odejdę zaś z tem 
pocieszającem dla mnie przeświadczeniem, 
że spełniłem wszystkie życzenia Francyi, 
wszystkich zobowiązań dotrzymałem — sło­
wem, że co było w mej mocy uczynić, uczy­
niłem".

Jeżeli rząd francuski zgodził się osta­
tecznie na abdykaeyę Muleya Hafida, to za­
pewne wpłynęło tu również przekonanie, iż 
Francya niewiele już pożytku zeń mieć może. 
Ostatnie zdarzenia do reszty podkopały mir 
Muleya Hafida u ludności. W obozowisku 
francuskiem, jakiem stało się Marokko, 
1 2 - letni syn Muleya Hafida może odgrywać 
tę samą rolę, co ojciec.

Póki Fez znajdował się w niebezpie­
czeństwie, o wyjeździe Muleya Hafida nie mo­
gło być oczywiście mowy. Teraz po rozpę­
dzeniu plemion berberskich droga do Rabat 
stoi otworem, nic więc już nie przeszkadza 
urzeczywistnieniu zamysłów zniechęconego 
władcy Marokka.

KRONIKA.
Lwów , 8 czerwca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (9 czerwca):
FelicyanaiPr. —■ Sławoja — Taraponta.
Wschód słońca o godzinie 319  rano, za­

chód słońca o godzinie 7 27 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (10 czerwca):
Małgorzaty. — Bogumiła. — Nykity.
Wschód słońca o godzinie 31 8  rano, za­

chód słońca o godz. 7'27 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 29 stopni C.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i 
ptactwo wodne od 15, głuszce i cietrzewie.

Sprzedawać nie wolno : jeloni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

□  JE. P. Marszałek krajowy Stan i­
sław kr. Badeni z wszystkimi członkami Wy­
działu krajowego fotografował się wczoraj po 
południu w jednej wspólnej grnpie. Zdjęcia do­
konano w klatce schodowej Sejmu. JE. P. Mar­
szałek wyjechał wczoraj do Badzieohowa, zkąd 
powróci do Lwowa we wtorek rano.

Wobec tego, że mianowanie Adama lir. 
Gołuchowskiego Marszałkiem krajowym mabyó, 
jak powszechnie sądzą, ogłoszone we wtorek 
rano, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni nie obejmie już wcale urzędowania w 
Wydziale krajowym.

Adam hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
do Husiatyna, a po dokonanej nominacyi Mar­
szałkiem krajowym, obejmie zaraz urzędowanie 
w Wydziale krajowym.

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował sekretarza, dr. Feliksa P i s a r s k i e ­
go,  radcą Wydziału krajowego.

— JE. ks. Biskup przem yski K. Cze­
chowicz powrócił, po odbyciu kanonicznej wi- 
zytacyi żukotyńskiego dziekanatu, do Przemyśla.

— Z kolej! państwowych. P. Mini­
ster kolei żelaznych zamianował: Pr. Brzeehow- 
skiego inspektora i naczelnika sekcyi konser- 
wacyi Stryj I., naczelnikiem sekcyi konserwa­
cji Przemyśl I., a H. Pekela star. komisarza 
budowa, i naczelnika sekcyi kons. w Ustrzy­
kach, naczelnikiem sekcyi konserwacyi w Stryju.
H. Perus, urzędu stać. w Wybranówce, zamia­
nowany został naczelnikiem urzędu, stac. w 
Bołszowcach.

Przeniesieni zostali: S Sobolewski adjunkt 
i naczelnik urzędu stac. w Bołszowcach do od­
działu kontroli dochodów w Stanisławowie, S. 
Weissberg komisarz budownictwa i naczelnik 
sekcyi konserwacyi w Buczaczu, przydzielony 
dla oddziału dla budowy w Stanisławowie, T. 
Jordan, asystent budownictwa, z oddziału dla 
budowy w dyrekcyi stanisławowskiej do sek.cyi 
konserwacyi w Chodorowie, Wł. Zienkiewicz 
asystent budown. z sekcyi konserw, w Chodo­
rowie do sekcyi konserw, w Buczaczu, Pr. 
Dorfier asystent z Doliny do Bukaczowiec, A. 
Wajda aspirant z Bukaczowiec do Doliny, I. 
Gottesmann aspirant z Czortkowa do Hoło- 
skowa.

— Zaprowadzenie ścisłej kontroli 
biletów na dworcach kolejowych. Z uwagi 
na mnożące się w ostatnim czasie nadużycia z 
biletami kolejowymi, którym skutecznie prze­
ciwdziałać zdoła jedynie ścisła kontrola biletów 
przy wejściu na peron, oraz odbiór tychże po 
ukończeniu podróży przy wyjściu z peronu — 
jak to ma miejsce na kolejach zagranicznych — 
będą dotyczące przepisy regulaminu ruchu na 
wszystkich stacyach w obrębie dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie odtąd jak najściślej prze­
strzegane.

Celem uniknięcia nieporozumień, oraz obo­
wiązku uiszczenia grzywien, przewidzianych w 
regulaminie ruchu na wypadek wstępu na pe­
ron lub opuszczania tegoż bez ważnego biletu 
jazdy, względnie biletu peronowego, zaleca się 
podróżnym oraz osobom odprowadzającym lub 
oczekującym podróżnych na peronach stacyj­
nych, by przed wejściem na peron zaopatry­
wali się w wymagane bilety, które przy opu­
szczeniu peionu bezwarunkowo oddać należy. 
Zarazem zaleca się podróżnym, by po przyje- 
ździe pociągu kolejowego na stacyę, opuszczali 
peron zawsze Ii tylko wyjściem specyalnie ku 
temu przeznaczonem i w ten sposób ułatwiali 
organom kolejowym spełnienie swych obo­
wiązków.

— 'L Uniw ersytetu. P. Zygmunt Dro- 
bniewicz, rodem z Konar w Galieyi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

—  W celu uniknięcia natłoku po­
dróżnych, panującego zwykle w pociągach w 
czasie zakończenia względnie rozpoczęcia roku 
szkolnego, zaleca dyrekeya kolei państw, pu­
bliczności w jej własnym interesie, aby zamie- 
rzane na ten czas podróże (wyjazd na wakacye 
lub t. p.) odbywała o ile możności nie bezpo­
średnio w czasie zakończenia względnie rozpo­
częcia roku szkolnego, t. j. z końcem ezen a i 
z końcem sierpnia.

Jakkolwiek zarząd kolejowy stara się w 
miarę możności uwzględnić panujący w tym 
czasie silniejszy ruch, przez dostarczenie wię­
kszej ilości wozów lub zaprowadzenie pociągów 
w dwóch częściach, to jednak, jak doświadcze­
nie uczy, wszelkie wysiłki w tym kierunku nie 
są w możności zapobiedz nadzwyczajnemu prze­
pełnianiu pociągów a tein saiuem niewygodnej 
jeździe.

Z tych samych powodów będzie .się też 
ograniczać rezerwowanie przedziałów za opłatą 
przewidzianą w taryfie.

— Egzam iny prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich drogą 
nauki prywatnej, mogły się wykazać urzędowem 
świadectwem, zaprowadzono w Akademii band. 
egzaminy prywatne z buchaleryi, koresponden- 
cyi, rachunków kupieek. towaroznawstwa i ste­
nografii. Egzaminy to odbędą się 2 lipca. Po­
dania zaopatrzone stemplem na 1 kor., należy 
wnosić do 20 ozerwca b. r. i dołączyć metrykę 
(na dowód ukończenia 17 lat), świadectwo 
szkolne i moralności i taksę egz. wynoszącą 
16 kor. za każdy przedmiot.

— Konkurs na utwór dram atyczny. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi historyczno­
literackiej komitetu obchodowego rocznicy 1863 
r. obradowano nad sprawą rozpisania konkursu 
na utwór dramatyczny, osnuty na tle wypad­
ków z r. 1863. Wobec tego, że komitet ma za­
pewnioną sztukę, przeznaozoną na uroczystość 
obchodową we Lwowie — rozpatrywała se­
kcja głównie projekty konkursu na sztukę 
patryotyczną, przeznaczoną dla scen ludowych, 
których brak właśnie w tej dziedzinie najdo­
tkliwiej daje się odczuwać. Po długiej dysku­
sji, w której zabierali głos pp.: Merunowicz, 
prof. Kallenbach, Brucbnalski, Rawita-Gawroń- 
ski, T. Pawlikowski, dr. Witold Lewicki, Cho- 
łodecki i Cepnik, uehwalono rozpisać konkurs 
na utwór dramatyozny, osnuty na tle wypadków 
1863 r., nadający się do teatrów'ludowych i

1 włościańskich i wyznaczono nagrodę na utwór, 
' odpowiadający najwyższym wymaganiom litera­

ckim i teatralnym w kwocie 1500 kor. W braku 
takiego utworu kwotę powyższą rozdzieli się na 
3 nagrody, mianowicie: jedna z nich wyniesie 
800 kor., druga 500 kor., trzecia 200 kor. 
Jako końcowy termin nadsyłania utworów na 
ten konkurs wyznaczono 1 listopada 1912.

— W ycieczka wiedeńskiego “Zje­
dnoczenia dla um iejętności polityczuyeh«  
przybyła wczoraj — jak to już donieśliśmy — 
do Lwowa, pod przewodnictwem JE. dr. Ćwi­
klińskiego. Uczestników liczy wycieczka około 
50. Po przybyciu do Lwowa zebrali się uczest­
nicy wycieczki w restauracji hotelu George a, 
gdzie zjawili się także: P. Wiceprezydent Na­
miestnictwa Grodzicki, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. dr. Dembowski, radcy Dworu 
Zimny i Ustyanowski, prof. Uniwersytetu dr. 
Halban i dr. Twardowski, kilku radców Na­
miestnictwa, przedstawiciele Izby handlowej i 
przemysłowej oraz Instytutu technologicznego 
i t. d. Wśród sympatycznego nastroju spędzoDO 
kilka godzin na pogadance, poczem wyciecz- 
kowcy udali się na spoczynek, aby nabrać sił 
do dzisiejszej całodniowej wycieczki do Droho­
bycza, Borysławia i okolicy.

— W  zakładzie wychowawczo-uauko-
wym Olgi F ilip p i egzaminy prywatne rozpo­
czną się 15 b. m. Egzamin wstępny do sześciu 
klas liceum (z pr. publ, i matury) do czterech 
klas gimn. real. (z pr. publ.) i do czterech klas 
szkoły ludowej (z pr. publ.) odbędzie się 24 b. m. 
Kaneelarya zakładu (Lwów Zimorowicza 3 11 
p.) codziennie otwarta od godz. 4 — 5 po poł.

— W  sem innryum pryw. z prawem 
publiczności Auny Rychuowskicj. (Lwów, 
Chorążczyzna 15) przyjmuje się wpisy uczenie 
na wszystkie 4 lata codziennie, od 4 — 5 po 
południu. Egzaminy wstępna rozpoczną się dnia 
24 czerwca, o godz. 8 rano.

— Kurs dla kształcenia funkeyona- 
ryuszy kas chorych i zakładów ubezpie­
czeń robotników od wypadków przy Aka­
demii handl. rozpocznie się 16 września b. r. 
Kandydaci, mający zamiar zapisać się na ten 
kurs, winni wystosować prośbę bądź do dy­
rekcyi A kadem ii handl. bądź do Związku kas 
chorych i |wykazaó w podaniu, że są funkeyo- 
naryuszami wymienionych zakładów. Opłata na 
tym k u rs ie  wynosi 20 kor. którą należy złożyć 
z góry.

— Otwarcie stacyi telegraficznej. 
Z dniem 10 b. m. otwarta zostanie przy urzę­
dzie pocztowym w Łanczynie, (powiat Nadwór- 
na), stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Biura L ig i Pom ocy przem ysło­
wej (Lwów, ulica Pańska 11) otwarte są w 
miesiącach letnich jednorazowo od 9 rano do 
3 po południu.

— Rachunek z »l)nia kwiatowego*,
który się odbył staraniem Polskiego Związku 
niewiast katolickich we Lwowie 26 maja wy­
kazuje czysty dochód 8087 koron 52 hal, - -  
Komitet „Dnia" poczuwa się do nader mu mi­
łego obowiązku, aby najserdeczniej i najgorę­
cej podziękować paniom i panom, którzy ra­
czyli tak uprzejmie i chętnie zająć się sprze­
dażą kwiatów, mimo niesprzyjającej pogody i 
tem samem przyczynili się do tak dodatniego 
wyniku.

Komitet pozwala sobie równocześnie wy­
razić też szczere podziękowanie ofiarnej i ży­
czliwej dla „Dnia" publiczności.

Panie, które kwestowały, a życzą sobie 
wiedzieć, ile ich puszka zawierała, zechcą ła­
skawie zgłosić się po pokwitowanie, które wy­
dawać się będzie w lokalu Związku ul. Teatral­
na 3 od 11 do 12 w południe, codziennie od 
16 czerwca.

Celina Przeto cha, przewodnicząca.
— Nadzwyczajne posiedzenie “Tow. 

upiększenia m iasta Lwowa* z du 2 czerw­
ca b. r. zagaił p. Feliks Kuczkowski, literat 
i działacz społeczny, który po dziesięcioletnim 
pobycie w Szwajcnryi, pragnie rozwinąć dzia­
łalność społeczną w kraju. — P. Kuczkowski 
zwrócił uwagę na konieczność tworzenia osad 
ogrodowych (miasta - ogrody) dla wielkomiej­
skiego proletaryatu, w okolicach najbliższych 
miasta. Sprawa ta, ma obok strony estetycznej 
także stronę soeyalno-polityczną. Z jednej stro­
ny usuwa się z miasta nadmiar ludności nio- 
dosyć kulturalnej, z drugiej zaś strony wy­
twarza się korzystne warunki rozwoju dla 
członków tej klasy, która na barkach swoich 
dźwiga całe nowożytne społeczeństwo. P. Ku­
czkowski ujął kwestyę zupełnie realnie — a 
mianowicie: Miasto Lwów posiada liczne do­
bra — folwarki i lasy znajdujące się blisko 
miasta i często nawet związane wygodną sie­
cią komunikacyi. Majątki te przynoszą miastu 
czynsz minimaluy, jak n, p. Żubrza (587 mor­
gów) przynosi 7727 koron rocznie. Pasieki Zu­
brzyckie (162 m.) przynoszą 1325 koron itd. 
Miasto dochodów tych mogłoby się zrzec, bez 
zrzekania się własności gruntu — a wobeo no­
wej ustawy państwowej o prawie zabudowy­
wania oboego gruntu, byłoby rzeczą zupełnie 
możliwą, stworzenie kooperatywy budowlanej 
dla pobudowania domków robotniczych na 
wspomnianych terenach. Kooperatywa ta łą 
czyćby się mogła ze spółką wytwórczą dla sa­
downictwa i uprawy warzyw. Sprawa poruszo­
na przez p. Kuczkowskiego wywołała obszerną

„Gazeta Lwowska" z dnia 9 czerwca 1912.



dyskusyę, która niewątpliwie nie pozostanie 
bez skutku na przyszłość.

Na tem posiedzeniu poruszona była bwe- 
stya budowy nowego kościoła, a to w dzielni­
cy I. w okolicach Zofiówki. Około 30 tysięcy 
mieszkańców katolików czeka oddawua na no­
wą świątynię, gdyż jak obecnie, najbliższe ko­
ścioły zbyt są oddalone. Potrzeba budowy no­
wego Domu służby Bożej — dla wszystkich 
jest jasną. Natomiast w miarodajnych sferach 
Zarządu miasta podzielone są zdania co do 
miejsca, na którem wspomniany kościół miałby 
stauąó. — Wzmianka o projekcie wzniesienia 
świąsyni przy ulicy Dwernickiego w pobliżu 
Szkoły przemysłowej wywołała na posiedzeniu 
Wydziału Towarzystwa ogólny protest, a to 
przedewszystkiein z powodu, iż kościół ten 
stanąłby stosunkowo za blisko miasta i już za 
lat 10 nie spełniałby swego zadania — gro­
madzenia ludności podmiejskiej. Ponadto — 
punkt w kotlinie byłby dlań niekorzystny. —
0 wiele świetniejszy wydał się zgromadzonym 
plan postawienia nowej świątyni na wzgórzu, 
za Żelazną Wodą — w pobliżu Persenkówki, 
Kościół w tem miejscu spełniałby lepiej swe 
zadanie, stałby się ośrodkiem nowej, a two­
rzącej się już dzielnicy, — zaspokajałby potrze­
by duchowe jej mieszkańców — a ponadto gó­
rowałby nad miastem, tak jak dziś góruje ko­
ściół św. Jura.

Członkowie Wydziału jeduomyśluio u- 
chwali szerzyć propagandę za tym ostatnim 
projektem.

Następnie uchwalono — rówuie jedno­
myślnie — zaprotestować przeciw zabudowy­
waniu domami czynszowymi tak zwanej górnej 
Zofiówki, która miała dotychczas charakter 
willowy.

— Stow. wzajemnej pom ocy kupców
1 m łodzieży handlowej odbyło onegdaj 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem dyrektora r. Halskiego.

Zamkuięcie kasowe wykazuje w przycho­
dach 43 106 kor. 39 hal., saldo 20.300 bor. 
75 hal. Emerytury wyniosły w roku sprawo­
zdawczym 8532 bor. 12 hal. Bilans wykazuje 
w stanie czynuyni i biernym 217.496 bor. 43 
hal. i nadwyżkę 6968 kor. 48 hal. Członków 
rzeczywistych liczy stowarzyszenie 257, wspie­
rających 79.

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp. Sudhof, Gabryel, Miśniakiewicz, po- 
czem sprawozdanie przyjęto do wiadomości i 
udzielono dyrekcyi absolutoryum. Dłuższą dy­
skusyę wywołała sprawa „Domu zdrowia". 
W rezultacie zatwierdzono uchwałę dyrekcyi, 
którąpostanowiono zaniechać planu budowy „Do­
mu zdrowia" w Worochcie, a natomiast uchwa­
lono zakupno gruntu z realnościami w Olszauicy. 
Przy sposobności dyskusyi p. Jahl wyraził go­
rące podziękowauie przewodniczącemu komitetu 
budowy p. Winiarzowi i sbarbuikowi p. Biał­
kowskiemu za ich gorliwe zajęcie się tą spra­
wą i doprowadzenie jej do skutku. P. Sudhof 
postawił wmiosek podjęcia akcyi celem stwo­
rzenia specyaluego funduszu, który służyłby 
do udzielania pomocy młodym członkom sto­
warzyszenia w tworzeniu własnych przedsię­
biorstw. Zabierali w tej sprawie głos, oprócz 
wnioskodawcy, pp. Halski i Szkowron, poczem 
sprawę przekazano wydziałowi do rozpatrzenia 
i opracowania wniosków.

Wreszcie dokonano wyborów uzupełnia­
jących zarządu stowarzyszenia.

W skład dyrekcyi, wybranej w r. 1911 
na 3 lata, wchodzą pp.: Walenty Halski, Leon 
Obersfei jako dyrektorowie, Edmund Riedl juu.
1 Antoni Gudiens seniorowie, Eugeniusz Biał­
kowski skarbnik. Zarząd został uzupełniony 
teraz następującymi wyborami: I. sekretarz p. 
Malimon Aleksander, II, sekretarz p. Ziemba 
Karol; członkowie wydziału z grona członków 
pracodawców pp. Giittler Ferdynand, Kauczyń- 
ski Adam, Krzyszkowski Stefan, Szkowron Al­
bert, Winiarz Ludwik, Wrześniowski Zygmunt, 
Zaleski Mieczysław, Zarębski Ferdynand; człon­
kowie wydziału z grona członków pomocników 
pp.: Jahl Erazm, Jurgens Władysław, Miśnia- 
biewicz Włodzimierz, Peszbowski Karol, Quest 
Jan juu., Suchanek Fryderyk, Wójcibiewicz 
Kazimierz, Zwoliński Karol.

— Sprawozdanie lwowskiego Tow. 
ratunkowego za miesiąc maj wykazuje 1120 
wypadków, w których wzywano pomocy pogo­
towia. Z liczby tej wypada na dzień 833, na 
porę nocną 287, na mężczyzn 635, na kobiety 
266, na dzieci 216 wypadków. Złamań kości 
opatrzono 19, zwichnięć i wykręceń 34, dro­
bnych operacyj dokonano w lokalu stacyi i o- 
patrzono 753, nagłych zasłabnięć na ulicach 
miasta było 208, samobójców ratowano 12. 
Wozem ambulasowym przewieziono 92 osób do 
mieszkań, szpitali i klinik. Przejechanych opa­
trzono 16, pokąsanych prrez psy 12.

Pogotowie lodowe wydało 90 porcyj czy­
stego lodu do użytku chorych.

Nieprzerwaną służbę pogotowia pełniło 
14 lekarzy, 5 służących sauitaruych i 3 wo­
źniców. Pogotowie rozporządza 4 baretkami i
2 parami koni. Liczba człoubów wspierających 
wzrosła do cyfry 2315.

— Z Zakładu. ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowi­
ny we Lwowie. Na odbytem onegdaj bwar- 
talnem posiedzeniu Zarządu, przewodniczący dr. 
Aleksander Małaezyński zdał sprawę z przebie­

gu akcyi przeciwgruźliczej, zainieyowanej przez 
zgromadzenie delegatów Związku powiat. Kas 
chorych. Obrady ankiety zaproszonej ad hoc z 
grona reprezentantów kraju, Eządu, gminy mia­
sta Lwowa, sfer lekarskich i Kas chorych, do­
biegają do końca i rezultat ich będzie nieba­
wem ogłoszony,

Następnie omówiono nowelę (z dnia 24 
kwietnia 1912 L. 96 Dz. p. p.) do ustawy o 
ubezpieczeniu robotników od wypadków, rozsze­
rzającą od 1 lipca b. r. obowiązek ubezpiecze- 
czenia w przemyśle budowlanem i budownictwie 
na cały zakres działania przedsiębiorstwa tak, 
że dotychczasowe ograniczenie ubezpieczenia na 
czas i miejsce robót budowlanych, pozostanie 
jedynie w 6 rodzajach przemysłu budowlanego 
(nie używającego motorów): lakiernicy, szklarze, 
iustalatorowie, stolarze, ślusarze i blacharze.

Ze spraw bieżących załatwiono między 
innemi 77 wniosków o stałe odszkodowanie osób 
uprawnionych do poboru ustawniczej ront z po- 
wrodu wypadków w przedsiębiorstwach podle­
gających ubezpieczeniu.

A  Dcfraudacya. Wiktor Słowikowski, 
kasjer na głównym dworcu kolejowym, popełnił 
defraudacyę, sięgającą przeszło do 30.000 kor. 
Defraudacyę tę popełnił Słowikowski w następu­
jący sposób. Z reguły kasa na dworcu nadsyła 
pismo do dyrekcyi z wezwaniem, by przysyła­
no urzędnika po odbiór pieniędzy. Po pienią­
dze te miał udawać się adjuukt kasowy. Tym­
czasem Słowikowski pismo to przyjmował, sam 
jechał na dworzec i pieniądze odbierał. Wobec 
tego, że Słowikowskiego nikt nie kontrolował, 
mógł on popełniać defraudacje zupełnie bez­
karnie i tem się tłumaczy, że doszły one do 
tak wysokiej sumy. Obecnie porównano wykazy 
wpływów na dworcu z terni, które były w dy­
rekcyi i różnica dała właśnie sumę zdefraudo- 
waną.

Słowikowski zeznał w śledztwie, iż pie­
niędzy tych używał na przedsiębiorstwa, które 
miały mu przynieść kiedyś w przyszłości duże 
zyski. Z zysków tych chciał oddać wszystkie 
pieniądze, które wziął z kasy.

Wiadomo o Słowikowskim, że puszczał 
się on na rozmaite przedsiębiorstwa, na któ­
rych zawsze tracił. Między innymi założył on 
„Bazar ziemiański", w którym przeprowadzał 
kupno i sprzedaż ziemiopłodów.

Słowikowskiego, który liczy 26 lat, jest 
ukończonym słuchaczem Politechniki, odstawio­
no do więzienia sądu krajowego karnego.

A  Obława p olicyjna, którą przedsię­
wzięto wczoraj wieczorem w ,mieście, wydała 
nadspodziewany wynik: aresztowano i oddano 
do aresztów policyjnych dwunastu włóczęgów 
i podejrzanych osób.

A  Eksplozya benzyny. Na budowie 
domu przy ulicy Kopernika 1. 2 eksplodowała 
wczoraj wieczorem benzyna, rozlana przez nie­
uwagę na podłogę, przyczem robotnik Michał 
Konar został silnie poparzony na twarzy i na 
obu rękach.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło go do szpitala powszechnego.

A  U padek z I I . piętra. Eobotnik Mi­
chał Chmiel, zajęty na budowie przy ul. Zie­
lonej, spadł wczoraj z rusztowania II. piętra i 
ciężko się potłukł.

W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala powszechnego.

A  Uduszenie. Wczoraj po południu 
udusiła, podobno przypadkiem, podczas snu, 
Ksenia Boduarowiczowa, zamieszkała przy ul. 
Janowskiej 1. 80, oddanego jej na wychowauie 
11-dniowego Srula, nieślubne dziecko Małki 
Wild. Zwłoki dziecka odstawiono do kostnicy, 
Ksenię zaś aresztowano, ponieważ polieya przy­
puszcza, że ma tu do czynienia z zawodową 
„fabrykantką aniołków".

A  Zginął Waleryan Schmid, trzyletni 
synek frotera, zamieszkałego w Zamarstynowie, 
ubrany w koszulę, zielone spodeńki w białe 
pasy i czarny kaszkiet sukienny Wydalił się 
on onegdaj po południu z mieszkania i od te­
go czasu nie wrócił.

f  Henryk H eitzm ann, profesor Aka­
demii handlowej w Krakowie, umarł tam po 
krótkiej chorobie. Urodzony w Jaśle, po ukoń­
czeniu studyów prawniczyek wstąpił do służby 
skarbowej i wkrótce został koncypistą. W dal­
szym ciągu odbył studya filozoficzne i złożyw­
szy egzamin nauczycielski, był nauczycielem 
gimnazjalnym we Lwowie, następnie w Tarno­
wie, gdzie też później był dyrekterem liceum 
SS. Urszulanek,

Od roku przeniósł się do Krakowa, gdzie po 
złożeniu egzaminów dodatkowych wykładał w 
Akademii handlowej geografię handlową i hi- 
storyę powszechną. Był nader ceniony jako do­
bry pedagog.

— Po strasznym wybuchu. Corresp, 
Wilhelm  donosi o wybuchu w Wollersdorfie, 
o którym donieśliśmy wczoraj: Dotychczas
wydobyto 14 trupów. Przebieg wybuchu był 
następujący: Na samochodzie ciężarowym, na 
który ładowano proch, ukazał się uagle pło­
myk. Nastąpił straszny wybuch, wóz wyle­
ciał w powietrze Cała prochownia uległa 
zniszczeniu. Starszy ofioyał kancelaryjny Denko 
Adamiczka, wyleciał w powietrze. 7 robotników 
cywilnych zabitych, ze straży 2 ludzi ciężko 
rannych. W sąsiednim magazynie amuuicyi wy­
leciały wszystkie szyby; przeszło 100 robotników

zostało zranionych, wielu ciężko. Jednoroczny 
ochotnik artyleryi, który jechał opodal konno 
został wraz z koniem odrzucony na 100 m. i 
zgiuął na miejscu. W jednej ze szkół z Wie- 
uer Neustadt osunął się rnur, kilkoro dzieci 
rannych.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
z adjutantem Swym przybył na teren katastrofy, 
oglądnął rannych, rozmawiał z nimi i życzył 
im rychłego powrotu do zdrowia.

Minister wojny gen. Auffenberg, Namiest­
nik Bienerth i szef sekcji Krobatin przybyli do 
Wiener Neustadt, by zasięgnąć iuformacyj o 
katastrofie. Stwierdzono dotąd, że w szpitalu 
cywilnym jest 6 zabitych, 2 ciężko rannych, 
w wojskowym 4 zabitych i 2 ciężko rannych. 
Stan ich jest beznadziejny. Zwłok Adamiezki 
nie znaleziouo, tylko jego odzuaki. Przy kopa­
niu zualeziono części rozmaitych trupów, któ­
rych nie można było rozpoznać. Lekko rannych 
jest około 60.

Z kompetentnej strony wojskowej do­
noszą do gazet wiedeńskich:

O godz, 8 m. 20 rano objekt nr. 48 za­
wierający proch uległ zniszczeniu z powodu 
eksplozyi. Śledztwo nie mogło jeszcze wykryć 
przyczyny katastrofy. Zgiuął st, ofieyał Ada­
miczka, jednoroczny ochotnik 6 p. artyl Hof­
man, szoferzy wojskowi Freier i Bora, oraz 6 
robotników cywilnych zajętych w magazynie. 
Kilku robotuibów rannych odwieziono do saua- 
toryum w Wiener-Neustadt. Komendant straży 
Weidriger jest ranny. Żołnierz straży, szerego­
wiec Schwenderweiu, który z miejsca wybuchu 
uciekł, ma palce zranione, które mu amputo­
wano. Liczby rannych nie zdołano jeszcze usta­
lić. Eany są przeważnie lekkie, zadane odłam­
kami szkła. Kilku żołnierzy w pobliżu spadło 
z koni. Kapitan 1 pp. bośniackiej Ibrulewicz 
spadł z konia z powodu detonaeyi i złamał 
rękę. Wiadomości, że w magazynie byt dyna­
mit i ekrazyt, są nieprawdziwe. Hangary lotni­
cze są nieco uszkodzone, aparaty są jednak 
całe.

Kronika prowincyonalna.

§ T e a t r  l u d o w y  im. S ł o w a c k i e g o  
odegra w niedzielę w Lubieniu, w sali Zakładu 
zdrojowego komedyę w 1 akcie Hoffmanuowej 
„Dyament nieoszlifowany" i komedyę w 1 akcie 
Labiehe’a „Zaślubiny z przeszkodami".

§ P o ż a r .  Wczoraj rano o godzinie 10 
wybuchł w Koniuszkach Siemianowskich, koło 
Sambora, groźny pożar, który obrócił w perzy­
nę jedenaście zabudowań gospodarskich. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej miejscowego poczt- 
mitrza, uratowano resztę wsi i folwark od uie- 
chybnej zagłady.

Notatki literacko-artystyczne.
»Świat Słow iańskie, wychodzący w Kra­

kowie, w zeszycie za czerwiec zawiera w dziale 
artykułów: „Przewodnik po Morawach dla pol­
skich podróżników" (z licznemi ilustracjami w 
tekście) przez dr. Franciszka Yeselego; „Ko- 
misaryat królewski Ckorwacyi wobec jej od- 
rębuości państwowej" przez dr. Tadeusza St. 
Grabowskiego; „Z przeszłości słowiauorilstwa 
w Polsce (lata 1543 —1595)“ przez Edmunda 
Kołodziejczyka. W rubrykach stałych: przegląd 
prasy ruskiej, czeskiej, słowackiej, słowieńskiej, 
chorwackiej, serbskiej, bułgarskiej, oraz kroni­
ka słowiańska.

(j. piętrz.) Antoni Szandlerowski.
„Coufiteor". — Warszawa 1912.

Może zbyt pospiesznie po śmierci Anto­
niego Szaudlerowskiego, autora „Parakleta", 
wydano jego listy prywatne, zebrane pod wspól- 
nem mianem „Confiteor". Są to listy, pisywa­
ne przez Śzandlerowskiego do ukochanej przez 
niego kobiety, ze względu na swą formę, po­
siadające walor literacki, ze względu na treść 
podniosłe i idealizujące piękno czystego i 
szlachetnego uczucia, jakie może łączyć mężczy­
znę z kobietą. W przedmowie do książki pisze 
Józef Jankowski, że nie zna ani w literaturze 
polskiej, ani zagranicznej piękniejszej rzeczy, 
„zarówno pod względem lotu, jak i jego tęczy 
rozsypanej", zarówno pod względem piękna 
metafizycznego, jak i jego artystycznego wy­
razu.

Oto jak pięknie naprzykład maluje autor 
w swych listach szczęście wzajemnego zespo­
lenia dusz :

„Czy wiesz już teraz, co znaczy szczęście 
w krainie nieśmiertelności, czy rozumiesz Wiel­
kość i Miłość Boga, który już tu na ziemi 
daje smakowaó takie chleby z wieczeruika swej 
Miłości! Ta godzina cudu — to najwyższy mo­
ment w pędzie naszych dusz ku sobie.

Taką godzinę jedną tylko dał Chrystus 
swym wybrańcom, taką godzinę jedną, jedyną, 
miała Magdalena u Jego nóg... ]i tej godziny 
jasność nieustająca spływać na nas będzie i 
wieńczyć nas gloryą Bożą. Dobrze powiedziałaś, 
mówiąc, że jesteśmy postaciami ze starych le­
gend... Tęsknota naszych dusz wraz z pier­
wszym człowiekiem powitała I szła, szła... Za­

traciła poczucie swego początku, bo każdy jej 
krok był początkiem... i cóż dziwnego, że kie­
dy nareszcie odnalazła się w miłości, zgubiła 
przeszłość i wydaje się sobie legendą"...

Do listów Szaudlerowskiego powinien czy­
telnik przystępować z umiejętną rozwagą, wni­
kającą w najwłaściwsze momenty rzeczy, bę­
dącej tak bezpośrednim produktem duszy twór­
czej.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W s o b o t ę  „Bęben", komedya P. Yebera 
i H. Gorsse; gościnuy występ Edm. Gasińskie- 
go, w ro li: Koletty, wystąpi Zofia Landauó- 
wua. — W n i e d z i e l ę ,  9 czerwca, ku uczcze­
niu wiedeńskich gości: „W gołębniku", kome­
dya 3 aktach I. Nikorowicza; rozpoczuie akt 
4ty komedyi Al. hr. Fredry „Zemsta. — W p o- 
n i e d z i a ł e k ,  10 czerwca, „Papa", komedya 
w 3 aktach E. de Flers i G. A. Caillareta 
gościnny występ Ed. Gasińskiego w roli hr. 
de Lersac.— We w t o r e k ,  dnia 11 czerwca, 
po raz pierwszy (nowość) „Majerowie", kroto- 
ohwila w 3 aktach F. Fiydman-Fredericha; go­
ścinny występ Edm. Gasińskiego. Abonament 
nr. 37. — We ś r o d ę ,  12 czerwca, „Majero­
wie". — We c z w a r t e k ,  13 czerwca, „Ma- 
lerowie". — W p i ą t e k ,  14 czerwca, „Mał- 
gorzatka", komedya w 3 aktach G. Davasa i 
L. Lipschiitza; gościnny występ Edm. Gasiń- 
sbiego, w ro li: Tyldy, wystąpi Zofia Landauó- 
w na.—'W  s obo t ę .  15 czerwca, „Majerowie".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

WT n i e d z i e l ę ,  dnia 9 czerwca, o godz. 
3 min. 30 po południu „Manewry Jesienne", 
Jana Kalmaua. O godz. 7 min. 30 wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna", J. Offenbacha, gościn­
ny występ Jadwigi Lachowskiej i Leonii 0- 
growskiej, — W p o n i e d z a ł e k ,  10 czerwca, 
o godz. 7 min. 80 wieczorem „Krakowiacy i 
Górale". — We w t o r e k  11 czerwca, o godz. 
7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecji", Jana 
Straussa. — We ś r odę ,  12 czerwca, o godz. 
7 min 30 wieczorem „Madame Butterfly", Puc­
ciniego. — We c z w a r t e k ,  13 czerwca, o go­
dzinie 7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi" 
Jana Straussa. — W p i ą t e k .  14 czerwca, o 
godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais", J. Mas­
seneta — gościnuy występ Ireny Bohuss.

Wolna Akademia sztuki
we Lwowie.

Tętno artystyczne Lwowa zaczyna bić 
coraz żywiej. Duża już stosunkowo kolonia 
malarska, składająca się z kilkudziesięciu ma­
larzy i rzeźbiarzy, znaczny ruch sprzedażny, 
coraz większe zainteresowanie sztuką, rozwój 
„Galeryi miejskiej" i t. d. — mówi wyraźnie 
o tem, że powoli Lwów pragnie zająć wy­
bitniejsze miejsce w szeregu polskich ognisk 
artystycznych.

Siłą rzeczy w tak stosunkowo dość 
licznej kolonii, musiały powstać szkoły, do 
których coraz częściei zaczęły napływać za­
stępy adeptów sztuki. Do najpopularniejszych 
należała szkoła malarstwa St. Batowskiego, 
która rzeczywiście wykształciła kilku mło­
dych artystów. Szkoły te jednak nie mogły 
naturalnie dać tego, co daje np. krakowoka 
Akademia, rozporządzająca licznym i różno- 
litym zasobem sił profesorskich, uposażona 
w stosowne sale, prowadzona podług pewnego 
z góry określonego planu i t. d.

Szkoła taka powstała właśnie we Lwo­
wie i jutro tj. w niedzielę, odbędzie się jej 
poświęcenie. Twórcą ;ej i założycielem jest 
inżynier p. Leonard Podhorodecki, niegdyś 
sam artysta - malarz, kolega z Monachium 
najwybitniejszych obecnie polskich malarzy, 
który pod groźbą utraty wzroku musiał za­
przestać malowania, Szlachetny inieyator, 
szwmgier znanego powieśeiopisarza Henryka 
Zbierzchowskiego, wybudował zdała od zgieł­
ku miasta, wśród ogrodów i zieleni skromny 
budynek przy ul. Piaskowej, który zaopatrzył 
w obszerne pracownie, podzielone na sale 
aktu i- kostyumu, rzeźby, martwej natury, 
pejzażu, oraz studyów żywych zwierząt.

Profesorami w tej Akademii będą zna­
ni artyści: Rozwadowski, St. Janowski, Brat­
kowski, Trusz, Sęk, Błotnicki i inni. Ponadto 
krytycy „fachowi" będą wykładali historyę 
sztuki zagranicznej i polskiej.

Dla studyum pejzazu idealnie nadaje się 
duży park należący do Akademii, ze stule- 
tniemi drzewami i pyszną perspektywą na 
pola i łąki.

Konie, krowy, ptactwo domowe, na tle 
zieleni, pod wolaem niebem, będą idealnymi 
„modelami", które ruchliwy, uczynny i sym­
patyczny p. Podhorodecki, specyalną otacza 
opieką.

Ktoś słusznie zauważył, że powstanie 
Akademii przyczyni się, z powodu nauki 
aktu, do wykształcenia zawodowych modeli, 
których brak dawał się dotkliwie odczuwać 
we Lwowie.



Z radością należy powitać fakt założę- j 
nia Akademii, która jest znowu jedną ze zdo- | 
byczy kulturalnych Lwowa. Może ona rze­
czywiście stać się poważną instytucyą, która 
skutecznie będzie mogła pod pewnym wzglę­
dem rywalizować z Akademią w- Krakowie, 
mimo, iż nie jest tak jak ona świetnie u- 
posażona.

Miasto Lwów powinno ją otoczyć tro ­
skliwą opieką i wedle możności wspomagać — 
społeczeństwo poprzeć usilnie szlachetną ini- 
cyatywę i trud założyciela, który w ten spo-. 
sób chce dać wyraz swojej miłości do sztu­
ki, dla której nie danem mu było poświęcić 
zapału swego i talentu.

A rt, S.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Niedziela: Zupa rakowa. Sznycle wie­
przowe odbijane, po wiedeńsku smażone. Ka- 
larepka. Krem z kwaśnej śmietany z bisz­
koptami.

Poniedziałek: Barszcz burakowy z boćwi­
ną i kiełbaskami. Sztuka mięsa z sosem ka- 
parkowym i młode kartofle. Pierogi leniwe 
7, sera.

Wtorek : Zupa szczawiowa z grzankami. 
Zrazy wołowe siekane z grzybkowym sosem. 
Kaszka krakowska prażona. Makaron włoski 
z masłem.

Środa: Rosół z kostek „Maggi". F ran­
cuskie kluseczki. Nóżki cielęce smażone w 
cieście. Sałata ze śmietaną. Legumina gry­
sikowa.

Czwartek: Krupnik jęczmienny. Pieczeń 
wołowa szpikowana. Buraczki nowe. Nale­
śniki z marmoladą.

f  P iątek: Zupa kminkowa z grzankami 
z chleba. Młode kartofle i jajka smażone. 
Pierogi z czereśniami i ze śmietaną.

Sobota: Zupa jarzynowa Maggiego z 
ryżu.' Paprykarz wieprzowy i kluski kładzione. 
Kompot ze śliwek suszonych.

P r z e p i s y :
Agrest na konfiturę. Agrest smażyć 

trzeba pomiędzy 10—20 czerwca, kiedy je ­
szcze zupełnie zielony i twardy; używa się 
gatunku podługowatego, zupełnie gładkiego. 
Po wybraniu ziarnek, które trzeba wybierać, 
przerzynając każdą jagodę z boku wzdłnż, 
ułożyćj wydrążony agrest do miedzianego, 
albo mosiężnego rondla zalać wodą, i na 
garniec agrestu wsypać 4 deka ałunu, poczem 
trzymać tak długo na wolnym ogniu, aż się 
na powierzchni wody pokażą bulki, co ozna­
cza, że woda natychmiast zawrze; wtedy od- 
cedzić prędko a .rest, który zostanie brzydki, 
żółty i miękki, nalać go zimną wodą, i t-ak 
go trzymać 24 godzin, lecz w piwnicy, zmie­
niając wodę 3—4 razy. Po tym czasie, odce- 
dzić wodę i na 1 funt agrestu brać 2 funty 
cukru, z 1 funta i szklanki wody zrobić lekki 
syrop, i letnim polać agrest i odrszu wy­
nieść do piwnicy, (lecz w naczyniu porcela- 
nowem); drugiego dnia odcedzić syrop, “doło­
żyć 7a funta cukru, zagotować, wyszumować, 
i cieplejszym polać agrest. Na czwarty dzień 
znowu odlać, dołożyć 1!i  funta cukru, zago­
tować, zszumować i na gorący wrzucić agrest, 
niech się raz zagotuje z agrestem .. Dłużej 
gotować nie można, bo stwardnieje i zrobi 
się ciemny. Wylać na salaterki, a gdy zu­
pełnie będzie zimny, ułożyć w słoiki i pę­
cherzem wieprzowym zawiązać. W ten spo­
sób zrobiony starannie agrest, będzie śliczny, 
zielony i znakomity w smaku.

Truskawki na konfiturę. Truskawki 
zbierane w suchy dzień, nie pogniecione, 
przed oberwaniem z szypułki, opłukać ka­
żdą w doskonałym spirytusie bardzo mocnym, 
poczem oberwać szypułkę i ułożyć na półmi­
sku, rozpuścić kwasku cytrynowego w wodzie 
gotowanej, ale musi być bardzo silny kwas, 
i tym przez siteczko lejąc na truskawki tak, 
aby się rozpryskiwało, zostawić w spokoju, 
Zrobić gęsty syrop, biorąc na 1 funt truska­
wek 2 1/, funta cukru i na wrzący wrzucić 
truskawki, niech się tak 2—3 razy zagotują, 
za każdym zagotowaniem zdejmując na 5 mi­
nut z ognia; po tym czasie dosmażyć na wol­
nym ogniu, często potrząsając rondlem, i 
w tym czasie po trzykroć zdejmując z ognia, 
Szumowiny jakie się utworzą na powierzchni, 
zdejmować białą bibułą do czyszczania okien, 
to znaczy położyć kawał bibuły i ręką (dło­
nią) przyciskać miejsce około miejsca, po­
czem odjąć bibułę, a szumowin zostanie 
mniej; czynność tę powtarzać aż do zupełne­
go oczyszczenia, potem konfiturę wyłożyć na 
salaterki, a gdy zupełnie zimna, układać w 
słoiki, na wierzch zaś dać łyżeczkę białego 
rumu i pęcherzem wieprzowym zawiązać, a 
gdy pęcherz wyschnie, jeszcze żywicą oblać 
szyjkę, trzymając w chłodnem suchem miej­
scu. Dodając do syropu w czasie gotowania 
na koniec noża sproszkowanej saletry, konfi­
tury będą śliczne i trwać mogą lat parę.

Kolor każdej konfitury z owocu czerwo­
nego powinno się smażyć w mosiężnem na­
czyniu.

Szparagi w konserwie. Wziąć szparagi, 
posortować co do grubości, ułożyć po kilka, 
czy kilkanaście, urównać główki i dwa razy 
przewiązać łykiem, lecz poprzednio obrać 
skórkę jak zwykle, końce obciąć nożem do 
równości i w dużym rondelku na bardzo ob­
fitej wodzie gotować, kładąc szparagi w go­
rącą, osoloną i ocukrzoną wodę, gotować 5 do 
10 minut. Wtedy wyjąć ostrożnie na sito do 
ostudzenia, przelewając je odrazu zimną prze­
gotowaną wodą, a następnie osączyó dosko­
nale, Mieć słoiki kompotyery z szerokieini 
otworami, włożyć jeden czy dwa pęki szpa­
ragów, ostrożnie nalać przegotowaną osoloną 
i zupełnie zimDą wodą, owiązać pęcherzem i 
ugotować w rondlu z zimną wodą, podkłada­
jąc na dno wiórka, gotując od zagotowania 
pół godziny. Gdy wystygną, wyjąć słoje, o- 
betrzeć do sucha i pęcherze oblać gipsem, 
można i w puszkach tak samo gotować, lecz 
przed gotowaniem pokrywy zalać gipsem. 
Podając, rozgrzać puszkę w gorącej wodzie, 
poczem wyjąć szparagi na półmisek i polać 
masłem z bułeczką. Rozgrzewając w słojach, 
wstawić słój w garnek z zimną wodą i pod­
łożywszy szmatkę pod dno słoika, posuawić 
na ogniu.

Nowina.
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OSTATNIA POCZTA.
— P. Minister dr, B i l i ń s k i  przybył 

wczoraj pociągiem ' specyalnym do Serajewa. 
Powitali go na dworcu najwyżsi dygnitarze 
krajowi, prezydyum Sejmu, naczelnicy władz, 
urzędnicy i liczne deputacye. P. M inister 
przywitał wszystkich bardzo serdecznie. 
W przemówieniu do duchowieństwa wyraził 
ubolewanie z powodu, że nie ma wśród nie­
go reprezentanta Kościoła katolickiego, któ­
rego jest wiernym synem. (Arcybiskup Sta- 
dler nie zjawił się z powodu zatargu z Rzą 
dem).

Po godzinie udał się P. M inister z ro­
dziną i świtą do Ilidże, gdzie zamieszkał,

=  Izba panów S e j m u  p r u s k i e g o  
przyjęła wczoraj prawie jednomyślnie ustawę 
o wzmocnieniu niemieckiego stanu posiadania.

=  K r ó l e s t w o  b u ł g a r s c y  z na­
stępcą tronu ks. Borysem i ks. Cyrylem, pre­
zydentem ministrów Geszowem i świtą przy­
byli wczoraj do Poczdamu.

Na wczorajsze powitanie królestwa buł­
garskich w Poczdamie zjawił się na dworcu 
cesarz z książętami. Królestwo zamieszkali 
w nowym pałacu w Poczdamie.

Wieczorem odbył się obiad na cześć 
rodziny Królewskiej bułgarskiej.

=  Komisya r o s s y j s k i e j  R a d y  
p a ń s t w a  w sprawie samorządu miejskiego 
w' Królestwie, przyjęła już 130 artykułów u- 
stawy. Rozpatrywanie kwestyj spornych, jak 
sprawa języka biurowości, kontroli nad wła­
dzami samorządowemi i t. d., odroczono na 
razie.

=  Pisma rossyjskie utrzymują, że mi­
nister wcjny Suchomlinow ustąpi w dniach 
najbliższych.

— Pisma rossyjskie wyrażają przypu­
szczenie, że obrady obecnej D u m y  nie wy­
trwają do dnia 22 b. m., t. j. dnia urzędo­
wego jej rozwiązania z powodu wyjazdu wielu 
posłów z Petersburga. Na ostatniem pesie- 
dzeniu brak było tylu posłów, że obawiano 
się, iż nie zbierze się należyty komplet.

=  Koln. Ztg. donosi w telegramie z 
Berlina, że nieprawdziwe są wiadomości z 
Paryża, jakoby Włochy miały ze swymi so­
jusznikami spory codo o b s a d z e n i a  w y s p  
t u r e c k i c h .

Otwarcie W ystawy architektonicznej.
Kraków, 8 czerwca. Dzisiaj w połu­

dnie odbyło się uroczyste otwarcie „Wysta­
wy architektury i wnętrz w otoczeniu ogro- 
dowem" na Błoniach, obok parku Jordana. 
W otwarciu wzięli udział: Protektor Wysta­
wy Najd. Arcyksiążę Karol Stefan, JE . P. 
Namiestnik dr. Bobrzyński, prezydent Leo, 
delegat Namiestnika Fedorowicz, Biskup No­
wak, poseł Jaworski i i. Komitet Wystawy. 
Pierwszy przemówił prezes Wystawy Józef 
Horoszkiewicz, wspomniał o znaczeniu wy­
staw dla budzącego się ruchu budowlanego
i budowy praktycznych a pięknych mieszkań. 
Najd. Arcyksiążę Karol Stefan przemówił w 
te słowa: „Z największą radością przyjąłem 
protektorat nad wystawą, cieszyłem się bar­
dzo, że mogłam z powodu opóźnienia jej o- 
twarcia osobiście przybyć. Życząc wystawie 
pomyślnego wyniku ogłaszam ją  za otwartą."

Najd. Arcyksiążę przeciął wstęgę, za­
mykającą wstęp na Wystawę, poczem nastą­
piło zwiedzanie jej.

K raków , 8 czerwca. W otwarciu wy­
stawy architektonicznej wzięli udział: książę 
Biskup Sapieha, ks. Biskup Nowak, ks. pra­
łat Wądolny, księżna Dominikowa Radziwił­

łowa z Balic, hr. Stanisławowie Tarnowscy, 
Henryk Sienkiewicz z żoną, Zdzisław br. 
Tarnowski, Stanisław br. Wodzicki z żoną, 
Antoni hr. Wodzicki, poseł Wł. Leopold J a ­
worski z żoną, panna Fedorowiczówna, sio­
stra delegata, prezydent dr. Leo z żoną, wice­
prezydent miasta Szarski z żoną, liczne gro­
no radnych, z tych wielu z żonami, b. re­
ktor Uniwersytetu Morawski z żoną, naczel­
nicy władz i wielu znanych zaproszonych 
osób.

Na głównym j lacu między pawilonem 
a teatrem, ustawiła się orkiestra 1 p. p. i 
odegraniem „Hymnu ludowego“ dała znak 
przybycia Najd. Arcyksięcia.

Przed pawilonem oczekiwali Najd. Arcy­
księcia prezes wystawy radca Dworu Horo­
szkiewicz z członkami komitetu wystawy i 
deputacya załogi; krakowskiej, złożona z ge­
nerałów i pułkowników pod wodzą marszał­
ka polnego porucznika Kuka w zastępstwie 
nieobecnego w Krakowie komendanta kor­
pusu.

Najd. Arcyksiążę przybył w mundurze 
admiralskim; towarzyszyli Mu JE . Pan Na­
miestnik Bobrzyński, delegat Fedorowicz, oraz 
książęta Dominik, Hieronim i Franciszek Ra­
dziwiłłowie, księżna Hieronimowa, córka 
Najd. Arcyksięcia, z powodu stanu swego 
zdrowia nie wzięła udziału w uroczystości.

Po przywitaniu się z prezesem wysta­
wy i deputacyą wojskową, Najd. Arcyksiążę 
w otoczeniu wojskowych i członków komitetu 
przeszedł przy dźwiękach „Hymnu ludowego" 
do głównego pawilonu, zapełnionego gośćmi 
i dokonał otwarcia wystawy.

Pierwszy przemówił prezes H o r o s z ­
k i e w i c z .  Podziękował Najd. Arcyksięciu za 
przyjęcie protektoratu i uświetnienie Swą o- 
becnością aktu otwarcia wystawy. Podniósł 
znaczenie wystawy i wskazał, że spotkała się 
ona z bardzo źyczliwem poparciem Rządu, 
miasta Krakowa i kraju, a szczególnie P. 
Marszałka kraju St. hr. Badeniego, honoro­
wego prezesa wystawy. Zakończył prośbą, 
skierowaną do Najd, Arcyksięcia, o otwarcie 
wystawy,

Najd. Arcyksiążę-Protektor K a r o l  S t e ­
f a n  odpowiedział po polsku.

Następnie prezes Koła polskiego i pre­
zydent miasta dr. Leo wzniósł okrzyk na 
część Najd. Arcyksięcia, który zebrani po­
wtórzyli.

Najd. Arcyksiążę przeciął wstęgę i 
przeszedł na plac wystawy. Przy zwiedza­
niu jej interesował się żywo wszystkiem, 
nie szczędząc słów uznania komitetowi i 
twórcom wystawy. Podczas zwiedzania przy­
grywała orkiestra,

Kraków, 8 czerwca. Dziś o 9 rano 
rozpoczęła się konferencya wycieczki ekspor­
terów zach. miast austr., bawiącej w Krako­
wie, z przemysłowcami okręgu krak. Izby 
handlowej. Przybyło około 30 przedstawicieli 
firm z próbkami, przeważnie z działów: ko- 
szykarstwa, przemysłu reprodukcyjnego, drze­
wnego, tkackiego i chemicznego. Konferen­
cya dała wynik dodatni, gdyż zawarto szereg 
transakcyj. Dziś po południu grono ekspor­
terów zwiedzi Izbę handlową.

W iedeń, 8 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza nadanie godności tajnego radcy człon­
kowi Izby panów, właścicielowi dóbr Augu­
stowi G o r a y s k i e r a u .

Najj. Pan zamianował starszego biblio­
tekarza Biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie 
prywatnego docenta dr. Bolesława M a ń ­
k o w s k i e g o ,  dyrektorem Biblioteki uniwer­
syteckiej we Lwowie.

W iedeń, 8 czerwca. P. Minister oświa­
ty zatwierdził uchwały kolegiów profesorskich, 
mocą których: dr. Juliusz K l e i n e r  został 
docentem pryw. historyi literatury polskiej, 
a dr. Jan  N o w a k  docentem geologii i pa­
leontologii na wydziale filoz, Uniwersytetu we 
Lwowie, Andrzej G a w r o ń s k i  zaś docen­
tem filologii indyjskiej na Uniwersytecie 
krakowskim.

Stan rzeczy na W ęgrzech.
B udapeszt, 8 czerwca. Hr. Tisza otrzy­

mał następujący telegram: „Do p. hr. Stefa­
na Tiszy. Mego rzeczywistego radcy tajne­
go, Budapeszt Sejm. Wiedeń, 7 czerwca godz. 
8 min. 30 wieczorem. Z żywem ubolewaniem 
dowiedziałem się o zamachu, wymierzonym 
przeciw Panu i cieszę się z serca, ze Wszech­
mocny ustrzegł Pana.

Franciszek Józef, w. r.
B udapeszt, 8 czerwca. Członkowie opo- 

zycyi zebrali się już o godzinie 9 rano i przy­
byli zbiorowo do Sejmu. Wydaleni posłowie 
pozostali na razie w kuloaracb.

O godzinie 10 minut 30 przybył pre­
zes hr. Tisza celem zagajenia obrad.

W tej chwili wybuchły hałasy. Jak za­
zwyczaj od dni kilku weszło do sali kilku 
wykluczonych posłów, zapanowała dzika wrza­
wa przy pomocy różnych instrumentów mu­
zycznych. Opozycya wygrażała Tiszy pięścia­
mi zwłaszcza stojący na czele p. Hock i o- 
baj hr. Karolyiowie.

P. Hock rzucił się ku trybunie prezy­
denta, lecz zatrzymali go inni posłowie,

Po o minutowej wrzawie prezydent Ti­
sza opuścił swe miejsce, wśród okrzyków: 
„Precz!" z ław opozycyj.

B udapeszt, 8 czerwca. Gdy przewo­
dniczący znów zjawił się w sali ustała 
nieco wrzawa. Po upływie 20 minut przy­
była polieya i uczyniła kordon między 
prawicą a lewicą. FuDkcyonaryusz poli- 
cyi odczytał nazwiska 69 posłów, wzywa­
jąc ich do opuszczenia sali. Posłowie o- 
świadczyli, że ustąpią tylko wobec przemo­
cy. Kiedy Pawlik położył rękę na ramieniu 
posła, opuściła opozycya po kolei salę. Osta­
tni wyszedł poseł Rath, wołając pod adre­
sem hr. Tiszy: „Łajdak!“ na co prawica odpo­
wiedziała okrzykami oburzenia. Następnie 
otworzył hr. Tisza posiedzenie.

Zamach na hana Curaja.
Zagrzeb, 8 czerwca. S ł u c h a c z  p r a w  

J u k i c  s t r z e l i ł  do b a n a  C u v a j a ,  j a ­
d ą c e g o  s a m o c h o d e m ,  a l e  go n i e z r a ­
ni ł .  Radca banostwa Hervoic został lekko 
zraniony. Napastnik rzucił się do ucieczki, 
podczas niej zastrzelił jednego policyanla, 
zranił dwóch urzędników policyi, Osoby ści­
gające zraniły też Jukica lekko. Po ujęciu go, 
przyznał się do spełnienia zamachu. Jukic 
urodził się w Bośnii.

Łódź, 8 czerwca. (Tel. pryio.). Polieya 
aresztowała 15 Maryawitek, które swem fa- 
natycznem zachowaniem się wobec ducho­
wnych Maryawickicb wywołały zbiegowisko.

Liwadja, 8 czerwca. Carstwo odjechali 
okrętem „Standard" do Sewastopola,

B erlin , 8 czerwca. W pruskiej Izbie 
panów podczas wczorajszej dyskusyi nad 
ustawą o wzmocnieniu posiadłości niemie­
ckiej przemawiał Ballestrem przeciw ustawie 
i powiedział, że naród polski nie jest wro­
giem Niemców, lecz raczej agitatorzy.

Ustawę popierał minister rolnictwa 
Schorlemer oraz minister Studt. Książę Hatz- 
feld wystąpił za ustawą widząc w niej śro­
dek do wyparcia obcych robotników, skoro 
się niemieckim robotnikom ułatwi nabycie 
ziemi. St. prezydent Damm zauważył, że u 
Polaków germanizacja jest równoznaczna z 
protestantyzacyą, należy unikać pogłębiania 
różnic między protestantami a katolikami. 
Hr. Obersdorf oznajmił, że jest przeciwni­
kiem ustawy, która umożliwi wszelką samo­
wolę. Rząd nie powinien kierować się wzglę­
dami wyznaniowymi. Polityka antipolska w 
Prusach szkodliwa jest także ze względu na 
stosunek do Austryi, która ma bardzo liczną 
ludność słowiańską. Wreszcie za ustawą prze­
mawiał Rbeinbaben.

Berlin, 8 czerwca. W dyskusyi w Izbie 
panów Sejmu pruskiego nad ustawą o „wzmo­
cnieniu posiadłości niemieckich" przemawia­
li z Polaków Skórzewski i Żółtowski.

Skórzewski stwierdził, że rząd ma obo­
wiązek popierać dobro i rozwój wszystkich 
kół ludności, ustawa obecna sprzeczna jest 
z tem zadaniem rządu. Polityka antypolska 
jest absurdem. Nikt z Polaków nie myśli o 
oderwaniu się od Niemiec. Prześladowani 
odsuwają się, także prześladowani pierwsi 
chrześcianie prowadzili w katakumbach ży­
cie dla siebie.

Hr. Żółtowski wywodził, że przedłoże­
nie nie da się pogodzić z prawami ludu. Po­
lityka antypolska w Prusiech wywołuje co­
raz większe oburzenie i rozgoryczenie.

Londyn, 8 czerwca, Robotnicy trans­
portowi poczynili przygotowania do strajku 
narodowego.

W aszyngton , 8 czerwca. Sztab gene­
ralny przygotował wyprawę 5000 żołnierzy 
na Kubę.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 8 czerwca 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. .Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 639 —, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 83450, Akcye Anglobanku
329 25, Akcye TJnionbanku 609 —, Akcye 
Landerbanku 527 25, Akcye Bankyereinu
530'25, Akcye Bodencredit 1 2 4 0 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702'—,
Akcye kolei państwowych 727 50, Akcye 
kolei Południowej 10L5Ó, Akcye kolei Klbe- 
thal —’—, Akcye kolei Północnej 5045,—. 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 969 50, Akcye Rima Muranyi 766*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3131'—, 
Akcye Fabryki broni 982-—, Akcye TuS- 
ckie tytoniowe 35L —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770 —.

Odpowiedzialny redaktor :

Id&m KreehowieekS.
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DII do wagouów sy_DllllJ 1 I p i t y c h  w kraju
z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Haosmana9.
— 452. -  T elefon  — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Z im orow icza5 (naprzeciw  „Sokola"). 

FRANCENSBAD ~
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki cbirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak la t ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K i r e l i e n s t r a s s e ,

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  k u  czci P oe ty  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dokładny  opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  pam ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

C e n a  4  k o r o n y .
Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 

C zysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na 
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

Bracia Tercyarze
w P rzytu lisko  ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
w ykonu ją  w szelk ie  nap raw y  m ebli g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ładane , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

wy — nap raw io n e  odsy ła ją .

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 czerwca

HOTEL GEORGE’A. 
z Gzyszek

1912.
F p .: M. hr. Leś 

A. Skibniewski z Hliboki, Z. 
Mochnacki z Toustoługu, K. Lępkewski z 
Sambora, K. Agopsowicz z Trefanówki, W. 
Gniewosz z Kent, M. Lisowiecki z Chłopic, 
J. Starowieyski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. P. T. Lisicki 
z Rossyi.

C E I T N I K
Lwowsklaj Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 8 ezerwoa 1912.

I .  A keye l a  g stu k ę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Cz«rn.-Ja»gy po 200 

zł. w. a. w grebrz# (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

„ .  „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
,  kraj. 4‘/, pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4 '/,° /0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
Zamziny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 

pierwsza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. galic. zlemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

m. O blig i za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. u 
Buków. fund. propin. 5 pr.

, a, 
a,

S omub, Banku kr. 4ł/ipr. (8 em.)
*•)

koi. lokalne dtto 4 pr.
4 pr. (4 ew.; 

r* * * i • 
po 200 kor,Nożyczki kr. 4 pr 

s roku 1893 •
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ » .  Lwowa 4 p r . . . ■
.  .  „ 4 konwen, ,
„ » .  Krakowa . . , ,

Y . Moi ety*
Dukat cesarski 
30 frankówka
109 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
1$$ marek niemieckich , , , ,

Knpa g iełdy  w iedeńskiej.
Dnia 5 czerwca 1912.

A. O gólny d ln g  państw a* płacę ięilsję
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ...................................... S8'75 88*95
styczeń-lipieo . . . . . . .  88-75 88-95

Jednolity d ług  państwa w srebrze
lu .ty -s ie rp ień .....................................  91-60 91'80
k w ieeień -październ ik ............................91~S0 92*—

1 płaeą I żądąją
1 walutą kor.

K h | K h

700 - 708 -

425 - 435 -

536 - 542 -

483 - 492 -

110 -
97 70
90 70
98 20
91 -  
98 30

98 40 
91 40
98 90 
91 70
99 -

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - -------

94 -
88 50 89 20

97 10 97 80

98 -  
88 -  
87 70

98 70 
88 70 
88 40

89 30 
88 -  
87 70
90 -  
87 60

90 -  
88 70 
88 40 
90 70 
88 20

11 36 
19 16 

252 -  
254 -  
118 -

11 46 
19 30

254 -
255 -  
118 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy t  r. 1854 po 250 zł. mk. 8 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1563-— 1628'—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 2 --  4 4 1 --
„ „ 1864 po 100 z ł . 602'— 614—
„ „ 1864 po 50 z ł . 304—  3L0*—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 287'— 289—
K . D ług p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnyeh).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................................114'— 114‘20
Austr. renta ir wal. kor. wolna od 

podatku 4 » r.............................................88 75 88-95

C. C b ligacye ko le jo w e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90'50 91-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 108'30 109'30
Koi. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5’/* pr. (ostemp. akeye) . . . .  43o"50 438 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r........................... 109-20 110-20
Kol. Karola Ludwika po 20C zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................  89-05 90-05
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ..........  89-20 90-20

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Lic. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................................90-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 j>r................................89-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre........................... 92-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro........................... 93-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre........................... 93-75
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z i. 1891, 4 pre....................................... 93 75
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre........................... 93-50
Kol. północnej cts. Ferdynanda em.

z r. 1S04, 4 pra........................... 93-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 p r.........................................88—

Kel, łwowsko-czera.-jasskisj z roku
1694 4 pr. .

Araykz. Rudolfa (Salzkammer- 
gv«) ss  493 marek 4 pr, . . .

89-40

89.50

113—

91-90

90-85

93-70

94-25 

94-50 

94-75 

94-75 

94-50 

94-50

89—
90-40

90-50

114—

Bi D ln g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej),
Wig, słota renta 4 p r........................ 108-90 109-10

* H „ w wal. kor. 4 pr. 88-35 88-55
,  obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. , 290-— 302—
i poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-50 435-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 1 1 - -  217—

żądiiją

89-75
89-70

Koronowa waluta. płacą
E , O b lig ac je  in d em u izacy ju e .

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  88-75
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 88-75

F . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poi. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 101-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .......................................90-— 91—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. sa 400 frank.

8 .  L il ty  sag taw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Kos*,).

Anglo-Austr. banku los 4*/a pr. . .
Asair. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p i.

„ „ obi. prem. s r. 1880 3 pr.
» k » » .  1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. siem. lo* 5 pr.
n w » * h 4 P^.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  .  a „ łos 50 1. 4 l!t pr. .
n n n n * 60 1. 4 pr.

Banku gal. ziem, kred. 41jt pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. los. 56 lat 

„ ... 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galieyf Lodomeryi 
41/, pr. 511/, la t zwrotna . . .

Banku krąj owego oblig. koa.ejf. g
emisya 48 la t 41/* p r......................

Banku kr. obi. kol aj. żei. 67’/, i. 4 pr.
Aastro-węg. banku 50 la t 4 pre.

,  B » 5# I*t w. k, ft pr.

PC* D bligaeye z prawa® pierwszeństwa
sta 109 sł. a c m.

Tow. ieg l. par. po Dunąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. s r. 1888 . . . 113-15 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-25 
Kolej Lwow-Cs*rK.-J*«sy a r. 1884

sa 800 z ł........................   82-75
Kolej Lwów-Cseru. z r. 1884 za

zł. 4 pr..........................................
Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg.gai. kol. es*. 1870 aa  S-J® si. 5 pr. 100-50 101-50 

a 4gr .

89-75 90-75
96-75 97-75

88-20 88-50

121 ■— 127-—
343-75 246-75

listy  d lu te i

301-— 313-—
258-— 270-—
100-— 1 0 1 --

1 1 0 - .
97-75 98-75
90-75 91-75
98-25 99-25
88-25 83-25
94-50 95-50
97-60 98-60

98-25 99-25

9 8 - - 9 9 - -
87-75 881,75
95-9U 96-90
95-50 96-50

114-15
113-25

83-75

87-90 88-90

I« L o iy  (s* *s»«ką).

Budapeszteńskła (Basiliea) 5 zł. . 29-25 33 25
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 488 — 500—
Clary 40 zł. m. k ...................  175-— 195—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. —■— —•—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 80 zł. . 68-75 74-75
Palfy 40 zł. m. k.............................—— —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 5b-50 62 50

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 38-— 44 —
Losy fund. Arcyas. Rudolfa 10 %). 79-— 85-—
Ssima 40 zł. m. k............................  330-—
Poiycska miasta Salzburga 50 s,\ . —■—

J , Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. , . 329-— 330’— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . , . d985’— 3990-— 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 638 25 639-25 
Wcg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 833-50 834-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 772-— 773-40 
Gal, banku kip. 200 zł. . . .  , 702-— 708 50 

„ n dla han. i przem. 200 zł. 428-— 430-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 526-— 527-— 

* Austro-węg. 1400 kor. . „ 2030-— 2046’— 
Związku (tJaionbank) 200 zł. 608 25 609 25 

Czeskiego banku związkowego ICOsl. 270-50 271-50 
!?ivEoat«ńaka besks sŁ . . . 282-— 283-—

K* A&eye prsedeigbiorstw trassyert-awyab.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 800 zł. . 452-— 453-— 

„ „ akeye zakład. 200 %L 427-— 431-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 st. mk. 501O-— 5045-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) S00zł. 385-— 390"— 

a Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 538'— 539-— 
„ Lwów-KJeparów-Jaworów loka;.
4C0 kor.,  ..........................   . 290-— 800-—

Anstr. Tow. żegl. ** Dusąjn 6C9 ał. mk. 1244-— 1255-—

L. Akeye prssdsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 757-— 761’— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 745 — 750-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 963-— 964- - 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3115 — 3125 —
Schodnie/ 500 kor............................ 466 — 471- —
Tsr. sarz. tytoniów. £00 franków . 350--- 351-— 
liifsii. t«w. kap. wjgla 70 r l . . . 261 •— 265-—

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg sa 100 zsb ii 4*/a pr. 
M ssaieekfr baj?! i . , , .
W łoiki* b a n k i ..................... ....
Francuskie b a a k i .....................
Szwakterekiu bsm i  . . . . . .

241-271/* 
90'62'Źj 

254-— 
1.18- —

241-571/, 
95-77’/, 

254 50 
118-20 
94-77'/,

?)5-42‘/a 95-60

'W s i s  i  f .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-40
Austr.-weg. 8 guld. slota Mo&tiz —
S O -fran k o rk a ...................................... 19-13
20-markówka .  ..................... 23-59
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za ICO marek .
Włoskie bankiioty za 100 lir 
R u b le .

118-— 
94-70 

2-54

11-42

19-16
23-88

118-20 
94-90 
2-54 «/*

» IK X M ]»r X X*. XJ HX W

Licytacye.
L. cz. E. 2965/11 (6) (6987 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Lewiego Kerna odbędzie 

się dnia 8 lipca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Bohorodczanach licytacya 
realności obj. lwh. 646 gminy Bohorodczany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6567 kor.

Najniższa cena wynosi 3283 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 15 maja 1912.

L. ez. 3— 3)E. 290/12 (4) (6990
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Banku handlowego w Tar­
nopolu, zastąpionego przez adw. dra S. M ei- 
kesa w Tarnopolu odbędzie się dnia 20 czer­
wca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. whl. 442 gm. Ka- 
czanówka, w skład której wchodzą parc. bud.
I. kat, 893 o obszarze 1082 m*, na której

znajduje się dom mieszkalny budowany z 
gliny o 2 pokojach i sieni, nadto śpichlerz 
i stodoła oraz parc. gr. 1. kat. 432, 434/2, 
1501/1, 2056/2,2056/3,2057/1,2161/1 i 2487 
o obszarze 34.144 m2 wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew oraz zasia­
nej pszenicy i żyta.

Nieruchomość powyższa wraz z przy- 
należnościami wystawiona na licytacyę jest 
ocenioną na 7183 kor. (słownie siedem ty­
sięcy sto ośmdziesiąt trzy koron).

Najniższa cena wynosi 4788 kor. 66 
hal. (słownie cztery tysiące siedemset ośm­
dziesiąt ośm koronj 66 halerzy), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Tajcie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 24 kwietnia 1912.

L. ez, E. 1428/10 (20) (7016 3 - 3 )
Dnia 20 ozerwea 1912 o godz, 9 rano

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddziału V. licytacya:

a) realności lwh. 932,
b) 979,
c) 935 ks. gr. gm. Bukaczowce. 
Nieruchomości te są ocenione, a to :

ad a) na 8100 kor., ad b) na 7200 kor., ad 
c) na 2925 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5400 kor., 
ad b) 4800 kor., ad c) 1950 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 3 maja 1912.

(6982 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 10 czerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary sporto­
we, kapelusze, towary żelazne, korzenne 
i kolonialne, urządzenie sklepowe, to­
wary cukrowe, urządzenie kawiarni, fu­
tra, bilard i meble.

Wtorek 11 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary kolonialne, 
wódki, wina, bilard, urządzenie ka­
wiarni, kosztowności, dywaniki perskie,

maszyna do pisania, dywany, obrazy i 
meble.

Środa 12 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: futro, lampy, krajo­
brazy, paleto, zegar i meble domowe. 

Czwartek 13 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przedpołudniem: kasa ogniotrwała, dy­
wany, zegar, dywany, maszyna do pi­
sania i różne meble domowe.

Piątek 14 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
pianino, fortepian, gramofon, gitara, 
makata, skrzypce i meble domowe. 

Sobota A5 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszynka „Primus11, ma­
szyna do szycia, lampa, aparat do pi­
wa, psy białe, * suknie ze stanikami, 
garderoba męska, bawełna, kaftany try­
kotowe, oraz różne tanie meble i sprzę­
ty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, daia 3 czerwca 1912

L. cz. E. 264,12 (9) (7081 2 - 3 )
Eaykt licytacyjny.

' Na żądanie Juliusza Cukiera, zastąpię 
nego przez adw, dr. Thona w Żółkwi, odbę­
dzie się dnia 26 czerwca 1912 o godzinie 
11-30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya:

a) realności obj. lwh. 356 gm. Żół­
kiew L cz.,



b) 1/2 realności obj. lwh. 704 gm, 
Winniki,

c) realności obj. lwh. 479 gra. W in­
niki wraz z przynależnościami real. ad a), 
składającemu się % ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 356 gm. Żół­
kiew na 6039 kor., b) 1/2 realności lwh. 
704 gm. Winniki na 493 ker., c) realność 
lwh. 479 gm. Winniki na 111 kor., przyna 
leżności zaś realności ad a) na 60 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3562 
kor. 67 hal., ad b) 328 kor, 67 h a l , ad c) 
74 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyc }\ń ze jakutkiem podsc- 
eznae.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie ?niessskają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnik?, do doręczeń, w siedzibie 
sądti zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 4 maja 1912.

L. cz. E. 306/12 (6) (7024 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pesi Karniol odbędzie się 
dnia 29 lipca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łop&tynie licytacja 1/2 
lwh. 118 gm. Szczurowice.

Nieruchomość ta wystawiona .na licyta­
cyę, jest ocenioną na 87 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 43 kor. 67 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

■ Waruaki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
ment* (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ,  może k ażd l 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
- Łopatyn, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 274/12 (8) (7025 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie filii w Brodach, zastąpionej przez jej 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 29 lipca 1912
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya realności lwh 114 Strze- 
rnilcze wraz z przynależneściŁini, składają­
cymi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1402 kor.

Najniższa cena wynosi 934 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. III.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Łopatyn, dnia 17 maja 1912.

L. VIII. b. 1811/30 (7091 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów budowlanych do robót ochronnych K ra­
kowa przed powodziami Wisły w łatach 1912 
do 1916, tudzież wykonania koniecznych bu­
dowli regulacyjnych na Wiśle w km. 74-100 
do 78 000, rozpisuje się niniejszem publi­
czny przetarg.

Przedmiotem dostawy ma być:
1. 241‘74 m .3 drzewa miękkiego (so­

snowego i jodłowego),
2. 2020 m.8 ciosów i kamieni okładzi­

nowych,
3. 12.000 sztuk beczek cementu a 200 kg.,
4. 12.000 m.3 kamienia Łamanego do 

wykonania bruków,
5. 22 525 m .3 kamienia łamanego łą­

cznie z wykonaniem budowli regulacyjnych 
na Wiśle w km. 7 4 1 00-78-000 .

Warunki dostawy szczegółowe i ogólne 
wraz z szczegółowymi wykazami zapotrzebo­
wanych materyałów są wyłożone do prze­

glądu interesowanych w biurze a. k. K iero -; 
waictwa budowy regulacyi Wisły w Krako- { 
wie w godzinach urzędowych do dnia 18 
czerwca 1912 W tym samym biurze mogą 
otrzymać też mający chęć oferowania, bez­
płatnie przepisane wzory ofert,

Oferty sporządzone na każdą z tyeh 
powyższych dostaw z osobna, ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę w wadya: ad 1. 
700 kor., ad 2, 3, 5. 5 prc. oferowanych 
całkowitych sum, ad 4. 3000 kor., w go­
tówce, lub papierach wartościowych, obli 
ezonyeh według kursu z dnia poprzedniego, 
a nie przekraczającego ich nominalnej war­
tości, mają być wniesione do wyżej wspo­
mnianego biura, najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia 18 czerwca 1912. Oferty 
wniesione po tym terminie nie będą uwzglę­
dnione.

li c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1912,

Za c. k. Namiestnika:
U s t y a u o w k i w. r.

L. Nam. IX. b) 525 (6974 2— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 24 
ezerwea 1912 w c. k. Starostwie w Jarosła­
wiu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą 4780 m* po 
potrąceniu kosztów transportu koleją pokry­
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
51.339 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mieni onem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i li 
terami.

Oferent winien na blankiecie na wia- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, ofiarowaną cenę jednostkową 
i wyszczególnić stacyę odbiorczą, oraz kilo­
metry, których oferta dotyczy bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać- 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Ofeity nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
matezyału dostarczanego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla­
cach składowych, szlichtowania, względnie 
tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowa kilka kamieniołomów 
lub szutrowi.sk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzienie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. Tożsamo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacji kolejowej osobno.

Ofeity niSworządzone na blankietach 
unędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po t-rm inie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

li c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 maja 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
t J s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 533/12 (3) (6957 3 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie IMLryan&y Smoleń, odbędzie 
się dnia 24 ezerwea 1912 licytacya połowy 
realności lwh 289 gm. Pisarzowa.

Cena szacunkowa wynosi 3060 kor. 
94 hal.

Najniższa oferta wynosi 2040 koron 
31 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 4 maja 1912.

Ł. cz. E. 1347/11 (7131 1 - 3 )
Zobowiąza li Berisch Grosser i Sosie 

Gresser w Sksłaeie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Vogelbauma w 
Skałacie odbędzie się dnia 10 lipca 1912 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real­
ności whl. 266 i 2023 ks. gr. gm. Skałat 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z płota i kilku drzew.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 3610 kor , przynależno­
ści zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 1817 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

; tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
j mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w o be-:-, których mniej 
sza. 'icytaeya byłaby - i: uaieź?
zgłosić do sądu najpóźniej ^ r s f  wyznaczo 
B.y>Yi terimnie roszczę-
aia śego r.-d;: b rw ćn w n - j  aisim homo&ć 
:ik  mogłyby y.'i so skaiknm  podno
■>.RO V; t‘:

T« osoby, JU których jakie praw? lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania- jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli s-o mieszkają w okręgu sądu 
tut;-jsz-:go i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika dc doręczę?!, w siedzibie aą$u zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Skałat, dnia 81 maja 1912.

L. ez. E. 135/12 (7) (7118 1 - 3 )
Dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym Oddziału V. licytacya a) realności whl. 
348—349, b) whl. 355, c) whl. 356 i d) re­
alności wh'. 357 ks. gr. gm. Kołokolin wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia 
opisaneini.

Nieruchomości te są ocenione a to : 
realność ad a) wraz z przynależnościami na 
20186 kor. 25 hal., realność ad b) na 634 
kor. 50 hal., realność ad c) na 481 kor., 
realność ad d) na 1723 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 13457 kor. 
50 hal., ad b) 423 kor., ad c) 320 kor. 67 
hal., ad d) 1149 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaacelaryi sądowej 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 10 maja 1912.

L. ez. E. 585/12 (6) (7119 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddziału V. licysaeya a) re­
alności whl. 296 i b) 9/5 części realności 
v-hi. 4.47 ks. gr. gm. Bursztyn.

Nieruchomości te są ocenione a to : re 
cl u ość ?.d a) na 7330 kor., ad b) na 5757 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3665 kor., 
ad b) 2878 kor., poniżej tej eeny sprzedaż 
nio przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia .15 maja 1912.

L. cz. E 569,12 (7) (7116)
Edykt licytacyjny.

No. żądanie Joachima Grossa w Tar­
nopola odbędzie się dnia 1 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tarno­
polu licytacya połowy realności whl. 381 
gm. kat. Proniatyn, składającej się z parceli 
budowl. 1. 36/2 ze znajdującymi się na tejże 
parceli budynkami wraz z przynależnościami, 
składającemi się z częstokołu i 14 drzewek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną aa  80 kor., przynależności zaś 
na 7 kor.

Najniższa cena wynosi 58 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, n&leiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w M m /z-- 
r / r s  terminie licytacyjnym, inseząj roszę??-, 
ai* tego rodzaju co do samej nfereehomoś-- i 
ale mogłyby być już ze skutkiem podsu­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą t-unuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibL 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie te rm au  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów zlicyto­
wać się mającej połowy nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. E. 369/12 (11) (7121)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F-my Neumann et Co w

Białej, zastąpionej przez adw. dr. Daniela 
Gros-a w Białej odbędzie się dnia 27 ezer­
wea 1912 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w domu Oczko- 
wskiego licytacya realności 1. lwh. 100 i 2. 
324 gm. Trzebinia Ludwika i Wandy małż. 
Helbinów własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi sie jak w protokole oszacowa­
nia z 22/4 1912 E. 369/11/4.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 22.542 kor. wraz 
z przynależność ami.

Najniższa cena wynosi 11.271 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom o® dokumenta (wy ciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 21 maja 1912. j

L. ez. E. 870/12 (7) (7122)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaba Ornsteina, kupca w 
Chi zanowie odbędzie się dnia 20 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w domu Oezkowskiego 
licytacya 1. 1/2 realności lwh. 61 gm. Chrza­
nów, 2. 623/5760 części lwh. 498 gm. Chiza- 
nów, 8. 1 2 realności lwh. 712 gm. Chrza­
nów, 4. 1/2 części realności lwh. 1149 gm. 
Chrzanów, 5. 1/2 realności lwh. 1170 gm. 
Chrzanów, 6. 1/2 re&lności lwh. 1944 gm. 
Chrzanów wraz z przynależnościami, -kłada- 
jącemi się jak w protokole oszacowania z 
10 kwiet. 1912 1. cz. E. 870/12/4.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1. na 4873 kor. 
65 hal., ad 2. 416 kor. 94 hal,, ad 3. 291 
kor. 45 hal., ad 4. 65 kor. 10 h&l, ad 5. 
206 kor. 19 hal., ad 6. 675 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3.249 kor. 
10 hal , ad 2. 277 kor. 96 h a l , ad 3. 194 
kor. 30 h a l, ad 4. 43 kor. 40 h a l, ad 5. 
137 kor. 46 h a l, ad 6. 450 k o r, poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 12 maja 1912.

L. cz. E. 1868/11 (4) (7133)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędni - 
ści w Wieliczce odbędzie się dnia 21 ezer 
wea 1912 o godzinie 9‘30 przed południem 
w sądńe niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya a) realności lwh. 245 ks. gr. gm. 
kat. Bodzanów, b) realności lwh. 292 ks. 
gr. gm. kat. Zskrzów stanowiących gospo­
darstwa rolne, bez budynk. w.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na kwotę 1000 ko r, 
ad b) aa kwotę 1200 kor.

Najniższa cena wynosi zatem co do re ­
alności : ad a) 667 k o r, ad b) 800 k o r , 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie aiżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8 maja 1912.

L. cz. E. 175/12/13. (7115/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla P kornego i Mi­
chaiła Kisia, gospodarzy w Hołhoczu, zastą­
pionych przez adw. dr. Terleckiego odbędzie 
się doia 26 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienm 
nym, w biurze Nr. 28 licytacya połowy ret 
alnośei objętej whl. 292 gminy B n eiacy  
Jana Szczere kiego własnej, sala daj ącei s ę 
z domu przy bocznej ulicy rzeźniekLj pbmi. 
981/1 i parceli gruutowei 3069/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2198 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 1099 kor. 07 h , 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biucze Ńr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby juedcvussez»5n%, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iu i ze skutkiem podne-
SSOB.13.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
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ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik* do doręczeń w siedsibi* 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 567/12 (10) (6995)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Mirona Balasa, zastą­
pionego prrez opiekuna Jacka Balasa w Har- 
buzowie odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytacya 1,6 części realności obj, Bib, 45 
ks. gr. gm. Harbuzów wraz z przynależno- 
ściami, składają^emi się z budynków gospo­
darczych d zew owocowych, koma i krowy.

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 683 kor. 30 h a l , 
przynależności zaś na 94 kor.

Najniższa cena wynosi 518 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie pray/s lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąui 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie praes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 24 maja 1912.

L. cz. E. 1898/11 (26) (7022j
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się relicytacya 
realności lwh. 723 gm. Czerhanówka.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona ma 3900 kor.

Najniższa cena wynosi 1950 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 maja 1912.

L. cz E. 1451/11 (11) (7168 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut biuro Nr. 3 licy­
tacya realności lwh. 116 kg. Tnczapy. skła­
dającej się z posiadłości obszaru 5 ar. 43 m .2 
gruutu obsiaru 1 ha. 87 ar. 64 m.2 dalej 
z chaty, szopy, 26 drzew owocowych i le­
szczyny.

Nieruchomość ta ocen'oną jest wraz 
z przynależy!ośc ami na 4485 koron, poniżej 
tej ceny szicunkowej, która zarazem jest 
ceną najniższej oferty, sprzedaż nie nastąpi,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądz;e niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3,

Cena przetargu uzyskana powinna być 
w sądzie lut. złożona do dni 14 po ukoń­
czeniu przetargu, poczem rozdzieloną będzie 
między współwłaścicieli w stosunku do ich 
części.

Każdy chęć kupna mający bez wyjątku 
ma złożyć wadyum w wysokości 450 kor.

Wierzycielom na ruchomości zabezpie­
czonym zastrzeżonem zostaje ich prawo h i­
poteki bez względu na etnę przez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
inżabulowane, jakoteż wszelkie na niej cią­
żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E. V. 1677/11 (13) (7161 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału krajowego Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi, zastąpionego 
przez adw. dr. Tadeusza Sołowija, odbę­
dzie się dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 
10 30 przed południem w sądzie niżej wy­

mienionym, w biurze Nr. 92 Stanisławowie 
licytacya realności lwh. 1032 ks. gr. gra. 
Stanisławów stanowiącej zakłau przemysłowy 
dla wyrobu maszyn i odlewania żelaza skła­
dający się z 5 budynków murowanych, mię­
dzy tymi jest jeden mieszkalny i dwóch bu­
dynków drewnianych z nich jeden mieszkalny, 
komórek i wychodków stojących na pb. 879, 
880/1, 880/2 i gr. 788 i 789 obszaru 3396 m. 
wraz z przynależą, składającemi się z mo­
toru i ms.Biyn do tego przedsiębiorstwa po­
trzebnych.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 63.000 kor., przynale­
żności zaś na 28 000 koron.

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin, urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 95.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co m  samej nieruchomości 
ale mogłyby hyć już re skutkiem. poJm -

Przedłożone warunki zatwierdza się 
z tem. że najniższa oferta wynosi 45.500 
koron, a wadyum 9100 koron, tudzież, że 
służebność na rzecz Ja a Serbeńskiego po­
zostaje przy hipotece.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Stanisławów, dnia 13 maja 1912.

L. cz. E. 281/12 (7) (7175 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dr. Włodzimierza 
Godlewskiego, odbędzie się dnia 5 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Zibiu licy ­
tacya realności objętej lwh. 918 ks. gr. gm. 
Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, ocenioną jest na 2600 ker.

Najniższa cena wynosi 173B kor. 32 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19 maja 1912.

L. cz. E. 849/12 (7169)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Czajki, Kazi­
mierza Pilichiewicza i Antoniego Barana w 
Chłopach, odtędzie s:ę dnia 2 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya: 1. 
realności obj. lwh 1576, 2. połowy lwh. 
1562 i 3. 1/4 części lwh. 1509 gm. Chłopy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad J. na 309 kor. 75 h., ad 2. 
233 kor. 40 h., a i 3 148 kor.

Najniższa eeaa wynosi: ad 1. 206 kor. 
50 h„ ad 2. 155 kor. 60 h , ad 8. 98 kor. 
66 k., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szezn ztwierdza i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pisejrzo.ć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m i­
ęłyby być ju i se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1 b 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tiie j wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 25 maja 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 594 (6983 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja ­
kiekolwiek pretensye p o .. myśli § 25 ord. 
not. do kaucyi nctaryalnej p. Artura Tysze- 
ckiego z powodu jego urzędowania jako sub- 
stytuta c. k. notaryusza w' Przemyślu, ażeby

swoje roszczenia w przeciągu sześciu mie- 
s;ęey od dnia ostatniego ogłoszenia n iniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w tutejszej c. k. Izbie nctaryalnej zgłosili, 
ile że po upływie tego czasokresu bez wzglę­
du na ich roszczenia, nastąpi zwolnienie po­
wyższej kaucyi z p nd węzła kaucyjnego i ze­
zwolenie na jej wydanie uprawnionemu.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 3 czerwca 1912.

(6996 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 25 maja 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Brunona Jana 2 im. Po­
kornego i dr. Lazara Prinza obu z siedzibą 
we Lwowie i dr. Mojżesza Rosenkranza z 
siedzibą w Kosowie,

Adwokat dr. Celestyn Tyger zgłosił 
zamiar przesiedlenia zię z Kałusza do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 31. mi ja  1912.

h. cz. 0. L 295/12 ( l j  (7067 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Franciszce Popów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie prz-z Mikołajr Filipczuka pozew o za­
płatę 215 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tymże są­
dzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszki Po­
pów ustanawia się p. adw. dr. Seretha w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszkę Popów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzympłów, dnia 21 maja 1912.

L 642 (7084 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Jezajasz Gottlieb przesie­
dla się z Rj minowa do Jasła.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912.

I .  639 (7036 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Maksymilian S h ff wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Ryma­
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Pizemyśl, duia 1 czerwca 1912.

L. cz. E. VII. 716/12 (7162)
E d y k t .

P. A ni-li Grzegórzko, Salomonowi Fei­
nerowi, Bronisławie Turskiej, Szaji Grzyb, 
w sprawie toczącej się pr.-ed c. k. sądem 
powiatowym w Tarnowie przeciw Michałowi 
i Anieli Grzegórzkom w Zgłobicach o 300 
kor. 42 hal., ma być doręczana uchwała z 
dnia 2 maji 1912 liczba czynności E. VII 
7 J 6/12 (1), którą dozwolono licytacyi rea l­
ności gminy Zgłobice Grzegóizków własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyż 
wymienieni przebywają, ustanawia s-;ę w ce 
lu s rzężenia ich praw kurat-. ra w osobie p. 
adw. dr. Finka dla pierwszej, a dla reszty 
trzech adw. dr. Ehrenfreunda.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za 
mianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 24 maja 1912.

L. cz. 0. VI. 250/12 (1) (7164)
E d y k t .

Przeciw likowi Tiunowi synowi Win- 
tona z Bełejowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tu ­
tejszego przez Mychajła Stebłaka z Bełejo­
wa pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Ilka Tiuna syna 
Wintona ustanawia się p. dr. Hausmana 
adw. w Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 17 maja 1912.

L. cz. Ow. 1839/12 (2) (6918)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Eilbaum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, Jwniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodwego jako handlo­
wego w Stryju przez Natana Frej kupca w

Dobromilu pozew o 1000 kor. i 600 ker. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydauo wekslowy 
nakaz zapłaty Ow. 1889/12 (1)

Oeiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Markusa adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 30 maja 1912

L. cz. Ow. 1440/12 (1) (6794)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Henryka Pollaka pozew o 3000 
koron.

Na podstawie pozwu wydauo nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Natana Baadle- 
ra ustanawia się p. dr. Rawicza adw. w 
Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Na­
tana Bandlera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
s?.in w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 12 maja 1912.

L. cz. Ow. 1916/12 (1) (6917)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Eilbaumowi ze Stry­
ja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zestał do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Stryju przez Pinkasa 
Epsteina pozew* o wydanie nakazu zabezpie­
czenia sumy wekslowej 340 kor. i t. d.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta ­
nawia się p. dr. Schindlera adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator Zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 31 maja 1912.

L. cz. Ow. 1153/12 (2) (6796)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Bandler i Chaimowi 
Herschowi Falk, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Brzeżanaeh przez ludowe 
Towarzystwo pożyczkowe w Bursztynie po­
zew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydauo nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Natana Bandle­
ra i Chaima Herscha Falka ustanawia się 
p. dr. Reicha adw. w Brzeżauach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Na­
tana Bandlora i Chaima Heischa Falka w 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 maja 1912.

L. ez. Ow. 800/12 (1) (6810)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Czort- 
kowie przez Sanie Landau pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyd?no wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 26 kwietnia 
1912 -Cw. 800/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Frankla adw. 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 26 kwietnia 1912.

(7142 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Józef Ringel zgłosił za­
miar przesiedlenia się ze Lwowa do Bu­
ko wska.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. Prez. 15.570 _ (7092 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan  Kanty Kru­
piński c. k. notariusz w Samborze wskutek 
przyzwolonego reskiyptem c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z 29 kwietnia 1912 1.
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8644 przeniesienia go na urząd c. k. nota 
ryusza w Przemyślu z dniem 31 ma„a 19 i2
i  urzędowania w Samborze ustępuje, a dnia 
1 czerwca 1913 ur ędowanie w Przemyślu 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 38 maja 1912.

L  ez. O w. 740/18 (2) (6797)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Ozortkowie przez Nusena Gertneia w Tłu- 
slem pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 23 kwietnia 1913 
Gw. 740/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Nawarskiego 
adw w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Czortków, dnia 27 kwietnia 1912

L. cz. Cw. 675/12 (2) (6804)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Rosenkranz z Ozort- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Józefa Rosenkranza sy­
na Markusa pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 19 kwietnia 1912 Cw. 
675/12 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Rosen­
kranza ustanawia się p. dr. Golńberga adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 22 kwietnia 1912

L. cz. C. III. 75/12 (7065)
Przeciw Bronisławie Zawiślak z Ł u­

żnej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Maryannę Denda z Ł u­
żnej, pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 czerwca 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw' Bronisławy Za­
wiślak ustanawia się p. dr. Przybylskiego 
adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Broni­
sławę Zawiślak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 21 maja 1812.

L. cz. C. III. 74/12 (7066)
Przeciw Bronisławie Zawiślak z Łu­

żnej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Tomasza Dendę z Łużnej 
pozew o 390 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Bronisławy Za­
wiślak ustsaaw ia się p. dr. Przybylskiego 
adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bro­
nisławę Zawiślak w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 21 maja 1912,

L. cz. Cg. I. 237/12 (1) (7108)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Iwanezyszynowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Chaima Ozy&sza Adlera pozew
0 7100 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
czerwca 1912 o godz. 8 30 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ołeksy Iwanczyszyna usta­
nawia się p. dr. J. Waldmanna adw. w Tar­
nopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawia na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1912.

L. cz. C. 1. 137/12 (3) (7 j 29)
E d y k t.

Przeciw Nykyforowi Dmytrów którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w M na- 
sterzyskach przez Audrija Sawkę z Hreboro- 
wa pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 czerwca 
1912 o godz. 8‘30 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera adw. w Monaste- 
rzyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jago koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, bib pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Monasterzyska, 5 czerwca 1912.

L, cz. C. II. 205 12 (3) (7123)
E d y k t.

Przeciw Magdalenie Wójcik w Huci­
sku, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu tutejszego przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Dziekano 
wicach pozew o 582 kor. 12 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 czerwca 1912 o godz. 
9 rano.

Oelam strzeżenia praw Magdaleny W ój­
cik ustanawia się p. dr. Dittersdcrfa adw. 
w Dobczycach kuratorem, który zastępywać 
będzie ją w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dn a 4 czerwca 1912.

L. cz. C. IV. 258/12 (1) (7127.)
E d y k t.

Przeciw Pańkowi Bahniukowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Łopaty- 
nie przez Wasyla Bahniuka gospodarza w 
Turzu pozew o uznanie prawa własności i 
zezwolenie na wpis Iwh. 1095 ks. gr. gm. 
kat. Turze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
czerwca 1912 o godz. 8 rano, b, Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Pańka Bahniu­
ka ustanawia się p. Leona Holzera c. k. 
notaryusza w Łopatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
obecnego Pańka Bahniuka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopat;u , dnia 23 maja 1912.

L. ez. C. II. 121/12 (1) (7128)
Przeciw Ludwikowi Franczykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie 
ny został do c. k. sądu powiatowego w L i­
manowej przez Antoniego i Rozalię G a n ­
carczyków pozew o zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 czerwca 1912

Celem strzeżenia praw Luiwika Pran- 
czyka ustanawia się p. dr. flammerschlaga 
adw. w Limanowej, ku-atorem

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 24 maja 1912.

L cz. Cw. 1267/12 (7098,
E d y k t.

Przeciw Nathanowi Baadler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Bank oszczędności i kredytu w 
Podhajcach pozew o 3200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Nathana Ban- 
dlera ustanawia się p. dr. Kornela Terle­
ckiego adw. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie N a­
thana Bandlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 maja 1912.

L. cz. C. III. 106/12 (7126)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bł; p. Goldy 1 śl. Mausberg 2 śl. Wind- 
reich urodź. Sieder, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kosowie przez Moznsa 
Bucha pozew o 380 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. sądzie na dzień 8 lipca 1912 
o godz. 8 rano w sali Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Romana Aleksie- 
wieża w Kosowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństw, o.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Koso o, dr.ia 9 maja 1912.

U h l
(093)L. Pr. 111. 58,12 (3)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy iako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszeuny w Nr. 6 czasopisma „uwia ło “ 
z daty Kraków, dnia 1 czerwca 1.912 ustęp 
artykułu pod tytułem: „Żydowskie żądania“ 

1 poczynający się od słów „Gdzie je­
steśmy" aż do słów: „i rządy kraju obejmą", 
oraz ustęp

2. poczynający się od słów: „Nie trze­
ba zaś chyba wcale wyjaśniać" aż do koń­
ca t j. do słów: „kraj do sromotnej zgu­
by" (sir. 202. 203, 204)

zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z § 302 u k , że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu, względnie inkrymi­
nowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 5 czerwca 1912.

irs
L. 16373 (7012 1 - 2 )

K o a k u r  s.
Odnośnie do koukursu w Nr. 129 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia s ę, 
że konkurs na posady radców7 Sądu krajo­
wego w Przemyślu i Tarnopolu z dniem 18 
czerwca 1912 upływaj

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów7, dnia 4 czerwca 1912.

L. 2359/12 (6981 3 - 3 )
K o n k u r s .

Calem obsadzenia posady likwidatora 
przy Wydziale Rady powiatowej w Podhaj­
cach.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 1500 koron, płatna miesięcznie z góry 
po 125 koron oiaz pięciolecia po 150 koron 
wraz z prawem do emerytury.

Kandydaci na tę posadę mają wnieść 
podania do Wydziału Rady powiatowej w 
Podhajcach do dnia 1 lipca b. r. przy dołą­
czeniu ;

1. metryki na dowód, że nie przekro­
czyli 40 lat życia,

2. świadectwa moralności,
3. świadectwa ukończenia z dobrym 

postępam szkół średnich,
4. świadectwa znajomości języka pol­

skiego i ruskiego w słowie i piśmie,
5. świadectwa złożonego z dobrym po­

stępem egzaminu rachunkowości na zasadzie 
postanowień § 54 ust. gm. z dnia 3 iipea 
1896 Dz u. kr. Nr. 51, tudzież rozporządze­
nia Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
Dz. u kr. Nr S8 i z dnia 4 marca 1829 
Dz. u. kr. Nr. 34,

6. dotychczasowego curiculum witae.
Posada nadaną będzie prowizorycznie

za czternsstodniowem wypowiedzeniem.
Po roku nienagannej służby nastąpić 

może stabilizacya
Podania nieuwzględnione po upływie 

terminu konkursu stronom zwróeone będą.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Podhajce, duia 1 czerwca 1912.
Sekretarz: Prezes:
Jan Żubr. Julian bar. Błaźowski.

L. Prez. 15498 (6852 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 128 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę sędziego powiato­
wego i naczelnika sądu w M-masterzy sk ach 
z dniem 15 czerwca 1912 upływa,

Prezydyum c. k, Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 maja 1912.

LW. 64 855/12. (6858 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego  kraju, ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najiniłośeiwej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka  
Józefa I., będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1912/13 owentualnie dwa 
stypendya, każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2.000) koron.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w k r a j u  z celującym postę 
pem studya w jednym z Uniwersytetów, w 
Szkole politecbnicznej lub też Akademii 
sztuk pięknych i odznaczywszy się przytem 
moralnością i zacnością charakteru, pragnę­
liby bezpośrednio po ukończeniu nauk w

kraju udać srę do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicami państwa austrya- 
cHego dla wyższego wykształć: nia się w" o- 
branym zawodzie speeyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Styp ndya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierw /;ą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździ* za granicę, dru­
gą zsś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeż eh wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden; wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za gr&aieą, przez celujące po­
stępy w naukach okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie styp-ndymn jeszcze na rok nastę­
pcy, jeżeli wykaże w' sposób wiarygodny, 
że studya, któiym się poświęcił w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok studów konie, znis jest 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun­
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniej­
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyum. — et zaś, któ­
rzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
się ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w 
którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia pod. ri ustanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b. — Do po­
dania należy dołączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, wystawione przez właściwe wła­
dze, świadectwo o stosunka-:h majątkowych 
kandydata i rodziny j. go, świadectwo oby­
czajności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk, lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, daia 25 maja 1912.

Piotrowski.

L. 1897. (6979 2 - 2 )
Konku s cel m obsadzenia jednej ewen­

tualnie kilku opróźnio; ych posad dozorców 
więźniów I, klasy płac pizy c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie upływa 
z dniem 5 lipca 1912.

O. k, Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 1 czerwca 1912.

L. 8354. (7043 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy Sądzie obwodowym 1. w No­
wym S.-czu. 2. w Tarnowie, 3. w Wadowi' 
caeh rozpisuje się konkurs z terminem do 
26 czerwca 1912.

Podania o powyższe lub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogąee posady radców sądu krajowego na­
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu obwodowego ad 1. w 
Nowym Sączu, ad 2. w Tarnowie, ad 3. w 
Wadowicach.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 3. czerwca 1912.

L. 70209/11. (7039 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k, urzę­
dzie pocztowym 1. w Krakowie 13 z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem później 
oznaczyć się mającym n i  służącego.

2. W Kołtowie w pow ecie złoczow- 
skim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtem na służącego później oznaczyć sie 
mającym.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
17 czerwca b r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów. dnia 1 czerwca 1912,

L. 1719. (7040 2 - 3 )
Na podstawie reskryptu Wydziału kra­

jowego z 3 maja 1912 LW. 61.091 rozpisuje 
Wydział powiatowy w Rawie ruskiej kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego w L u­
byczy królewskiej.

Do okręgu sanitarnego należą gminy 
i obszary dworskie: Lubycza królewska, Lu
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bycia w ieś, Łujbyeza kniazia, Huta lubyeka, 
Bełżec, Zurawce, Teniatyska, M osty m ałe i 
M achnów z ludnością 11.695 dusz.

Do posady przywiązaną jest płaca ro­
czna w kwocie 1 .200 kor. i ryczałt na obja­
zdy w kwocie 600 koron, tudzież prawo do 
em erytury po m yśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 dz. u. kr. Nr. 68.

Kom petenci w nieść mają do W ydziału  
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 5 li- 
pca 1912 podanie, do którego dołączyć 
n a leż y :

1. dowód, że posiadają obyw atelstw o  
anstryackie,

2. dyplom doktor* m edycyny,
3. dowód nieskazitelności charakteru,
4. dowód znajomości języków krajo­

wych,
5. poświadczenie odbycia praktyki, naj­

mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim
6. m etrykę urodzin na dowód nieprze- 

kroczonego wieku lat 40.
Między k an d yd atasi m sją pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się  dwuletnią służbą  
w szpitalu powszechnym  po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzam inem  fizyka- 
ckim.

Lekarz okręgowy w Lubyczy królewskiej 
obowiązany jest utrzym ywać aptekę domową 
i w  tym  celu powinien we w łaściw ej drodze 
postarać się  o koncesyę na jej prowadzenie.

W ydział powiatowy.
Rawa, dnia 18 ręsja 1912.

L Prez. 14899 (6745 2 — 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 128 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów  w B a li­
grodzie, w zględnie w Kam ionce Strum iłowej, 
Kulikowie, D olin ie, Krakowcu, Kozowąj, 
Grzym ałowie i Nowem  Siole z dniem 80 
czerwca 1912 u fływ a.

Prezydyum c, k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 maja 1912.

L. 8946/1? . (7088  2 - 3 )
C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza  

niniejszem  konkurs celem  obsadzenia nasię- 
pujących posad rzeczyw istych n au czycie li:

1. filologii klasycznej jako przedmiotu 
głów nego i języka polskiego jako przedmiotu  
pobocznego w c. k. gim nazjum  IY. we 
Lwowie,

2. języka niem ieckiego jako przedmiotu 
głów nego w c. k. wyższej szkole realnej 
w Krośnie i

8. m atematyki i fizyki jako przedmio­
tów g łów n ych  w c. k. I. szkole realnej we 
Lwowie.

Do tych posad przywiązane, są pobory 
w m yśl ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55.

Kompetenci winni w nieść podania, za ­
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre­
dnictw em  przełożonej Dyrekcyi do c. k R a­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20  
czerwca 1912 a Dyrekcye odeślą jo b m w  ło  
czuie na ręce odnośnych Dyrekcyi we Lwo­
w ie i Krośnie.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej Kwalifikacyi nauczycielskiej pełn ili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępc-ów nauczycieli, mają celem  uzyskania  
policzenia tego czasu służby obok innych  
dokumentów służbowych przedłożyć szczegó­
łow y i przez odnośne D yrekcye potw ier­
dzony wykaz zaięć w ykonywanych w wyżej 
w ym ienionym  charakterze.

Kandydaci, którzy nie w ysili jeszcze  
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy 
nili już zadeść.

C. k. Rada szkolna krsjowa.
Lwów, 31 maja 1912.

Za c. k. N am iestn ik a: 
D e m b o w s k i  w.  r.

Amortyzacye.
L. ez. Nc. Y . 236/12 (6959  3 - 3 )

N a w niosek Olgi z Friedm anów B a m -  
ćowej z Nadwórnej, wdraża się postępow anie 
celem  am oityzacyi następującego rzekomo 
przez w nioskodawęzynię zaginionego a to 
kontraktu kupna sprzedaży B ezugsehein  Nr. 
4378, w ystawionego i podpisanego przez 
Paula Bjehavego z daty W iedeń 28 września  
1908 na dowód zakupna tureckiego losu ko 
lejowego Nr. 879.473.

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
aby zg ło sił się  ze swojem i prawami w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym  razie po upły­
wie tego czasokresu za nieistn iejący uznany 
zostanie.

G . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Nadwórna, 24 kwietnia 1912.

1, cs. Nc. IT. 50/11 (2 ) (6839  3 - 3 )
E  d y k t.

Na prośbę Jana Krausa z F ilipkow iec

wprowadza się postępowanie am ortyzacyjnej 
odnośnie do w pisanych na karcie C realności J 
llwh, 1201 do 1270 ks. gr, gm. kat. Fslip- 
kowce ciężarów, a t o :

1. w poz, 1 pod dniem  23 grudnia
1792 prawo zastawu dla 259 zł. p. 6 g r . na 
rzecz Tadeusza N iewiadom skiego,

2. w poz. 2 pod dniem 24 grudnia
1792 prawo zastawu dla sumy 4287 zł. p
9 gr. na rzecz. Tadeusza N iewiadom skiego,

3. w  poz. 3 i 4 pod dniem 24 grudnia  
1792 prawo zastawu dla sumy 966 zł. p. na 
rzecz Tadeusza N iew iadom skiego,

4. w poz. 5 pod dniem 2 grudnia 1797  
prawo zastawu dla sum 1105 zł. p. 16 gr. 
694 zł. p. i 2150 zł. p,,

5. w poz. 6 i 7 pod dniem 2 grudnia
1797 prawo zastawu dla sumy 1833 zł. p
10 gr. na rzecz Tadeusza Niewiadom skiego

6. w poz 8 pod dniem 16 marca 1798  
prawo dożywocia na rzecz A ntoniego i S ta­
n isław a Dzieezków.

Upraw nionych wzywa się, by do 1 r o ­
ku, a najdalej do dnia 15 maja 1913 roku 
zgłosili swoje roszczenia w niżej podpisanym  
sądzie w biurze Nr. 1, a to pod rygorem  
uznania takowych za zgasłe i w ykreślania z 
kart O realności llw h. 1201 do 1270 gm. 
Filipkowee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ieluica, 24 kwietnia 1912.

L. cz. T. 107/11 (2 ) (6744  3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na w niosek Maryi Piwko wdraża się 
postępowanie celem  amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki w kład­
kowej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 
55.239, opiewającej na i0 9  kor. 90 ha! i na­
zwisko „Marya P iw ko“.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się  przeto, aby zg ło sił się ze swojem i pra­
wami w ciągu sześciu m iesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym  bowiem razie po upływ ie po­
wyższego czasokresu za n ieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd kraiowy cyw ilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 października 1911.

U . en. T. 19/11 (16) (6755 S - 8 j
E Ą U  K T.

IJ. K CJ Ą  OKpyiKHHH B KojtOMHl Ha 
BHeCOK BaCHdHHH MuKeTKlK 3 UceHOBa 
no.itH oro o y3HaHe ei Myaca Bacncin: M nae- 
rioKa OHHa UpHiyi 3a noMepmoro i Ix co- 
npyacecTBa 3a po3BH3ane, B3HBae ca  rai-c 
nponaBmoro B a cn a a  MmceTEOKa CHHa U pu­
lpa i M apni cynpyriB  MaKeTtoiciB ypo^s-Ke- 
Horo b 3a/i;y6piBii;ax ^hh 11 ancTOna^a 
1881 a 3BiHuaHoio 3 BacHanHoio Py^aHeip 
b 3a,a;yópiBipHx ^hh 5 uepBHa 1904, k o tp h h  
hko BacH .it 3axapyic b KaHa.^i b npoBm- 
gHi MaHiToóa He^fwreico luiegeBOCTH Fajpe.it- 
pi,PH j n a  20 .ih iih h  1908 MaB ó y ra  MamH-
hok) noi3/t;y 3eai3HHuoro c.iynaiiHo TaK 
ymKO^jiceHHH, m,o b KopoTgi hotIm yn ep  i 
KosK^ora ktoóh o 5KHTIO i iiicgH nepeóyBa- 
hh ToroiK BacH.ia MniceTioKa aicy Bi^oiiicTŁ 
MaB, iu;o6h o rriM TyTeirmoMy cy,a;oBH aóo 
ycTaHOBjieHOMy nponaBmoro KypaTopo- 
bh Bacn^ieBH CTynapnKOBH, BiŻTOBH b 3a  
^yópiBn;HX, b npoTary o^Horo poKy Bi^ ą h s  
TpeToro oronom era cero e^HKTy b ypa^o-  
Bifi „UaseTi' JltBiBCKni^ b HKiii-Heóy^t cno- 
ci6 flOHic, 6o no flapeMHiin yn^HBi cero pe- 
UHHipa 3icrraHe B acn-st Mmcer-roie chh U pn - 
ipa sa noMepmoro y3HaHHH i pimeHe ego A° 
BHecKy o y3naHe nOBncmoro conpyacecTBa 
3a posBHsaHe HacTynnTŁ.

OóopOHgeio conpyMcecTBa yCTaHOBaeHo 
gp. JleoHa ^yHKenniTaHHa, agBOKaTa b Ko- 
nOMHl.

IJ. k . Cy^ OKpyacHHH, B ig g u i IV.
KoaoMHH, ąhh 27 iptBiTHH 1912.

Spadki.
L. cz. A . 268/11 14) (7018  3 - 3 )

E  d y  k t
z wezwaniem  dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie ogła­

sza, że dnia 19 września 1911 zmarła Lea 
K onigsberg w Brzozdowcaeh nie pozostaw ia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli. Do spadku 
tego są także jako dziedzice powołani Sala­
mon K onigsberg i Józef K óaigsberg.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu Sala­
mona K ónigsberga i Józefa K ónigsberga nie  
jest znane, przeto wzywa się  ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego zg łosili się  w tutejszym  sądzie i wnieśli 
ośw iadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym  bowiem razie spadek zostanie przepro 
wadzony ze zgłaszającym i się dziedzicam i i 
z kuratorem adw. dr. Zygm untem  Grtinstei- 
nem  ustanowionym  dla nieobecnych w yż w y­
m ienionych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Chodorów, dnia 27 listopada 1911.

L. cż. A. II. 164/11 (15) (6830 3 - 3 )
E  d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Gródku Ja g ie l­
lońskim  ogłasza, że dnia 21 czerwca 1911 
w Gródku J .giellońskim  zmarł l.e  b Fuhr- 
man bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu syna  
jego Józefa F u h m a n a  n ie jest znanem, 
przeto wzywa się  go, aby w  przeciągu je  
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zg łosił się  w tutejszym  sądzie i w n iósł owiad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym  bo­
wiem  razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i się  dziedzicami i z kurato 
rem adwokatem Józ> fem Howorką z Gródka 
ustanowionym  dla n iego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Gródek Jag., dnia 6 m rea 1912.

L. cz. A . Y. 84 /11  (4 ) (6939  3 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem  nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Szczereu za­
wiadamia, że w dniu 30 marca 1911 w B ród­
kach zm arła Katarzyna l-o  Sech, 2-o Boło  
zowska bez pzostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Poniew aż sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się  niniejszem  
tych w szystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku licząc od dnia niżej podanego sw e pra­
wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili 
i wykazując je w nieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego W asyl Sech kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przj znany, którzy się do niego zgłoszą  
i sw e prawna dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się  nie zg łosił, cały spad-k przy 
padnie Państwu jako bezdziedziczuy.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Szczerzec, dnia 19 sierpnia 1911.

Firmy.
L cz. Firm . 228/12 Stow. III. 144

(6347 2 - 3 )  
Wpis firmy stow arzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
N leży w p isa ; do rejestru stowarzyszeń  

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Ciężkowice.
Brzm ienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną porębą, filia w C iężko­
wicach

Data statutu zakładu głów nego : 22 lipea 
1879, na którym opiera się także filia

Zakład filialny (Zw. N . , Zakładu głó  
w o ego tego sam ego razw iska istniejącego w 
G rlicrch pod firmą: Towarzystwo zaliczko­
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro 
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko­
wicach, wpisany w c. k. Sądzie obwodowym  
jako handlowym  w Jaśle 11 maja 1912 Firm . 
189/12.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Zakładu głów nego zastępuje 

również filię a to: A ntoni Borowski, Feliks  
Tarczyński, W ładysław Zabierowski i zastępca 
Józef Rakucki.

Podpis firmy (F . Z.) Adam Szostek, 
uizędm k Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym  członkiem  dyrekcyi lub z drugim  
upoważnionym  urzędnikiem,

O głoszenia w jednym z dzienników kra­
jowych polskich, lub przez pisem ne uwiado­
m ienie członków lub w reszcie na biurze To­
warzystwa.

U działy członków : najniższy udział 4 
korony.

O dpow iedzialność: nieograniczona.
Data w pisu: 18 maja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912.

L. cz. Firm . 220/12 Rg. A. 13 (6412  2 — 3) 
O g ł o s z e n i e .

Ck. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym  Sączu ogłasza, że obecnym i w łaści­
cielam i firmy „Mojżesz Englander, głów ny  
skład piwa okocim skiego, hurtowna i drobna 
sprzedaż spirytusu, oraz w yszynk trunków w 
Nowym Sączu" z m ocy rozporządzenia osta­
tniej woli Mojżesza Engl&ndera z daty Nowy 
Sącz 8 lutego 1909, dekretu dziedzictwa  
przez c. k. Sąd powiatowy w Nowym  Sączu 
wydanego dnia 20 maja 1911 A 157/9/83  
i ośw iadczenia tegoż sądu z dnia 6 maja 
1912 P. 53/9/113 są: R eizla z E nglanderów  
Landau i Jakób Englander, którzy handel 
tea  pod tą samą firmą bez dodatku wskazu­
jącego prawonabycie prowadzić będą, że każda 
z nich jest uprawniona do zastępstw a i pod 
pisyw ania firmy.

Zarazem uwidacznia się  przy firm ie:

„Mojżesz E nglander*, n iem ieckie brzm ienie: 
„M oses Englander" oraz, że prokura udzie­
lona Rozalii z E nglanderów  l -o  W eindling, 
2 o Landau z powodu zjednoczenia się z o so ­
bą w spółw łaścicielk i tej firmy zgasła  

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

N . w y  Sącz, dnia 11 maja 1912.

U . en. <£ipir 517/12 Ctob. IY . 237 (6870)
O n o B i i g e H e .

II, k. C y# OKpyacHHH hko ToproBe.it- 
h hh b IlepeirHni^iH orO^iomye, m;o 9 Mań 
1 9 1 2  BHHcaHo ą o  peeCTpy ą j ih  CTOBapHmeHt 
3apiÓK0BHx i rocnOflapcKHX npn (pipMi Gnij:- 
Ka orga^HocTH i hoshuok b Omcomjih, aici 
Bi^Sy^H ch  flEa 23 gtBiTHH 1912 BHÓpaHo 
ĄO s a p a ły  b Micge IleTpa Iluaca, łBaHa M y- 
CHHOBHUa, pi.lBHHKa B OsECOM̂ IH.

IlepeMHmoiB, 23 Man 1912.

U. c n .  <£ipM. 432 Ctob. Y. 23 (6608)
B h h c (pipHH 3apoÓKOBOro i  r o c n o ^ a p c K o r o

CTOBapHmeHH.
B n n c a H O  ^;o p e e c T p y  3apoÓKOBHx i  r o -  

c n o ^ a p c K H x  C T O B apH m eH t.
OcIflOK CTOBapHmeHH : TKoBKBa.
<£ipMa 3B/UHTB: CnioiKa rocno^apeKO- 

ToprOBe^itHa „HnBa", CTOBapameHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio b 5Ko»KBi. 

H,aTa CTaTyTy : 12 ouoTCro 1912.
IIpe^MeT niflnpHSMCTBa:
a )  BecTH  ą j i h  CBO'ix uoieH iB  i  oiH m e  

b i x  x o c e H  T o p r o .i io  npe^M eT aM H  nOTpiÓHH- 
mh b pij-BHHM  i  ^O M am m M  r o c n o ^ a p c T B i Ta  
ro cn o ^ a p cK H M H  np o^ yK T aM H  .iH m e  cboix  
UOieHiB i  HOeepeflHHUHTH B tIm ĄJIH  HHX,

6) y^ejMicyBara CKOiâ H (MakasHHH) 
ro c n o ^ ;a p c K H x  s H a p a ^ iB , H aB osiB , sS ia c a , H a- 
cih h  i  H H n m x  se M a e n a o fliB  T a n p e^ M eT iB  
n oT p iÓ H H x b piaB H iM  i  flOM amm M  r o c n o ^ a p -  
CTBi a a m e  cboix u a e m B  i  a m n e  b i x  x o c e H ,

b) saHM aTH c a  nepeT B opioB aH G M  n p o -  
ĄyK TiB r o c n O fla p c K H x  a n n i e  bhiwiiouho CBO'ix 
M e m B ^ a  b i x  x o c e H ,

b) saHMaTH c a  ^ocTaBOio fi;a a  BiiłcKa 
roeno/i;apcKHx npo^yKTiB jn m e  i  bhkoiiouho 
CBoix uaem B Ta b ix  xoceH,

r )  npHHM aTH K a n iT a a n  ^ o  o ó o p O T y  3 a  
y ca o B a eH H M  onpogeH T O B aH eM  b x o c e H  cboix  
uaeHiB, Ta y^iaaTH ja m ę  cboim uaeHaM 
K p e^ H T y.

U ac TpeBaHa: HeoÓMeaceHHŹ.
^HpeKgHa c m ^ a e  c a  3 Tpox uaeHiB : 

cnpaBHHKa, Kacnepa i KHHroBo^ga BHÓnpa- 
hhx  Ha TpH aiTa uepes sa ra .itm  sóopn. H a  
sara.iBHHx sóopax ^hh  12 aioTOro 1912 bh- 
ópaHi sicToan : Boao^HMHp /(aHHaoBHH, p. k . 
KOHTpO.lBOp TeXHlUH0i KOHTpO.ll CKapÓOBOi, 
cnpaBHHKOM, B a c n a t  1’a.ianan;, B.iacTHTe.it 
pea.itHocTH, KacnepoM, a ApojiBij) KnmaKe- 
bhh , p. k . KOHpenicTa ^(apeicpHi cKapóy, 
KHuroBGppeM, Bci b JKoBKBi, 3aMeuiKaJii.

U ip n H C  (j)ipMH: H ip  (jjipMOH) cTOBapn- 
m e H a  yM im ;eH i 6ypyTB nip nH C H  pbox u a e m B  
p H p e K p n i.

Oro.iom eHa Ha Tatian pi Ha atOKaan 
aóo b opHiii 3 atBiBCKHX uaeoHHC*ił BH3Ha- 
ueHHX uepes P ap y  HapsnpaioHy.

y p ia  uaem B: 10 KopoH.
BipBiuaatHicTB noHap y p ia  paaBmoio 

kbotoh) po pBopa3oBOi bhcoth saaBaeHoro
7A^7-

^(aTa BHHey: 10 Mappa 1912.
I(. k. Cyp KpaeBHH ano ToproBeatHHH 

Bippia IY .
JT tB iB , p H a  29 a iO T O ro  1912.

L. cz Firm. 156 12 Stow. II. 316 (6024)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem  
zgromadzeniu członków „Podolskiego Towa­
rzystwa dyskontowego, stowarzyszenia zare­
jestrow anego z ograniczoną poręką, po n ie ­
miecku : „Podolische Disconto G esellsohsft, 
registrierte G enossenschaft m it beschrankLr  
Haftung" z siedzibą w Tarnopolu, dnia 31 
grudnia 1911, zm ieniono postanow ienia § 9 
statutu co do poręki członków w  ten spo­
sób, że każdy członek odpowiada za zobo­
wiązania stowarzyszenia oprócz sw oim i udzia­
łam i także jeszcze dalszą trzykrotną kwotą 
subskrybowanych przez się  udziałów.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y.
Tarnopol, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. F'irm. 299/12 Stow. ILI. 214 (5051)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Tarnopol.
Brzm ienie firm y: „Towarzystwo wscho- 

dnio-galicyjskich  rolniezyeh produc ntów  
spirytusu, stow arzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką*, po n iem ;eeku: „Veroin 
ostgalizischer landw irtschaftlicher Spirytus- 
Produzenten, registrierte G enossenchaft mit 
besrhrankter Haftung".

Data statutu: Tarnopol 18 lutego 1912  
i dodatkowo 13 marca 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie



i i
rozwoju rolniczej produkcji spirytusu pod 
względem ekonomicznym i technicznym oraz
regulowanie spieniężenia produktów spirytu 
sowych. O le te stowarzyszenie będzie się 
starało os ągnąć:

a) przez zakład u le  własnych rafineryi 
spirytusu,

b) przez sprzedaż spirytusu wyprodu­
kowanego przez członków w i oh gorzelni? ch 
rolniczych na i-.h wspólny rachunek, a to 
bądź spirytusu surowego bądź w rafineryach 
przetworzonego (zrektyfikowanego),

c) przez udzielenie członkom swym ta ­
nich zaliczek na ich spirytus bądź już wy­
produkowany, bądź dopiero wyprodukować 
się mający,

d) przez przechowywanie spirytusu 
członków w magazynach (wolnych składach) 
stowarzyszenia,

e) przez popieranie wszelkich intere­
sów z handlu spirytusu wynikających,

f) przez czuwanie nad interesami go 
rzelnietwa i opiekowanie się nimi w obec 
ciał reprezentacyjnych i władz.

Dyrekeya: Dyrekcya składa się z dwóch 
dyrektorów i jednego zastępcy -

Podpis firmy (F. Z.): Firm ę stowarzy­
szenia podpisują zbiorowo obydwaj dyrekto­
rowie lub jeden dyrektor (zastępca) i jeden 
prokurzysta.

Ogłoszenia : Wszystkie przepisane usta­
wą ogłoszenia będą umieszczone w „Gazecie 
Lwowskiej".

Data wpisu: 11 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 marca 1912.

L. ez. Firm. 805/12 Eg. A. 88 (6020)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Wpisano do rejestru oddziału A.
Siedziba firmy: Zagrobela koło Tarno­

pola.
Brzmienie firmy: Bogdanowicz i Landes. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
browaru Zagrobeli i zastępstwo browarów 
okocimskiego, buzeckiego i pilznieńskiego w 
Zagrobeli koło Tarnopola.

Form a spółki: Spółka handlowa jawna 
od 1 stycznia 1911.

Spólnicy: Maryan Bogdanowicz, dzier­
żawca dóbr zamieszkały w Dobranówce koło 
Borszezowa i Izak Landes, kupiec w Tarno­
polu.

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól- 
niey kollektywnie.

Podpis firmy: kollektywnie pod wy­
drukowaną pieczęcią „Bogdanowicz i Landes" 
spólnik Maryan Bogdanowicz wypisze nazwi­
sko swe „Bogdanowicz" zaś spólnik Izaak 
Landes dopisze słowa „i Landes".

Dzień wpisu: 28 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 marca 1912.

L. cz. Firm . 291/12 Stow. I. 104 (7008)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń '.a- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Zakładu kredytowe 
go dla handlu i' przemysłu w Podwołeczy- 
skacb, stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
graniczoną poręką" ' dnia 18 lutego 1912 
zmieniono postanowienia § 2 statutu w ustę 
pie drugim w ten sposób, że odtąd opiewać 
ma: „Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent potrzebnych im kapitałów dla handlu 
i przemysłu za pomocą wspólnego k edytu 
członków Towarzystwa,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i ł .

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1912.

L ez. Firm . 181/12 Stow. II. 164 (6815)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
'  i zaliczek w Andrychowie, stowarzyszenie za­

rejestrowane z ograniczoną poręką.
Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 

zgromadzenie członków stowarzyszenia uchwa­
liło w dniu 25 kwietnia 1912 częściową zmia­
nę statutu w §§ 11, 13, 43 i 58 w brzmie­
niu, jak odpis protokołu przechowany w zbio­
rze załączników.

Data wpisu: 10 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 maja 1912.

L cz. Firm . 396/12 Stow. IV. 240 (6202)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń,
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Ma­

gistrat Grodzka 26.

Brzmienie firmy: Miejskie Towarzystwo 
budowy mniejszych mieszkań, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie zarządu w ybrani: Józef Sare 
wiceprezydent miasta Krakowa, przewodni­
czący, Zygmunt Maywalt, inżynier kolejowy, 
zastępca przewodniczącego, Beringer Wanda- 
lin, architekt, Biskupski Ignacy, radca miej­
ski, dr. Adolf Gross, adwokat, Jan  Peroś, 
architekt

Zastępcy członków zarządu w ybrani: 
dr. Ludwik Merz, adwokat, Meus Rajmund, 
inżynier i dr. Wasnng Władysław, radca 
miejski, wszyscy zamieszkali w Krakowie.

Data wpisu: 8 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Firm. 1638/11 Oddz. A. II. 12 (6200) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu­

dowy, inżynierowie Krobicki, W irstlein, Że­
leński, Kraków.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Obejmywa- 
nie w przedsiębiorstwo budowli wchodzących 
w zakres budownictwa drogowego, lądowego 
i wodnego.

Forma spółki: Jawna Spółka handlo­
wa, spółka rozpoczyna swe czynności z dniem 
29 listopada 1911.

Spólnicy: Leon Krobicki, urzęd^wnie 
upoważniony inżynier budowy i geometra we 
Lwowie, ul. Pańska 1. 18, BronisLw W irst­
lein, urzędownie upoważniony inżynier bu­
dowy w Drohobyczu, ul. Samborska 1. 16 i 
Stanisław Gabryel Żeleński, architekt i inży­
nier w Krakowie, ul. Wolska 1. 6.

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
upoważniony jest każdy ze spólników,

Dzień wpisu: 29 listopada 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Firm. 677/12 A. I. 202 (6197)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co na­
stępuje :

Siedziba firm y: Kraków ul. św. Jana 10
Brzmienie firm y: Sprzedaż galicyjskich 

produktów naftowych Alfreda Volkera na­
stępca Roman Różecki, po niemiecku: Ver- 
trieb Galizischer Nafta Produkte Alfred Vol- 
kers Nachfolger Roman Różecki.

Zmiana firmy na: Sprzedaż galicyjskich 
wyrobów naftowych F. Różeckiego następca 
Ferdynand Flieg, po niemiecku: Vertrieb 
Galizischer Nafta-Produkte R. Różeckfs Nach­
folger Ferdynand Flieg.

Dotychczasowy w łaściciel: Roman Ró- 
żeeki, odtąd właścicielem Ferdynand Flieg 
przemysłowiec w Krakowie, który podpisze 
firmę w ten sposób, że pod jej brzmieniem 
umieści swe imię i nazwisko.

Dzień wpisu : 28 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 590/12 Spół. I. 162 (7102)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Pawłosiów.
Brzmienie firmy: Saul Ellenberg, JSkób 

Freudenheim i spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

browaru i propin&cyi w Pawłosiowie. 
Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 20 maja 1912.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 18 maja 1912.

L. cz. Firm. 256/12 pojed. I. 51 (7103)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Węgierka i Pruchnik.
Brzmienie firm y: Eisig Eflglard.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

browaru vr Węgierce i dzierżawa propinacyi 
w Pruchniku.

Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 11 marca 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 9 marca 1912.

L. cz. Firm . 531/12 Stow. IV. 278 (7101)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych-, że na walnem zgromadzeniu 
członków Spółki oszczędności i pożyczek w

Druhomyślu dnia 31 marca 1912 wybrano 
członkami zarządu: Iwana Podolcz&ka rolni­
ka w Drohomyślu w miejsce ustępującego 
Emila Schlama i Jurka Haw yszkiewicza ro l­
nika w Drohomyślu w miejsce ustępującego 
Michała Kubickiego.

Przemyśl, 30 maja 1912.

L  cz. Firm . 661/12 Rg. A. I. 367 (7046)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Rządowo upoważniony 

inżynier budownictwa Henryk Pohoryles we 
Lwowie, po niemiecku: Behórdlich autorisir- 
ter Bauingenieur Heinrich Pohoriles inLem - 
berg.

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowni­
ctwo lądowe i wodne, budowa dróg i kolei 
żelaznych, roboty żelazno betonowe, oraz wy­
konanie pomiarów i zdjęć.

W łaściciel: Henryk Pohoryles inżynier 
we Lwowie, uliea Leona Sapiehy 1. 1,

Podpis firmy: pod Dapisanem, wydru- 
kowanem, lub pieczątką wyciśniętem brzmie­
niem firmy umieszczone będzie nazwisko 
właściciela firmy.

Dzień wpisu: 16 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 228/12 (5223)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarofekowo-gospodarczych firm y: Spółka 
pożyczkowa w Nisku stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką z uwidocznie­
niem w odnośnej rubryce następujących oko­
liczności :

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w Nisku dnia 2 
lutego 1912.

2. Siedzibą Spółki jest Nisko.
3 Celem spółki jest podniesienie za­

robku i gospodarstwa członków przez dostar­
czanie tymże potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu 
kapitałów pieniężnych na umiarkowany pro­
cent aa pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

4. Zarząd Spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków: dyrektorów:

1. Leib Pinkas przemysłowiec w Przy- 
szowie komereyabym,

2. Stissel Pinkas,
3. Jeremiasz Pinkas przemysłowcy w 

Nisku.
5. Ogłoszenia Spółki nastąpią przez 

ogłoszenia w miejscu siedziby stowarzysze­
nia plakatami w publicznych miejscach przy­
bitymi lub w jednem z czasopism krajowych.

6. Członkowie Spółkijj odpowiadają* za 
zobowiązania Stowarzyszenia swoim udziałom 
wynoszącym 50 k o r , a prócz tego dalszą 
kwotą równającą się trzechkrotnej wysokości 
subskrybowanych udziałów.

7. Spółka podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położą podpisy swoje członkowie dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 marca 1912.

L, cz. Firm. 257/12 Rg. A. 55 (6859)
Wpis do rejestru A.

Wpisano do re jjstru  handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Muszkatówka
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo go­

rzelni w Muszkatówce.
Właśaiciel (I.) Moses Dawid Melzer 

w Skale zamieszkały.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

umieszcza właściciel firmy swój podpis przez 
wypisanie imienia i nazwiska.

Data wpisu 16 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 16 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 537/12 Stow. VI. 47 (6869)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 13 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa bankowego w Jaro­
sławiu dnia 27 marca 1912 uchwalono 
zmianę §§ 16, 21, 55 statutu w protokole 
walnego zgromadzenia bliżej określoną i wy­
brano Natana Halperna na zastępcę dyre- 
ktor&

Przemyśl, 22 maja 1912.

L. cz. Firm . 494/12 (6646)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­

sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie: „To­
warzystwo zaliczkowe i k-rdytowe w Rze­
szowie stowarzyszeń i o zaiejestrowsne z nie­
ograniczoną p-ręką, że na walnem zgroma­
dzeniu członków na dniu 30 marca 1912 od­
bytem, wybrani zostali do dyrekcyi na dalsze 
trzechlecie to jest do roku 1915 ponownie:
1. p. E dum n i  Rylski w łaściciel realności 
w Rzeszowie, 2. p. Jan  Mgiej weterynarz 
miejski w Rzeszowie, 3. Stanisław Babiński 
c. k. profesor gimnazyalny w Rzeszowie, a 
nadto 4. p. Stanisław Lubieński naczelnik 
sekcyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Rzeszowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 4 maja 1912.

L. cz. Firm . 156/12 Stow. III. 93 (5640)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Frysztak.
Brzmienia firmy : Towarzystwo dyskon­

towe we Frysztaku stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1. Wystąpił Moses Ernst członek dy­
rekcyi Towarzystwa.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany został 
na odbytem w dniu 25 lutego 1912 r. Wal­
nem zgromadzeniu Towarzystwa- Nison 
Aschkenszy, kupiec z Rzeszowa.

Data w pisu: 18 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 1632/11 Oddz. C. I. 101 (5290) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział C, wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowska Spółka

budowlana i p&reelacyjna spółka z odpowie­
dzialnością ograniczoną, po niemiecku: Kra- 
kauer Bau und Parzelierungsgesellsehaft Ge- 
sellsehaft mit besebrankter Haftong.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wszelkiego 
rodzaju transakeye nieruchomościami, a więc 
nabywanie i sprzedaż realności (budynków 
i gruntów) jak również parcelacya gruntów 
i prowadzenie bud wli na rachunek Spółki.

Form a Spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością oparta na kontrakcie no 
taryalnym z daty Kraków 23 listopada 1911 
L. R 14781 i oświadczeniu notaryalnem 
z daty Kraków, 29 listopada 1911 L R. 
14.806.

Czas trw ania: nieograniczony.
Kapitał zakładowy wynosi 500.000 kor. 

i został gotówką w całości wpłacony.
Zawiadowcami ustanow ieni: Gustaw

Gerson Bases kupiec ul. Bracka 1. 18 w 
Krakowie, Jan  Bisanz właściciel kawiarni 
ul. Dunajewskiego 1. 1 w Krakowie, Adolf 
Marceli Blumenfeld kupiec w Krakowie ul. 
Szpitalna 1. 36, Maurycy Dattner przemy­
słowiec w Krakowie ul. Długa 1, dr. Zy­
gmunt Ehrenpreis adwokat w Krakowie ul. 
Starowiślna 1 4. Zastępcami zawiadowców 
ustanowieni: Tadeusz Epstein przemysłowiec 
w Krakowie, dr. Adam Szczerba c. k. Sędzia 
pow. w Krakowie. Ci zastępcy zawiadowców 
powołani będą w porządku alfabetycznym 
na wniosek dyrekcyi przez radę nsdezorczą 
do urzędowania w miejsce członków dyrekcęi 
na wypadek trwałej przeszkody tychże i na 
czas trwania tej przeszkody.

Do oświadczeń woli za spółkę potrzeba 
kollektywnego współdziałania 2 zawiadowców 
lub jednego zawiadowcy i prokurzysty upo­
ważnionego do podpisywania firmy.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą s tam ­
pilią lub wydrukowaną, lub przez kogokel- 
wiek wypisaną nazwą firmy wypisują swe 
nazwiska, albo dwaj zawiadowcy, albo jeden 
zawiadowca i prokurzysta ten ostatni z do­
datkiem wskazującym prokurę.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Firm . 92/12 Stow. II. 319 (7109)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zbaraż,
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe w Zbarażu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana firm y: na Towarzystwo poży­
czkowe w Zbarażu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemie­
ck u : Darlehens Verein in Zbaraż registrier- 
te Genossenschaft mit besehrankter Haftung.

Data wpisu: 10 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 130 z dnia 9 czerwca 1912,
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Einlragang eiaer Gesellsehsftsfirina.
Eingetrageu wn.de in das Register 

fttr Gesellsebaftsfirroen.
Sitz der F irm a: Łeinberg, Akademi­

cka 18.
Fśrmawortlaut: „0. Asch ot Sons".
B etrifbsgegenstand: Handel mit kilri- 

allichen Zahuen u ad Zshn&rztlichen Regwi- 
siten.

Geseilschaft form: cffeue GesetischafL
Personlieb haftende Gesellsehafter (O ) 

William Henry Asb Ciaudjus James Asn, 
Perey Claude Matwiek Asb, Joseph Tempcrr. 
Ash, Kaufleute iii London (Englaed).

Zweigniediriassung (Z. N ) der i a B-r- 
lin mit der Firma gleichea Nańmens beate- 
henden Hauptmederlasanng.

B etretungsbesugt: ist Paul Schulz Kanf- 
raaan ia  Wien, dem die Proeura glaicbaeitig 
urteilt wurde.

Firmazeiehnung (F . Z.) uater dem Fir- 
mawortlaute der Name des Procnristea.

Proeura ertmlt dem Paul Schulz.
Datum der E m tragungen: 2 Mitr* 1912.
K. k. Lund es ais Haadelsgerieht, 

Abteilnsg IV.
i.embeig, den 24 Februar 191.2.

L. ez. Firm  451 Stow. III. 252 (6993)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Lwó ,v.
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ku­

piecki, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Zastępca dyrektora Gustaw Hawra­
nek umarł.

2. W jego miejsce zastępcą dyrektora 
wybrany Kazimierz Skibaiewski, inżynier we 
Lwowie.

Data wpisu: 14 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 marca 191?.

L. cz Firm . 580 Stow. II. 14 (6999)
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Krajowe Towarzystwo 

zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie zare 
jestrowans z ograniczoną poręką

Zmiana s ta tu tu : Na wsinem Zgroma­
dzeniu dnia 28 iutego 1912 uchwalono zmia­
nę względnie uzupełnienie § 1 statutu w 
brzmieniu jak odpis protokołu przechowany 
w zbiorze załączsk.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Blicharski, Waleryan Struszkśewicz, Antoni 
Nartowski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ponownie 
ci sami.

Data wpisu: 29 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 marca 1912.

L. Firm. 170/12 Stow. II. 268 (5546)
Wpis firmy stowarzys-.enia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chyrów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę 

dności i kredytowe w Chyro wie, sto warzy 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niemiecku: Spa-- u ad Kredit-Verein in 
Chyrów, registrierte Genossenschaft mit be- 
setn iinkter Haftung.

Data statutu: 6 lutego 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom gotowych p ie­

niędzy na tani procent pM m bnyeh im do 
handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodar­
stwa; uddelaaie członkom kredytu może na­
stąpić na weksle, rymesy na fmktury z pod­
kładem lab bez podkładu, na otwarte pre 
tensye książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem,

b) eskont weksli członków i reeskoat
tych,

c) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący (cocto ccrrente), wkła­
dek do oprocentowania (wkładek oszczędno­
ści) i depozytów za prowizją

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwu członków 

i 1 zastępcy. Na pierwszem zgromadzeniu 
zostali wybrani: Izak Frankel, kupiec w Dy­
nowie, Juda Herz, kupiec w Tarnowie, człon­
kami dyrekcyi i Juda Spatz, kupiec w Dy­
nowie, zastępcą dyrektora.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj członkowie dyrekcyi.

O głoszenia umieszcza się w lokalu sto­
warzyszenia i w jednym z dzienników lw ow ­
skich

Udziały członków: 50 koron.

Odpowiedzialność: do podwójnej wyso­
ko'ci udziału.

Data wpisu: 4 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 23 marca 1912.

L <?.. S. 11/12 (1) (7146 1— 8)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy oyw. w Krakowie 
zezwolił nr, otwarcie konkursu do majątku 
Ruehii P riberger, współwłaścicielki realno­
ści BrziS-u.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego powiat, i Naczelnika Sądu po­
wiat. P Henryka Bif-owskiego w Brzesm 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Piotra Górskiego, adw. kraj. w Rrz-sku

Wierzycieli wzywa się, ażeby na a.u 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 c .< rwca 
1912 o godz. 9 prz-d południem (w c. k. są­
dzę  po w rato wyra w Brzesku), przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastęp.-y i prsystąpili do wy­
boru wydziału wierzycielu

Wzywa się także tych wszystkich, kió 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi % roszczeniami, ażeby roszczen i swe, 
chociażby co do nieb spór już zawisł, sto­
sownie do przop;sów ord. konkurs., w c. k, 
sądzie powiatowym w Brzesku najdalej do 
dnia 25 czerwca 1912 a na audyencyi li- 
kwida yjnej, na dzień 1 lipc* 1912 godz. 9 
przed p łudn w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dis nich po- 
rządek.

Wierzyciele, którzy zsAedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie c-gółu w:erzy- 
eieli i badm ie dodatkowego zgłoszenia i b ę ­
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni nyc-h 
na podstawie fo malncgo projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzy leli, dotychczas 
urzędujących powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A dyeneyę likwidacyjną przeznacza s ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się b ęd re  w czę 
śai urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternie miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanawia się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocoika dla 
doręczeń.

0. k- Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
K rakó", dnia 20 maja 1912.

L. cz. S. 1/12 (1) (7157 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O k sąd obwodowy w Przemyślu ze 
zwohł na otwarcie konhmoi do majątku ller- 
seha Neumana, kupca i właś -iciela realności 
w Przemyślu, obecnie z miejsca pobytu nie­
znanego. p:-zez kuratora a Iw. dc. Józefa 
Sobeinhocba z ustąpionego.

K-misarzern konkursowym mianuje się 
c k. radcę sądu kraj. Władysława Grzędzie!- 
skmgo, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Jana N;emc jńskit-go, adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
d y e n c y i ,  wyznaczonej na dzień 4 czerwca 
1912 o godz 10 przed południem w tym są 
dno w biurze Nr. i 6, przedłożyli dokumeata, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski wrg’ędem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i .jego zastępcy oraz przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w t y r a  sądzie najdalej d i dnia 15 ez-rwca 
19.12, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani^ tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym s-uży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufanie.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego.

Dalsze ogłoszenia wt oku postępowania 
konkursowego umieszcz ć się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika d 'a d ręczeń, w tem - 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie r a  wniosek komisarza konkurso­
wego usunowi się ula nich na ich koszt i 
niebezpieczilistwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Bad obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 15 maja 1912.

L. cz. S. 9/12 (1) (7145 1 -  8)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku Arona Perlbergera niezarejestrow&nego 
kupca w Brzesku

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędzię, o powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. Henryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Władysława Cygę, adwokata kraj. 
w Brzesku.

Wierzycieli ?/zy wa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 1912 godz. 
10 przed południem w c. k, sądzie powiato­
wym w Brzesk i przedłożyli dokumenty po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k, sądzie powiatowym w Brzesku naj­
dalej do dnia 25 czerwca 1912 a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 1 lipea 1912 
godz, 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali ie i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli. i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, je^o zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają wBrze 
:-;ku lub w pobliżu Br.eska mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 18 maja 1912

L. cz, S. 10/12 (1)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku Salomona Perlbergera niezaprotokoło- 
wanego kupca w Brzesku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p, Henryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Salema Schachnę (Stefanaj Hersch- 
thala adwokata w Brzesku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby naaudyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 czerwca 1912
0 godz. 11 przedpołudniem w e. k. sądzie po­
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wy-tąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e k .  sądzie powiatowym w Brzesku 
najdalej do dnia 25 czerwca 1912 a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 1 lipca 1912 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym

. wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
| ci c koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­

łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze­
sku lub w pobliżu Brzeska mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

U. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 18 maja 1912.

L. cz. S. 5/1.2 (1) (7056 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku J ó ­
zefa Melzera i Michela Melzera nieprotokoło- 
wanych kupców w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę Sądu kraj. Hennera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Dudykie- 
wicza w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym Sądjie w 
biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili zjwnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 12 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 15 lipea 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla Rich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskuteczniony c h n  a 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołort yi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi sic dla nich na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. fc. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kol-, myj*, dnia 3i maja 1912.

L. cz. S. 10,12 (5) (7052 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie knpieekieg) konkursu do 
majątku Reginy Moser w Czortkowie,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Bronisława Swider­
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Brunsteina adwokata w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa s ę, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 cze-w’ca“1912 
godzina 9 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 21 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, n a dzień 
25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczanej, poli­
kwidowali je i ustanowili dl* nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­



13
r-yeieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych ns podstawie formalnego projektu po­
dli ihl.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydiiafn wierzycieli, d >- 
tyćhezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne. osoby, swego za 
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Ozorlkowie, lnb w pobliżu, moją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie nr. wniosek komisa.za konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 23 maja 1.912.

L, cz. S. 1/12 (1) (7001 2 -3 .)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku firmy „Gorzelnia i rafinerya spi 
rytusu w Kąśuy dolnej Włodzimierza i H e­
leny Kodrębskich zarejestrowanej po ' firmą 
Gorzelnia i rafinery* spirytusu w Eąśny dol ­
nej Włodzimierza i Heleny Kodrębskich, ja- 
koteż do prywatnego majątku osobiście od­
powiedzialnych spólników Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskich.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Jaroszewskiego 
w Nowym Sączu zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Stanisława Plisa adwo­
kata w Nowym Sączu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 

•  działu wierzycieli.
Wzywa się także tych wszystkich, któ­

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 10 
lipea 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 16 lipca 1912 godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Pr. 8.145 (19 R /12) (7044 2 - 3 )

E d y k t .
0. k Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Kraków V. Kleparz w okręgu c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie położonej, wygoto 
wany według ustawy krajowej z dnia 20 
marca 1874, L. 29 dz. u. kr. przy zastoso­
waniu ustawy o sprostowaniu ksiąg grunto­
wych z dnia 11 grudnia 1906 Nr. 246 dz.
u. p., za księgę gruntową poczynając Gd dnia 
8 czerwca 1912 uważanym będzie i cd tege 
dnia wolno go przeglądać w c. k Sądz e 
krajowym w Krakowie. Również od tego 
dnia wszelkie nowe prawa czy to własności, 
ozy zastawni, czy jakiebądź inne prawa hi­
poteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętych, jedynie przez wpi­

sanie do tej księgi mogą być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871, Ne. 96 
dz. u. p. przy zaetósuwftom ustawy o spro­
stowaniu Lsiąg gruntowych z d.uia 11 gm  
dnia 1906, Nr. 246 d:. u. p, e. k. Sąd kra­
jowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja 
kiego prawa przed otwarciem t- j nowej księgi 
gruntowej nabytego, chcą u łyskać jakązuranę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czy by i a zmiana przez dopisa 
nie, odpisanie lub przepasanie, przez spro 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jskibądź 
inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę ks:ęgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile

prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
ło ż e n i nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostsły. aby z temi prawami zgło­
sili się do e. k. Sądu bajowego w Kr (rowie 
najdalej do daia io grudnia 1912, gdyż p ra­
wnym skutkiem zaniedbania tego i- rminu 
jest utrata prawa dochodzenia "zgłosić się 
mająeeg> roszczenia przeciw tym (r-oeim 
osobom, któro prawa hipoteczne na podsta­
wie wpisów w nowej księdze gruntowej za­
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym te r­
minie pomiecionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed Sąd 

odnoszącą się d) tego prawa, 
ednakże wyłącza się od zgłoszenia z 

pośród roszczeń wymienionych pod a) te. 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­

cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania cel c-m przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któ-eby chc-Lły żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzieli nul cię im ów, 
pi7.eprowad.-o- ego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprdfet. ksiąg grunt, z l i  grudnia 
1906 Nr. 246 dz. u p , powodu ze s 'au  
rzec-zy rozstrzygający pod w zgęlem  pizy- 
dzelenia ciężarów zmienił się następnie 
wskutek rozstrzygnienia sporu względem 
przekazanego do d itg i skargi roszczenia co 
do prawa własności, mają zgłosić roszczenia 
swoje najpóźniej na trzy miesjące przed 
upłw-cm terminu edyktslnego.

Restytucja zaniedbanego terminu edy- 
k iakego nie ma miejsc a. a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 ds". u. p. 
przysługuje Sądowi krajowemu wyższemu.

O k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 31 maja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo“w - I ą ^ io j ią c 3r  z  d n ie z c o . ± m a j a  ± © ± 2  r„
w edług czasu  średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K rakow a: 2 2 2 , 5^5, 725, s s o ,  1005, Ilu*), j s o ,  2 <>o§), 
540, 725f), 8 2 5 , 950

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło ezy sk : 720, 1130 , i s o § ) ,  2 x 5 , 530, 1030, H)4Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zcrn io w iee : 1 2 0 5 , 515f f ) ,  545f), 740. 1025*) 552,

6 2 0 , 934 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140 , 425, 645, 10W§), 11£0

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam b ora: 750, 955, 210, 830 
Ze S ok a la : 710, 125, 757 
Z Jaw orow a: 812, 420 
Z P o d h a jc e : 1 1 10 , 1020 
Ze S to ja n o w a : 1001, 630

na dworzec „Lwów -rodzaineze*':
Z P o d w o ło ezy sk : 701, l l l l ,  !» « * ) , 2 ««, 510, 1012, lOjfif)

f j  z Krasnego. *) ,od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1043, 620*), lOOt, 1200§ )
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanow a: 942, Gil.

na dworzec „Lwćw-Kyczakón^ :
Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 611*), 9^1, 1 143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o K rakow a: 1 2 * 5 , 340, § 22 , 835, 2 05§), 2 ^5 , 345*), 
546-j-j, 605, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

D o P o d w o ło ezy sk : 610, 1035. 2 i« § ) ,  2 2 7 , 2°0f) , 840, u  18

t )  do Krasnego. §J od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

D o C zern iew ice: 2j>o, 610, 9 10 . 937, 2 2 5 , 305*), 628-j-), 
758ft), lio o

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 050, 1125
§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
D o Sam b ora: 658, 905, 350, 1056
D o S ok ala: 735, 221, 8£0, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545
D o P o d k a jec : 555, 453.
D o Stojan ow a: 755, 520

z dworca ..Lwów-lTnlzasuczi'":
D o P o d w o ło ezy sk : 625, 1055, 2 2 0 *), 2 *2 , 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 m aja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o P o d h a jce : 609, 121*), 515, i()40§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D o S to ja n o w a : 812, 538.

z dworca „Lwów-fejezaków6-:
D o P o d h a jce : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny :

/  B rzueliow lc: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1 ]00, 342 

517, 930
od 1 maja do 30 września 7^3

w niedziele i święta rzym. kat.: od L czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan ow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
l)o  B rzu ek ow le: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od I czerwca do 31 sier­
pnia 1230 '
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Jan ow a:
codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg" pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV,, peron 4,
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po połU(in jn j 0 Brzucho wic, odjeżdża z peronu 3, 
aehody III.
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P ięćd ziesią ty  trzeci rok istn ienia
i

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY44 w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W ł. St. R E Y M O N T A :
(czasy Kościuszkom sl iie).

B olesław a P R U SA : „ P R Z E M I A N  Y “
99

Utwory Adam a Krechowiecltie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi K o­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa. Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, ZMerzchowskiego, 
M akuszyńskiego, Artura Sch p o  de­
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. Daniłow­
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan­
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
^Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gmunta W asilewskiego.

Konstantego Srokow skiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI".

Sylwety m iast polskich: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Tea tr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctw a obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Zilustrowanego11:

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
(Serya  II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle  życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

P o w ieśc i
12-cie to m ó w  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Itażdy tom suto ilustrowany.

Komplety e  lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego44 tylko po K. 10'—, w oprawie po K. 16-— .

W  r. 1912 CIEK AW E PO W IEŚCI drukow ać będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze44; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni44; W. Karczewskiego „W Wielgiem44; 
Wincentego Rapackiego „Hanza44; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk44; Wołodego Skiby „Siedmioleinia 
wojna14; Karola Dickensa „Magazyn starożytności44; Erckmana Chatriana „Daniel Rock4*; Z. Kaczkowski „Żydowscy44.

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ó w .

We Lwowie:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z 
13 60 kor. 
27 20 kor.

oprawą książek 8 3 0  kor.
16 60 kor. 
33 20 kor.

J?
33

W  G r a J L io ^ r i z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7*20 kor. z
półrocznie 14a40 kor.
rocznie 28*80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A rtur Schroder
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

oprawą książek 8 70 kor.
17 40 kor. 
34 80 kor.

33

3 3

P ięćd ziesią ty  trzec i r^k istn ien ia

wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.
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E M A N A T O R Y U M  R A D IO W E
a la  Jo a ch lm sth a i

w  ŁUII1EWIU k o lo  L w o w a
b ą js i! i ) ie is i -e  w v ,y  s is rc .z sn f t  w E u r o p i e ,  Je cza  z n s fe c m i j i f l  n a w e t  ? f c e i n i e  zasta­

rzałe: Reumałyzmy, artretyzm y, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby 
skórne.
Inhalacjam i systemu De. Bnlliuga leczą sic wszelkie elioeoliy 

nosa, gardła, krtani i płuc.
Aparatami gim nastycznymi „Kanulcea64 usuwa się wszelkie ze­
sztywnienia pozapala:o i z powodu ariretyzm u, otyłość i niedo­

mogi serca.
Koutgcuoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych.

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. -- 
Czas kąpielowy trwa o d  15 m a ja  d o  1 p a ź d z ie r n ik a ,  podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla jfiednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ig n a c y  W azanok i wolno praktykujący D r. K o m an  
K lę s k .

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy.

obszerny 
lokal do

WMk 'W m  BP 9Ma biura wynajęcia m 
od 1 czerwca. Jagiellońska 7. W i n d o  m o s t ;  

u  d o z o r c y .

I Telefon 452. ' Telefon 452.
Adres telegraficzny: „ST ADTBURE AU%

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Eansmanna 9.
WYDAJE b ilety  zestawia! ne (Rundrcisc) do wsaystirieh m iast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20% we W łoszech, 
Francyi i Szwajcsryi, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  kie- 
ru n tu  do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
w ażnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ł a  t y  
t. j .  h tej samej cenie co kasy Ifiolejowe. zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
m iejscow ości w Galicy i, Bukow inie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. W rocław, Poznać, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a /fi., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enceya, 
Medyolan, Nisza, Cannes i  t. p. Kartonowe b iie ły  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki k o le j o w e ,  l e g i t y m a c j e  urzędni­
cze i bilety wojskowe p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Enropejskk-go Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać można listow nie albo telegraficznie. Przy nam ówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

III

O r> . S i s a m s t a i s & a  W a u m s k i e g g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AU STRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i itiemieckiem.

D o n a ia y e la  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego wa Lwowie, Pasaż Haosaaoa 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

“ F i S ¥ F A ^ m X u m r # w A
ze Lwowa do wszystkich  s t a e y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A B H I
Cena 2 ker.j z  p rzesy łk ą  p c z t o w ą  2 kor. IO hal., za

pobraniom  1 k o r. SS" hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

C A S IN O  de P A R I S .
Program od dnia 1 czerwca. Przez k ilk a  dni gościnny występ słyn­
nego kabaretu niedeńskiego „Fledermaus'’4 z całym  cnsamblcm i 

liCiią D ureąoe. m istrzynią kabaretową na czele.
Prócz tego występ.wyborowych sil artystycznych: Elsa Schlcss, śpiewaczka — C.h;-r’y 
Charlotte, t a n c e r k a  — A n n y  Tr&ulman jako „W iener F r*U “. — Pauma, śpiewaczka. —
F. Re]li, s u b r e tk a  — Wiliam Poole, amer. tancerz. — Jolanda, włoska śpiew. — M. Fer- 
lin, subr. — M. E lam i, śpiewaczka. — Lotte Leuert w swoim rnpe.toarze i wiele in ­

nych f.trakcyj.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W
I i  &  J* S T R O lU iS N G E R

Lwów, ul. Karolu Ludwika 5.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie-

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. liaringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun ą jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałymi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

!H  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
k.S| życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczno pole działania dla władz. Elektryczność 
“ *• poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C en a z p r z e s y łk ą  p o czto w ą  1 K .  66  k a ł.,  za  z a lic z k ą  2  K .  10 k a ł.
I>© nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Ifausm aua 9.

I Już wyszedłOstrzega się

przed naśladownictwem

KURJER KOLEJOWY
R O K  XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k, austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Soko ł ows k i e go  we Lwowie 
W a ż n y  a d  1 - g o  m a j a  b .  r .

R ozkład jazGy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
ilogodniejszemi połączeniam i do wszystkich staeyj w kraju  

i zagranicą i miejsc k ą  piel o wy eh.
Ceny biletów kolejowych. —  T ary fy  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 0  h a l e r z y .
Z  p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  4 5  hal.

Do n ab yc ia : — — — — — --
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z /» 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeifżony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymi’!: szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy, Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. HaJucynaeye narodowo. Ludzie 
jako bańki, mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy rb : 
ais jedzą i nigdy nie śpty. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie kt/uiy 
Ilią Etury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają, ■
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w

! d a ła . Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z p::;;:!;-- 
iników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, io. będzie jąógł żyć wiecznie. Serce nie 
<jie r.na co to pany. Ostatni sen turysty. W skrsm anie nmarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze ty?;-, m 
sreiseh. Drabina która nie znosi widok:: ewoicfe dzieci. Ludzie którzy ?,y:w zapachou 11 d . i r. i

Cena za gotów kę K. 2*10, za pobran iem  2*55.

w  b m r s s  S . S O K O Ł O W S K IE G O  w  o L w o ^ la ,
Do nabycia  

5&fsaź H a n  szu e* a  p

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczna. TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, $QOY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowlnoyę po cenach redakcyjnych

iliutji izlHilUi I agłoszsń St. SokoMiiga Lwów, Pasaż Hausnaua 1.
O g l o u e n l a  do  w s z y s t k i c h  p is m  n a j t s n l s j .
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FABRYKA ASFALTU I  PAPY DACHOWE!
’>vinż. SZEL1GI-ŁYSZKIEWICZA

L®ÓW, l‘L PANIEŃSKA.21

i S l f e w s
SSS£filiESTYlUW#]f l l l M

f i  Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy włosów spłowiałych, siwych łub rudych jest |

Ekstrakt orzechowi Juliana J ó z e f o w i c z a
perfumera w 4 kolorach: b lo n d , sza tyn , b ru n a tn y  i czarn y . Flakony w cenie kor. 3 i 

sb próbny kor. 120. W składach aptecznych P. Mikolascka i Sp. ul. Kopernika 1 i u A. Bea- M  
p |  eoeka, ul. Kopernika 5 i w innych perfumeryaeii. H

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 13 czerwca 1912 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w gmachu galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przy ulicy Karola L udzka L. 1. 
139-te losowanie listów zastawnych da­
wnej cmisyi w snmis K ora  71.400.
I DYEEKCYI GAL TOI. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług sasad hygieny, dfeakomit*, w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V« kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 80 hal

N r. I I ............................................. 2 kor. -  hal
N r. III.  ..........................2 kor. 30 hal
N r. IV.  .................................... 2 kor. 60 hal.

* Melange eeaarska Nr. V ............................................. 3 kor. — ha).
poleca

Handel herbaty i kawy

- i d  m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

puprzeciw katedr/.

U

Fabryka za ło żo n a  w  r. 1789.

A n n a  S z y d ł o w s k a
m/

przedtem

Fryderyk Schiibuth i Ska 
L w ów , R ynek 1. 45 .

J e d y n a  k r a j o w a  f a b r y k a  ś w i e c  w o s k o w y c h
poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty,, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
; Cenniki na żądanie opłatnie.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych „ Jj 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i S?n
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

DBOBNTE OGŁOSZENIA
od w yrazu p e tite m  3 h a lerzy , tłu sty m  

p e tite m  4 h a lerzy .

4 ‘P a I t A ' I A  z przynależnościami. Koehanow- 
-1 U l i - U J C  skiego 52. Zaraz do wynajęcia.

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

lieyi lub zagranicy za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „ E d w a r d  U . 
T e c h n ik u , I ,w ń w “ .

Morki nnp?fnwa KuPuie wszystkie marki au- 
ITIQIM pUuŁluffOi stryaekie i zagraniczne, al- 
■ ■ ■ ■ ■ ■ w ia m  bumy z markami, plącę jak 

E u g e n i u s z  S t o b ie c k i .najw yższe ceny. — 
L w ó w ,  K a r m e l ic k a  6

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1912.

310 ie5ów°ilłnpści
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje ty l le o  
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20*—, 
niemniej materya na narzutki., lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po eenaeh fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  SU K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
W zory g ra t is  i fra n k o .

Zamawiając w p ro s t u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi pub liczn o ść  znaczne 
k o rzy śc i. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie n a jw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny s ta łe , 
n a jn iż sze , nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

Ź ró d ła  żelazne ze znaczną czynnością  rad iu m , 
kw as w ęglow y, boga te  k ąp ie le  s ta lo w e , wz ma ­
cn ia jące  k ąp ie le  bo row inow e, r a c j o n a l n a  k u ra - 
cya w odolecznicza i  m leczna (kefir, kumys i t. p.).

w  K a rp a tach  b u k o w iń sk ich , sta- 
cya k o le jow a u u jś c ia  D orny i 
Z ło te j B ystrzycy , 12 godzin  od

CJ tl Tł UUUlCCtiUl.

Dorna
Telefon międzymiastowy.

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gim nastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera i 
Ilerza, hygieniczna i ortopedyczna gim nastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryuin i insty tu t Bónt- 
gena. P aw ilo n  izo low any  — w odociąg i g ó rsk ie , 
kanalizaeya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (G3 p. p.), wycieczki w okolice ru ­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewnośei, 
przewodów krwionośnych, ekssudataeh. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. A RTlTł LOEBEL. 
W yjaśnień co do pomieszkali udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

W in a .
aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d el h erb aty . k a w v  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .

Najw iększy magazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana OąKsrojtrskiego
kupuje i sprzedaje s tare  sreb ro , złoto  i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

T T A -łrW ftY i A  sztuczne zęby, preeyoza, także za- 
U  Ł y  W  O jIIU  stawione, kupuje płacąc najlepiej.
S t r a u c h .  Ju b iler . L w ów . 
— K arola  L udw ika 2 9 . —

Rachunkowość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Marya Białecka
k u rs  ry su n k u  i m a la rs tw a . O sobny k u rs  dzie­

c inny . K A Ł EC 7.A  « . I .  p .

„ M e is te r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodukeye '_ _ _ _ ' , '  malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Perła saskiej Szwajearyi nad Labą. Naturalne źródła 
żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

weL 
tlenie 
koncert.

Iglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- !  
nie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie ■ 
neert. — Prospekty przez m agistrat m i a s t a . ................................................................................|

C  łL  l t  < t St U

Rządowo uprawniona

F a W a  m i m e r a M  sztacznycH i s i w a M i  M m l
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  H r a k « w ł e 9 n i .  (Gw. 1 . 4

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom: B i l iń s k i e j ,  G le s h f ib le r s k le J ,  S e l te r -  

s k le j ,  Y lch y , B f a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b n rg ,  f i l s s in g e n ,  tudzież

8 P E C Y A J i lV I E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a ln e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drbgueryach. 
Oenaalłsl ma, żądanie franco.

Z  drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.

^


